
Cena egz- 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. 2 4 strony.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu.
Oddziały: wBydgoszczy,ul.Dworcowa5 - wPoznaniu, AlejeMarcinkowskiego 18

w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10

w Gdyni, Skwer Kościuszki 4 L - w Inowrocławiu, Rynek 20.

Przedpłata wynos! w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł.kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł,kwartalnie,

Pod opaską: w Polsce 7.15 zl, zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Telefony: Redakcja 316, 326 , Administracja 313, - Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Numer 300. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 31 grudnia 1933 r. Rok XXVII.

7la(Romy(Rok.

W mrokach dziejów tonie znów rok

jeden - rok 1933, witany z nadzieją, że

dręczonej niebywałem przesileniem go~
spodarczem i politycznem ludzkości

przyniesie ulgę i nową radość życia, a

żegnany bez żalu jako rok pełen rozcza­
rowań i zawodów.

Na progu tego roku wyraziliśmy
przekonanie, że nie będzie lepiej, jeżeli
nie zrozumiemy, iżzwalczenie zła wsze­
lakiego w dużym stopniu od nas zależy,
jeżeli nie otrząśniemy się z lenistwa du­
chowego, nie zrzucimy tej karygodnej
wprost niedbałości, z którą idziemy
przez życie.

Czy rok 1933 przyniósł nam pod tym
względem zmiany?

Owszem. W polityce zagranicznej
wkroczyła Polska nareszcie jako czyn­
nik niezwykle aktywny na drogę Real­
nego zabezpieczenia sobie spokoju. Wy­
sunąwszy przed laty hasło: ,,Niema roz­
brojenia militarnego bez rozbrojenia
moralnego" — Polska naw'iązała bezpo­
średnie rozmowy z wszystkimi swymi
sąsiadami. Rozmowy te doprowadziły
do zawarcia układu z Rosją, wyklucza­
jącego wszelką napaść, do wzmocnienia

sojuszu z Rumunją, do pogłębienia przy­
jaznych stosunków z Małą Ententą, do
możliwości stworzenia bloku ..małych"
państw, pokrywających obszar Europy
między Bałtykiem a Morzeni Czarnem,
Egejskiem i Adrjatykiem.

Imponujący rezultat tej polityki nie

mógł być niezauważony przez odwiecz­
nego wroga naszego, przez Niemców. To
też rok 1933 notuje zadziwiające zjawi­
sko, że Niemcy, zaw'sze skore trakto­
wać Polskę jako państwo sezonowe, u -

znają rację bytu Polski i rozpoczynają
z nami rozmowy jako równi z równymi.

Reasumując wyniki polityki zagra­
nicznej, możemy stwierdzić z zadowole­
niem, żePolska w koncercie międzyna­
rodowym stała się czynnikiem, którego
już nikt lekceważyć nie może.

W polityce gospodarczej niestety nie

możemy się poszczycić takiemi rezulta­
tami. Wprawdzie jesteśmy tu w du­
żym stopniu zależni od konjunktury o-

gólno-światowej, która się raczej pogor­
szyła niż poprawiła, ale struktura rolni­
cza naszego państwa, odmienna od struk­
tury państw Europy Zachodniej, pozwo­
liłaby nam na łatwiejsze przeżycie o -

kresu przesilenia, gdyby czynniki mia­
rodajne do walki z kryzysem zabrały
się z gruntownie obmyślonym planem.
Tej planowości niestety nie widać. Go­
spodarka nasza zadawala się łataniem
— że się tak wyrazimy — dziur, zamiast
forsować planową budowę nowej całości.
Skutek jest oczywiście taki, że co się
na jednym odcinku naprawi, to się na

drugim podrywa. Ten stan rzeczy wy­
tworzył niepewność, wśród której za­
łam ują się nawet jednostki, uchodzące
dotąd za gospodarczo bardzo silne. W

tych warunkach zamiera inicjatywa
pryw'atna, co jest z wszystkiego bodaj
najgorsze.

U schyłku roku dowiadujemy się, że

rząd ,,gros" swych wysiłków zamierza w

najbliższej przyszłości poświęcić od­
cinkowi gospodarczemu, że zamierza

się odbudować siłę konsumcyjną naro­
du przez planowe zatrudnienie mas bez­
robotnych przy budowie mieszkań i

dróg, i przez odbudowę rentowności go­
spodarki rolnej. Miejmy nadzieję, że
rok 1934 przyniesie nam realizację tych
zamierzeń i pozwoli nam w ten sposób
przejść na drogę skutecznej w'alki z

kryzysem.
Mało pocieszająco przedstawia się

bilans naszej polityki wewnętrznej.
Mimo wyraźnie zarysow'ującej się po­

trzeby, nie zdołano wyrównać przepa­
ści, dzielącej naród nasz na dwa zwal­
czające się zaciekle obozy. Pojawiające
się projekty zmiany ustroju konstytu­
cyjnego niestety nie mogą wzbudzić na-

dzieji, że walka, tocząca się wewnątrz
państwa naszego, skończy się kompro­
misem, umożliwiającym normalny i

spokojny rozwój państwa oraz wyzy­
skanie wszystkich sił narodu do utrwa­
lenia mocarstwowego stanowiska Rze­
czypospolitej.

Ale i na tym odcinku — mamy wra­
żenie — nastąpił lekki zwrot ku lepsze­
m u . Brak zainteresow'ania społeczeń­
stwa sprawami publicznemi zaczyna
powoli zanikać. Dotychczasowy letarg
ustępuje ożywieniu organizmu narodo­
wego. To na początek jest dużo. Bo
od tego ożywienia mały jest tylko krok
do tego, by naród w'ziął kształtowanie

swego losu z rąk jednostki we własne,
mocarne swe dłonie.

Tak więc mimo czarnych chmur, za­
ciemniających jeszcze horyzont Polski,
wstępujemy w rok nowy, w rok 1934
z silną wiarą w lepsze jutro.

E. B.

Konfiskata złota

w Stanach Zjednoczonych.
Waszyngton, 30.12. (PAT). Sekretarz

stanu M orgenthau ogłosił wczoraj wie­
czorem dekret, nakazujący dostarcze­
nie skarbowi całego złota, znajdującego
się w Stanach Zjedn. Dekret ten stano­
wi uzupełnienie dekretu prezydenta
Roosevelta z dnia 28 sierpnia br.

Przepisom tego dekretu nie podlega
1) złoto w sztabach zatrzymanych na

mocy zezwolenia władz federalnych,
2) rzadkie monety, po'siadające wartość
dla zbieraczy, 3) kawałki złota nie prze­
topionego i złota o wartości nie prze­
kraczającej 100 dolarów, 4) złoto dla
celów przemysłowych, 5) monety złote
i złoto w sztabach, stanowiące własność

banków, należących do sytemu Fede-
ral Reserve, jak również własność Re-
konstruction Finanse Corporation, wre­
szcie złoto w sztabach i złoto zagranicz­
ne, znajdujące się obecnie na wyspach
Filipińskich, Hawajskich i innych po­
siadłości pozakontynentalnych Stanów

Zjednoczonych.

Ma'jer Ludyga-laskowski
nadal w szoonach Niemców.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). Areszto­
wany w Bytomiu przez hitlerowców b.

mjr. Ludyga-Laskowski, jeden z przy­
wódców powstania śląskiego, nadal

przebywa w więzieniu. Podobno isto­
tnym celem aresztowania ma być chęć
wymienienia wzamian za mjr. L. dwóch

szpiegów niemieckich z polskiego Ślą­
ska.

Groźba przewrotu
w Argentynie.

Buenos Aires, 30. 12. (PAT). W mie­
ście panuje silne podniecenie, wywo­
łane pogłoskami o zamierzonym prze­
wiecie. W związku z tem skonsygnowa-
no w szeregi dwie brygady piechoty.

Mrozy w Kanadzie.

Ottaw a, 30. 12. (PAT). W Kanadzie

panują obecnie bardzo silne mrozy,
których ofiarą padło bardzo wiele osób.
Gruba powłoka śnieżna utrudnia w du­
żym stopniu komunikację.

Zakup jachtów harcerskich.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). Mini­
sterstwo przemysłu i handlu wyasygno­
wało 10 tys. zł z funduszu Flety Naro­
dowej na kupno jachtu szkolnego dla

harcerzy. Ponadto województwo ślą­
skie wyasygnowało również 10 tys. zł
na kupno jachtu dla harcerek.

Zakup jachtów harcerskich znajduje
się więc w stadjum ostatecznej reali­
zacji.

Wiosną instruktorzy Zw. Harcerstwa

odbędą podróż morską, odwiedzając
wszystkie porty bałtyckie i złożą wizy­
ty miejscowym organizacjom skauto­
wym.

Ignacy Paderewski w Paryżu.
Gen. Sikorski gościem mistrza tonów.

Warszawa, 30. 12. (Teł. wł.). Dzisiej­
sza prasa warszawska donosi o przy­
jaździe do Paryża Ignacego Paderew­
skiego i generała Wł. Sikorskiego. Z

okazji pobytu gości polskich m arszałek

Petain wydał śniadanie, na którem byli
obecni m. in. członkowie najwyższej
rady wojennej z gen. Weygand'em na

czele.
Pozatem odbył się szereg przyjęć w

pierw'szorzędnych salonach paryskich,

podczas których Paderewski i Sikorski
mieli możność zetknięcia się z francu­
skim światem politycznym i parlamen­
tarnym.

Na zaproszenie Paderewskiego gen.'
Sikorski udał się do Morges, gdzie po­
zostanie przez czas dłuższy.

Uwagę zwraca okoliczność, iż w przy­
jęciu Paderewskiego nasz ambasador

Chłapowski udziału nie wziął.

Nowy Rok
Pocóż mamy bawić się we wróżb zawiłość,

Gdy nikt nie zgadnie go przyszłość przyniesie?

Więc niech prowadzą nas po ciemnym lesie

Trzy siostry: Wiara, Nadzieja i A'\iłość,

Gdy nam tak bardzo Stary Rok dokuczył,

Wierzmy, że z Nowym Rokiem będzie lepiej

I że się wreszcie głodny pies odczepi,

Który za nami tak długo się włóczył.

Miejmy nadzieję mocną i niezłomną,

Żeśmy już wszystko najgorsze przetrwali

I że po cichej, wygładzonej fali

Zjeżdżamy w przystań pokoju ogromną.

I pokochajmy się po długiej waśni

Jako brat z bratem w tej samej rodzinie,

A z Nowym Rokiem w tej polskiej krainie

Napewno będzie i piękniej ijaśniej.

Henryk Zbierzchowski.
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Zemsta za rozwiązanie ,,Żelaznej Gwardji" i represje wyborcze.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 12. Donoszą, z Bukaresztu,
że wczoraj o godz, 10,20 czasu wscho­
dnio-europejskiego rumuński premjer
Dnca został zamordowany na dworca w

Sinaja.
Szczegóły zbrodni przedstawiają się

następująco:
Dnca wieczorem pojechał do Sinaja,

aby złożyć królowi na zamka Pelesz

sprawozdanie z odbytych wyborów do
senatu. O godz. 9,15 opuścił zamek w

samochodzie i udał się na dworzec w to­
warzystwie przyjaciela swego b, bur­
mistrza Bukaresztu Costinescu. Ponie­
waż pociąg spóźnił się, obydwaj pano­
wie spacerowali po pustym dworcu. W

pewnym momencie weszli na dworzec

trzej młodzi ludzie, z których jeden
przystąpił do premjera 1 oddał zbliska

cztery strzały. Premjer Duca padł tru­
pem. Mimo tego zamachowiec rzucił

jeszcze na trnpa granat, który eksplodo­
wał i ciężko zranił w ramię burmistrza
Costinescu.

Po strzałach żandarmeria dworcowa

natychmiast ujęła wszystkich trzech na­
pastników. Podczas przesłuchania ze­
znali oni, że należą do ,,Żelaznej Cwar-

dji" i czynu swego dokonali z zemsty za

rozwiązanie ich związku, wskutek czego
żaden z ich kandydatów nie mógł wejść
do parlamentu.

Głównym sprawcą zamachu jest
student Mikołaj Constantinescu, który
studjował na II semestrze bukareszteń­
skiej akademji handlowej. Drugim jest
właściciel kawiarni J. Galima'i, trzecim

jest osobnik bez zawodu Dorfi Benima-

ja. Przy aresztowanych znaleziono kar­
ty członkostwa ,,Żelaznej Gwardii'*.

Angelescu kierownikiem gabinetu
Król Karol zawiadomiony o zamachu

nakazał przewieźć zwłoki premjera do

zamku w Pelesz. Następnie król we­
zwał najstarszego członka gabinetu min.

oświaty Angelescu i powierzył mu kie­
rownictwo gabinetu. Jednocześnie te­
lefonicznie został zawezwany do Sinaja
min. spraw zagranicznych Titulescu.

A

Zabity premjer Duca po śmierci obu

braci Bratianu był kierownikiem partji
liberalnej i jednym z najwybitnieiszych
polityków Rumunji.

Morderstwo należy uważać za rezul­
tat zbyt wielkiego nacisku wywieranego
przez partję liberalną w czasie ostatnich

wyborów. St. Ro.

flustrja n 'e chce

sportowców niemieckich.
Wiedeń, 30. 12. (PAT). Niemiecki zwią­

zek narciarski zapytał nieoficjalnie w Wie­
dniu, czy w razie swojego udziału w za­
wodach, które odbędą się w roku 1934 w

Anstrji, będzie miał prawo wywieszenia
chorągwi państwowych, śpiewanie hymnu
narodowego, wygłaszanie oficjalnych prze­
mówień itd. Jak donosi ,,Weltblatt", au-

strjacki urząd kanclerski oświadczył się
przeciwko ndziałowi niemiekiego związku
narciarskiego. Zdaniem urzędu kancler­
skiego, niemieckie władze sportowe nie po­
winny wybierać sobie jednei tylko gałęzi
sportu austrjackiego. nadai bojkotując inne

Imprezy narciarskie w Tyrolu dałyby Niem­
com możność uprawiania propagandy poli­
tycznej.

Zgon ostatniego c. k. marszałka.

Dnia, 28 grudnia zmarł w 84 roku życia mar­
szałek polny baron Krobatin. Zmarły peł­
nił w czasie wojny światowej funkcje mi­
nistra wojny monarchji austrjacko-wigier­
skiej. Z Krobatinem schodzi ze świata
ostatni marszałek polny dawnei Austrii.

Olbrzymie ustępstwa Francji
Niemcy uzyskują f,Gleichberecłitigung(( dzięki chwiejnej polityce rządufrancuskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 30. 12. Sprawa ,,aide memoire"

który w dniu dzisiejszym m a przywieźć
do Berlina posei francuski Francois

Poncet, nie jest wyjaśniona.
O ile początkowo koła berlińskie by­

ły nastawione pesymistycznie w kie­
runku Paryża, o tyle obecnie prasa nie­
miecka przynosi wiadomości, które wy­
dają się niemal nieprawdopodobne, o

ile chodzi o charakter ustępstw francu­
skich.

Dzisiejszy ,,Berliner Tageblatt" twier­
dzi, że ,,aide memoire" zawiera nastę­
pujące propozycje:

1. Francja zobowiązuje się natych­
m iast zredukować połowę samolotów

bombowych, aby daó dowód, że gotowa
jest do częściowego rozbrojenia.

2. Francja zgadza się, aby Niemcy
posiadały Keichswehrę w sile 200.000

ludzi.

3. Po upływie 4lat Francja rozpocz­
nie niszczenie ciężkiej broni ofenzywnej,
ale pod warunkiem, źe do tego czasu

będzie międzynarodowa kontrola zada­
walająco pracowała i stwierdzi, że ża­
dne z państw nie zwiększyło swych
zbrojeń.

i. Pod warunkami powyższeml
Niemcy otrzymają po zawarciu kon­
wencji prawo do budowy lekkich tan­
ków poniżej 16 ton wagii ciężkiej arty­
lerii potowej.

Francja wysuwa natomiast następu­
jące warunki: wszystkie armje euro­
pejskie będą zmienione w milicję z cza­
sem służby 8--9 miesięcy. Francuska

armja będzie równa co do liczby Reiclis-

wehrze, liczyć więc będzie 200.000 ludzi,
pozatem kolonjalna armja również!

200.00(0 ludzi. Francja postanawia przez
okres 4 lat zachować ciężką broń ofen­
zywną z wyjątkiem połowy liczby samo­
lotów bojowych.

Warunki powyższe mimo, że są wła­
ściwie powtórzeniem szczegółów z pla­
nu rozbrojeniowego Mac Donalda, jeżeli
porównamy je z rewelacjami, które u-

kazały się przed świętami na łamach
Dziennika Bydgoskiego** o przeszkala-

niu w Reichswehrze wielkich mas re­
krutów z SA na 4-miesięcznych kursach
to musimy stwierdzić, że Gleichberech-

tigung mimo całego krzyku prasy fran­
cuskiej i mimo trudności zbliża się co­
raz szybciej do zupełnego urzeczywi­
stnienia dziękichwiejnemu stanowisku

rządu francuskiego.

Na marginesie powyższej wiadomości
dodać należy, że nota angielska w spra­
wie rozbrojenia według dementi biura
Reutera nie będzie w Berlinie wręczona
razem z memorandum francuskiem.

St. Ro.

W Amsterdamie spłonęła centrala telefoniczna.

Z niewyjaśnionych dotychczas -przyczyn spłonęła w Amsterdamie centrala telefonicz­
na, Abonenci prywatni nie mogą prowadzić rozmów międzymiastowych ze Swych apa­
ratów. Wobec tego muszą iść na pocztę, aby stamtąd przeprowadzić rozmowy. Przed
budkami telefonicznemi stały ogonki klientów. Aby udogodnić publiczności prowa­
dzenie rozmów, dyrekcja ustawiła w głównym halu szereg nowych kabin telefo­

nicznych.

Rooserelt z różdżką oliwną
przeciw zbrojeniom, agresji i rewizjonizmowi.

Londyn, 30. 12. (PAT.) Prezydent
Rooseveit wygłosił na bankiecie funda­
cji imienia prezydenta Wilsona w Wa­
szyngtonie wielką mowę, poświęconą
sprawie pokoju.

Zdaniem mówcy, altruistyczny i wy­
soce idealistyczny program pokojowy,
jaki miał na myśli Wilson, nie został

zrealizowany tak, jak sobie wyobrażał
zmarły prezydent. Nadmierny wzrost

dążeń nacjonalistycznych wśród roz­
maitych narodów zamiast zbliżać, jak
tego pragnął Wilson, oddalał Amerykę
od współpracy międzynarodowej. Dziś

jednak w obliczu poważnej sytuacji mię­
dzynarodow'ej Ameryka więcej i otwar­
ciej współpracuje z Ligą Narodów.

Ludność świata w 90procentach jest
zadowolona ze swych granic terytorial­
nych i gotowa ograniczyć swe zbroje­
nia, jeślikażdy naród tego dokona.

Pokój wszechświatowy zagrożony

jest przez pozostałe 10 procent, co do

których istnieje obawa, że pójdą one za

swymi przywódcami, domagającymi się
ekspansji terytorjalnej kosztem sąsia­
dów i nie chcącymi ograniczyć zbrojeń
lub wstrzymać zbrojenia się, nawet

gdyby wszyscy inni zgodzili się na nie-

napadanie wzajemne i ograniczenie
zbrojeń.

Gdyby te 10 procent mogło być prze­
konane przez te 90 procent, aby my­
ślały samodzielnie i nie dały się prowa­
dzić na pasku, to na świecie zapanował­
by praw'dziwy pokój - oświadczył pre­
zydent, formułując następujące trzy po­
stulaty:

i. Niechaj każdy naród zgodzi się w

okresie kilku lat stopniowo usunąć
broń ofenzywną, będącą w jegoposiada­
niu i nieprodukować dodatkowej.

Nie zabezpiecza to jeszcze żadnego
narodu przed inwazją, o ile nie zostanie

przyznane mu prawo zabezpieczenia
własnych granic nieruchomemi i trwa-

łemi fortyfikacjami i o ile nie będzie
wprowadzona stała inspekcja między­
narodowa w celu przekonania się, że

sąsiedzi nie produkują i nie utrzymują
zbrojeń dla wojny ofenzywnej.

2. Niechaj każdy naród zgodzi się na

deklarację, iż żaden z nich nie pozwoli
swoim siłom zbrojnym przekroczyć gra­
nic swegokraju iprzejść na teryiorjum
drugiego. Wykroczenie przeciw temu

zobowiązaniu byłoby traktowane przez
ludzkość jako akt napaści i dlatego mu­
siałoby wywołać potępienie całej ludz­
kości.

3. Oczywistem jest, że żadne poro­
zumienie powszechne nie będzie miało

wartości, o ile nie przystąpią do niego
wszystkie bez wyjątku państwa drogą
uroczystego zobowiązania. Gdyby więc
takie porozumienie zostało przyjęte
przez olbrzymią większość, państw z

tem, że wejdzie ono w życie tylko wte­
dy. ?dy zostanie podpisane przez wszy­
stkich, to wówczas byłoby stosunkowo
łatwo ustalić, które państwa chcą. pod­
kreślić swą przynależność do grona
mniejszości, wciąż jeszcze wierzącej w

W ódz,,niebieskich koszul"

przed sadem.
Dublin, 30. 12. (PAT). Proces prze­

ciwko generałowi O'Duffy rozpocznie
się w Dublinie przed trybunałem woj­
skowym dnia 2 stycznia. Doręczony
gneralowi akt oskarżenia obejmuje 5

punktów, zarzucającyrch mu prowadze­
nie nielegalnej organizacji, zachęcanie
do czynów buntowniczych oraz nawoły­
wanie do dokonania mordu na oso­
bie szefa rządu de Valery.

siłę miecza dla celów inwazji i atako­
wania swych sąsiadów.

Gdyby narody mogły przemawiać do

siebie, td natychmiast osiągnęłoby się
pokój wszechświatowy. Przez całe stu­
lecia wojny, w taj liczbie także i wojna
wszechświatowa 1914 r., były konflikta­
mi rządów. Będzie to tylko kontynua­
cją ideologji Wilsona — zakończył Roo-

sevelt — jeżeli naszej genąracji zapro­
ponujemy, aby odtąd zamiast wojen,
które robią rządy, trwał pokój pomiędzy
narodami.
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Po wyroku lipskim
Kto wyszedł z honorami z sali sadowej?

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, -29 grudnia.

Proces lipski, najdziw niejszy z pro­
cesów historycznych, jaki dotychczas
miał miejsce na świecie, poruszał się
po przekątnej działania dwóch sił. Star­
ła się w nim racja stanu Trzeciego Rei­
chu z bezwzględną wiernością niemiec­
kiego sędziego dla paragrafu prawa.

Racja stanu wymagała wyroku ska­
zującego. Na ławie oskarżonych sie­
działo nie p'ięciu domniemanych w spól­
ników zbrodni, tylko komunizm we

własnej osobie, jako idea i jako nie­
miecka partja robotnicza. Anonimowy
ten winowajca obronił się w całości. Wi­
nymunieudowodniono. Z punktu wi­
dzenia racji stanu jest to niemal klę­
s k a . Komunizm wyszedł z lipskiej sali

sądowej wzmocniony i jakby oczyszczo­
ny, a narodowy socjalizm wykazał całą

bezgraniczną niezręczność polityczną.
Niemiecki sędzia wyszedł z ciężkiej

próby zwycięsko. Ale nie w zupełności.
Wyrok skazujący Lubbego jest bezza­
sadny na mocy ogólnie poza Niemcami
przyjętych norm prawnych. ,,L e x r e t r o

non agit4*. — Prawro w stecz nie działa.
— Tak mówi od tysięcy lat powszech­
nie szanowana formuła prawna. Tym­
czasem w Trzecim Reicha można wy­
rok śmierci na Lubbego oprzeć na usta­
wie, która się ukazała w 24 godzin po
dokonania zbrodniczego czynu!! Na

podstawie poprzednio obowiązujących
ustaw Lubbe może najwyżej otrzymać
około 10 lat ciężkiego więzienia.

W tem miejscu mamy do czynienia
z tą przedziwną rew'olucją niemiecką,
która, nie tykając najważniejszych pod­
staw ustrojowych społeczeństwa, obala

najbardziej szacowne zdobycze ludzko­
ści w dziedzinie prawa i feruje na ich
podstawie

'

wyroki, jakby um yślnie
chciała podrażnić opinję całego świata.
Możnaby w zupełności podziwiać dumę
Niemiec z niezależności sądownictwa,
ale zgleichschaltowanie jego z prawo-
burczemi teorjami min. Francka (,,pra­
wem jest co dla Niemiec jest dobrem,
bezprawiem jest, co jest złe" i temu po­
dobne) osłabia korzystne wrażenie nie­
mal do minimum.

Z pomiędzy oskarżonych zawiódł na

całej linji Torgler. Okazał się nie świa­
domym swego posłannictwa wodzem

partji, tylko przeciętną pruską urzędni-

czą duszą, która tęskni do poddaństwa.
Nie on sam wprawdzie, ale jego żona o-

świadczyła w wywiadzie, że ,,p otrafi on

naogół bezstronnie uszanować dzieło

narodowego socjalizmu". Pasuje to do

sylwetki Torglera, jaka się zarysowała
w jego sposobie obrony. Na odegranie
do końca roli męczennika idei zabrakło
mu odwagi.

Trzej Bułgarzy zostali zareklamowa­
ni przez Rosję jako jej obywatele. Może
ich to uwolnić od skutków powtórnego
aresztowania i otworzyć drogę do za­

szczytów. Dymitrowa chcą Bolszewicy
zamianować profesorem na uniwersyte­
cie m oskiew skim . Jeśli będzie wykładał
retorykę sądową, w ielu adwokatów mo­
że zacząć odbywać pielgrzymki do

Moskwy na kursa dokształcające.
Pozytywnie rzecz biorąc, proces lip­

ski nie wyjaśnił sprawy podpalenia,
nie udowodnił winy komunizmowi i

międzynarodówce, nie wykazał niezależ­
ności sądownictwa od narodowo-socja-
listycznych doktryn prawniczych i tyl­
ko oświetlił jak reflektorem tragiczną

postać matołka Lubbego, zajęczą duszę

Torglera i wspaniałą odwagę cywilną
Dymitrowa, który z nieznanego nikomu

rewolucjonistywyrósł nabohatera... nie­
m ieckiej ulicy!!!

Takie rezultaty nie mogą zyskać po­
chwały ani z punktu widzenia antyko­
munistycznego światopoglądu, ani ju-
dykatury, ani w reszcie polityki, która
wymaga zręczniejszego podejścia do

sprawy, niż to miało miejsce ze strony
prokuratury w Lipsku. W sumie jednak
z uwagi n a niespodziewanie odważne u-

wolnienie czterech oskarżonych wynik
procesu został przyjęty w całym świecie
z uczuciem ulgi, k tó r ą i polskie społe­
czeństwo może w całości podzielić.

Inna rzecz, że proces lipski może
za sobą pociągnąć nieuniknioną ,,Gleic,h-
schaltung" niem ieckiego sądownictwa i
ustawodawstwa. Wiele oznak wskazuje
na to, że hitlerowcy nie dadzą się pro­
wadzić za nos przestarzałym — ich zda­
niem — formułkom i że wprowadzą na

ich miejsce jakieś i n n e bardziej ger­
mańskie normy, które będąsięwywo­
dzić jedynie z potrzeb Trzeciego Reichu,
a nie poczucia prawa narodu niemiec­
kiego.

Najgorszem jednak ze wszystkiego
jest fakt, że na temat pytania ,,Kto pod­
palił Reichstag", lub raczej ,,kto pomógł
Lubbemu", można snuć dalej tyle przy­
puszczeń, ile się tylko komu żywnie po­
doba. Z tego punktu widzenia nie było
chyba procesu, któryby mógł wszystkim
przynieść więcej rozczarowania.

St. Równlcki.

Od niepamiętnych czasów jest to wieczór
radości i wesela. Rok stary kończy w tym
dniu swe panowanie i ku upamiętnieniu tej
przełomowej chwili, we wszystkich niemal

krajach świata panuje zwyczaj urządzania
tradycyjnych ,,zabaw sylwestrowych1'. Św.
Sylwester, niezw'ykle świątobliwy mąż, nic
nie miał wspólnego z dzisiejszą tradycją
wesołych zabaw noworocznych.

Dzisiejsze t. zw . ,,wieczory sylwestrowe"
są właściwie nadużyciem wzniosłych trady-
cyj. Nie zawsze jednak tak było. Starzy
Polacy naprzykład obchodzili wieczór św.

Sylwestra poważnie i pobożnie, m odlitw ą

dziękczynną kończyli rok stary, a zabawiali

się dostojnie w gronie rodziny. Tylko mło­
dzież bawiła się niewińnemi wróżbami, łub
też uprawiała inne nieszkodliwe zabawy.

Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat
w targnął do nas z zachodu zwyczaj spędza­
nia wieczoru Sylwestrowego na pijatyce w

knajpie lub na hałaśliwych zabawach pu­
blicznych. Dobrze by było, raz skończyć z

tym mało poważnym zwyczajem i wrócić
do pięknej tradycji narodowej.

Kanonizacja Świętych pańskich.
R z y m . (PAT) Ustalono definitywnie

daty kanonizacyj błogosławionego
Thouret na 1 4 stycznia, bł. Marji Micae-
ii na 4 marca, bł. Ludwiki de Marilłac
na 11 marca, bł. Pompiljusza Marji Pi-

rotti'ego na 19 marca ibł, Jana Bosco

na 1 kwietnia 1934 roku. Nie wiadomo
jeszcze, czy w międzyczasie nie będą
wyznaczone daty kanonizacyj bł. Cotto-
lengo, bł.' Konrada von Parzham i bł.

Małgorzaty Redi. Pośród nowych świę­
tych czterech należy do narodowości
włoskiej, dwóch do narodowości fran­
cuskiej, jeden do niemieckiej i jeden do

hiszpańskiej.

Miliardowy deficyt.
Waszyngton. (PAT). Deficyt budże­

towy państwa Stanów Zjedn. A. P.

wyniósł w bieżącym roku 1 miłjard do­
larów. W tym samym czasie ubiegłe­
go roku deficyt budżetowy wynosił
1.594 miljony dolarów. \

Antoni Marczyński. (32

Zegar śmierci.
(TRYLOGIA)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

— Nikt? A ja?! A ja?!
Mały gentleman leciuteńko rozchylił

dłonie, spojrzał przez szparki pomiędzy
palcami, krytycznym wzrokiem zmie­
rzył swoją gospodynię od czubków roz­
deptanych pantofli aż po grzywkę czar­
nych włosów, zakrywającą czoło. Pani
Zuzanna ani się nie um yła do wybitnie
pięknej pani Marji Deplat, lecz na­
ogół była sobie niewiastą przystojną.

— A ja?! — powtórzyła madame Su­
sanne po raz trzeci. — Tak, ja pana ko­
cham, tylko pan mnie nie uważa za go­
dną swej miłości.

— Ależ owszem, — owszem, —

westchnął grzecznie.
— Najdroższy! Więc ty...
— Tass! Ciszej, najdroższa i siadaj...
Wykonała to zlecenie.
Pospiesznie siadła pani Zuzanna na

posłaniu obok Kilurka. Ba, ale trzy de­
ski nie mogły utrzymać ciężaru dwóch
osób, w dodatku pod ciężarem korpu­
lentnej niewiasty trzy deski przesunęły
się o kilka centymetrów tak, że krawędź
wanny przestała być dla nich punktem
oparc'ia. Krótko mówiąc, materac wraz

z całym swoim martwym i żywym in­
wentarzem zapadł się w otchłań dużej
wanny, niemal po brzegi napełnionej
zimną wodą.

- Tonę! - Przeraźliwy krzyk małe­
go gentlemana, który z'nalazł się na

spodzie, zagłuszył wrzaski pani Zuzan­
ny i szum wody, wylewającej się na po­
sadzkę piękną kaskadą. - Światła!!
Tonęęę, gul, gul, gul', - zabulgotało.

Miłą sielankę w samych jej począt­
kach przerwała katastrofa. -

ROZDZIAŁ XVII.

Pułapka.

Nazajutrz przygnębienie wywołane
listem Marji Deplat zniknęło bez śla­
du, pan Kilurk odzyskał zwykły swój
humor i był znów wesoły, jak szczy­
gieł. Miał szczęśliwe usposobienie tak

zwanych ,,płytkich ludzi", którzy nie
przejmują się byleczem, rzadko zanu­
rzają się w bezsłoneczne głębiny reflek-
syj i niczem jaskółka muskająca woń
jeziora i nie zatrzymująca się w locie
dla ugaszenia pragnienia, ślizgają się
beztrosko po powierzchni zdradliwych
nurtów życia.

Jeżeli chodzi o dziedzinę miłości, to

mały gentleman był odmianą mężczy-
zny-motyla. Kochał się w każdej przy­
stojniejszej kobiecie, jaką spotkał w

życiu, a jego miłość trwała tak długo,
dopóki nie poznał innej urodziwej nie­
wiasty; zazwyczaj jednak durzył się
w kilku nadobnych białogłowach rów­
nocześnie.

- Piękną panią Marję Deplat ujrzał
po raz pierwszy podczas swojego bra­
wurowego skoku ze szczytu dziesięcio­
metrowej zeskoczni do basenu; na środ­
kowej trampolinie stała w kostjumie

I
kąpielowym rasowa brunetka i Kilurk
zauważył ją, gdy przelatywał obok jej
deski. Trwało to,, rozumie się. sekundę,

lub raczej jakiś ułamek sekundy, czyli
okres czasu najzupełniej wystarczający
dla ogromnie kochliwego gentlemana
Kiedy się zanurzał w basenie, był już
zakochany po uszy! Nic tedy dziwnego
że równie szybko odkochał się wczoraj,
po owym liście, względnie po nadpro-
gramowej kąpieli w wannie.

— Zaczęło się i skończyło na mokro,
— stwierdził z humorem, rozpamiętując
dzieje tej swojej nowej miłości.

Intrygowało go tylko jedno, mianowi­
cie, skąd Marja Deplat dowiedziała się
o tem, że jemu Henryk Wallon zapro­
ponował ,,współpracę" i przyrzekł ho-

norarjum w kwocie 10.000 franków za

wiadomą przysługę.
— Wallon jej tego nie mógł powie­

dzieć. Nonsens! Nie działałby przecież
na swoją szkodę... Zatem kto? Hm,
może jej szofer. Tak, on napewno! Bo
nikt inny tylko właśnie on musiał ścią­
gnąć mój notes i tą drogą dowiedział
się o mojej... szybko zresztą zerwanej...
umowie z Wallonem... Ba, lecz skoro
Karol Fech tak skwapliwie poinformo­
wał o wszystkiem swoją chlebodawczy-
nię, to może ona także należy do tej
szajki oszustów?! Może wie, że jej mąż
bynajmniej... nie! nie! nie! Obserwo­
wałem ją przecież w czasie pogrzebu;
to była najszczersza rozpacz!

Mały gentleman umilkł, zauważył
bowiem, że przechodnie spoglądają na

niego, jak na początkującego warjata.
— Musiałem zapewne djabelnie ge­

stykulować, — domyślił się, znając do­
brze swoje nawyki. Przyśpieszył kroku

stwierdziwszy, że dochodzi jedenasta,
chciał jeszcze zastać na plaży Blankę
Ersing, swoją ,,najświeższą" miłość.
Przeciąwszy naukos skwer ,,Beau.- Rb

vage", zadrzewiony samemi tamary-
szkami, przystanął u wylotu ścieżki,
która w licznych serpentynach opada
po wysokim, stromym brzegu ku ,,Pla­
gę de la Cote des Basąues". Cała ta pla­
ża, największa i najbardziej malowni­
cza z czterech plaż Biarritz leżała u je­
go stóp i całą aż po zakręt przy ska­
łach ,,de la Coureppe" mógł objąć wzro­
kiem z tej wysokości. Na tle białego
piasku, lśniącego, jak srebrna blacha

pod gorącym tuszem słońca poruszały
się leniwie różnobarwne mrówki; to
ludzie. A w zachodniej stronie plaży
tkwiły nieruchomo wielkie grzyby
wszelkich możliwych kolorów; to ogro­
mne parasole letników...

— Tam jest jej kw'atera. - Pan Ki­
lurk odszukał wzrokiem złocisty para­
sol, z.którego spływały umocowane do

wbitych w piasek kołków boczne zasło­
ny, czerw'one i złote naprzemian. — Zło­
te i czerwone, hm, hiszpańskie barwy.
Czy'żby jej ten namiot podarował don
Adolfo de Carcer? Czy też jemu chcia­
ła sprawić przyjemność i dlatego wy'­
brała sobie te kolory? A może takie re­
fleksy światła są najkorzystniejsze dla
platynowej blondynki? Fi, taka artyst­
ka nie czyni nic bez jakiegoś w'yracho­
wania, — myślał swoim zwyczajem
głośno, schodząc ku plaży mocno stro­
mą ścieżką. — Gdybym nawet nie w ie­
dział, że jej namiot jest złoto-czerwony,
odgadłby'm również, gdzie należy szu­
kać Blanki Ersing. Aż się tam roi od

tych wysoko urodzonych fatygantów.
Aż się roi, psiakrew! — zaklął, poczuw-
szy kolec zazdrości w swojem w'ielce
kochliwem sercu...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SKradzlony obraz Tycjana.
Ulica była zupełnie pusta. Byl już póź­

ny w'ieczór i padał drobny, dokuczliwy
deszcz.

Gdy Jan Baltus zatrzyma! się przed bra­
mą domu. odległy zegar wieżowy bił wol­
no i majestatycznie godzinę jedenastą.

Jan Baltus przez czas długi obserwował

bacznie willę, która tonęła w ciemnościach.

Obliczenie jego było dobre. Konsul amery­
kański udał się faktycznie na przedstawie­
nie do opery. Po przedstawieniu uda się
napewno do jakiegoś eleganckiego nocnego
lokalu ipowróci do domu nad ranem. Jan

Baltus mial czas.

Według jego wiadomości, służba konsu­
la została również zwolniona na ÓW wie­
czór. Był to poprostu wymarzony czas. by
dokonać tego. czego miał dokonać i by za­
robić w ciągu nocy 500 funtów szterlingów.
Toż to był cały majątek!

Delikatnie i szybko otworzył wytry­
chem drzwi wejściowe willi. Znalazł się
w obszernym hallu.

Ostrożnie i cicho, stąpając na palcach,
przesuwał się przez pokoje Miękkie dywa­
ny tłumiły odgłos jego kroków Trzeba

było być ostrożnym, bo licho nie śpi.
Jan Baltus znał rozkład domu. przed

kilku bowiem dniami zdołał się dostać do
willi w charakterze elektromontera, napra­
wiającego zepsutą instalację. Skierował się
wprost do gabinetu konsula, gdzie znaj­
dował się kosztowny obraz Tycjana zaku­
piony przez konsula z licytacii w Paryżu,
dla rządu amerykańskiego. Za dwa dni
obraz miał być już wywieziony do Francji
i miał ozdobić jedną z sal Kapitolu w W ar­
szawie.

Włamywacz stanął przed obrazem i skie­
rował na niego światło ślepej latarki. Zdjął
kosztowny obraz ze ściany i kilkoma zde­
cydowanemu ruchami zerwał ramy.

Oślepiający blask światła zalał gabinet.
W drzwiach stał tęgi mężczyzna z rewol­
'werem w ręku.

— Konsul Storeman! — przebiegło przez

myśl włamywacza.
— Chciał pan ukraść obraz?
— Tak.
— Naturalnie, nie na własną rękę. Ktoś

musiał pana wynająć w tym celu. Wsta­
wię się za panem do policji, jeżeli mi wy­
mieni pan nazwisko tego, kto pana tu po­
słał. '--t i i'"- -- - - v,-

Jan Baltus namyślał się przez chwilę.
Partją. była przegrana. Dobył' z kieszeni

karteczkę z adresem człowieka, który za

wykradzenie obrazu Tycjana zkonsulatu o-

fiarował mu 500 funtów i położył na stole.

Konsul obejrzał karteczkę i schował ją
do kieszeni. Następnie podniósł słuchawkę
telefonu i zadzwonił do pobliskiego komi­
sariatu.

W ciągu 10 minut zjawili sę dwaj mun­
durowi policjanci i wywiadowca.

— Oto jest ptaszek! — rzekł konsul. —

Niech panowie zatrzymają się przez chwilę.
Ubiorę tylko płaszcz i kapelusz i udam się
z panami do komisarjatu. Sprawa jest
zbyt ważna. Proszę zaczekać moment.

Konsul wyszedł z pokoju, zabierając z

Sobą zwinięte bezcenne płótno.
— Niezwykła okazja! - szeptał do sie­

bie, u'bierając się pośpiesznie. - Namyśla­
łem się długo, co tu jest najkosztowniejsze­
go, aż tu ten młodzieniec wskazał mi wła­
ściwy przedmiot. Niema czasu do strace­
nia.

Opuścił cicho i ostrożnie, drugiem wyj­
ściem, willę, zabierając płótno, przeszedł
Szybko kilka ulic. wsiadł do taksówki i po­
dyktował adres hotelu, wypisany na kar­
teczce, którą dostał od włamywacza. Był
to adres człow'ieka, w którego głowie po­
w'stała myśl zrabowania obrazu.

Gdy rzekomy konsul znalazł się w hote­
lu, udał się do pokoju nr. 15, gdzie oczeki­
wał tęgi. brodaty pan, przygotowany już do

wyjazdu.
— Oto jest obraz! — rzekł ,,konsul", k ła­

dąc przed nim płótno. — Mój kolega zacho­
rował, zrobiłem więc tę robotę za niego.

Brodaty pan uśmiechnął się z uznaniem

i W'ręczył rzekomemu konsulowi paczkę
banknotów — 500 funtów szterlingów.

Tymczasem policjanci i aresztowany
Baltus czekali długo, zanim przekonali się,
że padli ofiarą drugiego sprytnego włamy­
wacza. Zjawienie się prawdziwego konsu­
la wyjaśniło sprawę.

Po fałszywym konsulu ślad zaginął, dzię­
ki zeznaniom Baltusa udało się jednak a-

resztować brodatego pana w chwili, gdy
chciał odpłynąć z Calais do Anglji ze skra­
dzionym obrazem.

Kobieta pod kołami pociągu.
Warszawa, (tel. wł.) W pobliskim Ot­

wocku dostała się pod koła pociągu po­
śpiesznego jakaś młoda kobieta. Pociąg
rozszarpał nieszczęśliwą na drobne ka­
wałki, ciągnąc szczątki zwłok na prze­
strzeni kilkudziesięciu metrów.

Tragiczny ten wypadek należy przy­
pisać całkowicie nieuwadze nieszczęśli­
wej, która idąc wzdłuż toru kolejowego
nie zwróciła uwagi na pędzący pociąg
pośpieszny.

Zwłoki jej zabezpieczono na miejscu.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Dyżur lekarski dnia 30 grudnia br. Nocny:

dr. Bobkowski (tel. 12-40), dzienny: dr. Par­
nowski.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo.
Cisowo. Dębogórzs. Rewa, Mosty, M echelinki,
Kosakowo, Stefanowo. Piewoszyno i Sucby Dwór

dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywie. Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
Kino ,(MORSKIE OKO", Film, o którym tnó-

mi cały świat, p, t. ,,Dziś żyjemy".
Kino dźwiękowe ,,BAJKA ". Pikantna ko­

medja ,,W pogoni za księżycem"' i nadprogram.
Dyżur lekarski dnia 31 grudnia; Nocny dr.

Herzberg, teł. 12-40.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Lekarz dyżurny; telefon nr. 12-40.

Straż pożarna ~ - teL 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17 -08.

LEGITYMACJE ROBOTNIKÓW PORTOWYCH

Dla robotników portowych, którzy nie otrzy­
mali legitymacji portowej, legitymacje wydawa­
ne będa dodatkowo w dniu 5 stycznia 1934 r.

od godz. 10—12 przed południem w hali emi­
gracyjnej w porcie.

ZMIANA KURSU WAGONU SYPIALNEGO

GDYNIA - KRAKÓW.
Wobec niedostatecznego zapełnienia wago­

nu sypialnego I/II ki., kursującego między Gdy­
nią i Krakowem przez Katowice w pociągach
nr. 1402/1403 i 1404/1401, projektuje się ograni­
czenie kursu tego wagonu jeszcze w obecnym
sezonie do 3 lub 4 dni w tygodniu.

Ustalenie, w jakich dniach kursować będzie
ten wagon, nastąpi dopiero po uzgodnieniu z

miarodajnemi czynnikami.

budynek solidny, w którym czynsze mieszkalne

wykalkulowane były uczciwie. Była to jednak
tylko oaza, stworzona dla szczęśliwych kole­
jarzy.

Tu i ówdzie w domach prywatnych, położo-i
nych nieco dalej od centrum miasta i na Ka­
miennej Górze, po wybudowaniu bloków Z. U .

P. U. i Kasy Emerytalnej uległy czynsze mie­
szkaniowe nieznacznej zniżce 10 do 15%-

Twierdzenie zatem wyrażone w proteście
przeciwko projektowi noweli przez Stowarzy­
szenie Właścicieli Nieruchomości, że czynsze
mieszkaniowe spadły o 40%, jest bezceremon­
ialnem uderzeniem w twarz prawdy i nie zawa­
halibyśmy się dać wysoką nagrodę temu, kto by
zdołał dowieść, że w prywatnych domach czyn­
szowych obniżka czynszów dochodzi do 40%o —

jak twierdzą właściciele nieruchomości.

Natomiast stwierdzić musimy inny, bardzo

jaskrawy fakt lichwy mieszkaniowej, uprawiany
przez właścicieli tych domów mieszkalnych,
którzy pobudowali je w ubiegłym roku, kiedy
koszt budowy wynosił zaledwie 27 do 30 zł za

1 m3, a zatem prawie o 60% taniej, aniżeli w

latach do r. 1929, a którzy mimo to za miesz­
kania żądają takie same ceny, jak w domach

pobudowanych w czasie wysokiej konjunktury.
I ten właśnie bezwstydny wyzysk powinien

być w drodze ustawowej ukrócony.
Straszenie rzekomem zabiciem prywatnej

inicjatywy budowlanej przez wprowadzenie w

życie noweli do ustawy o ochronie lokatorów

w Gdyni na nowe domy, jest najzwyklejszem
mydleniem oczu, strachem na Lachy". Jeżeli
o 30 do 50% niższe czynsze w takich miastach

jak Bydgoszcz, Poznań, Toruń, Lwów, a nawet

Warszawa, dotychczas nie odstraszyły prywat­
nych kapitałów od inwestycyj, to z pewnością
czynsze w Gdyni utrzymane bodaj na poziomie
cen warszawskich, nie są w stanie odstraszyć
uczciwych kapitałów od inwestycyj w Gdyni.
Odstraszy tylko spekulantów, na czem Gdynia
tylko może zyskać.

Strach ma wielkie oczy.
Przysłowie powiada, że ,,na złodzieju czapka

gore". Potwierdza to przysłowie ogłoszony
przez dwa miejscowe pisemka protest właści­
cieli nieruchomości przeciwko noweli do usta­
wy o ochronie lokatorów w Gdyni, mającej na

celu wzięcia nareszcie w obronę tutejszych lo­
katorów przed niesumiennym, w całej Polsce

niespotykanym w tych rozmiarach wyzyskiem.
We wszystkich miastach Polski jest więk­

szość budynków wybudowanych przed r. 1919,
podlegających ustawie o ochronie lokatorów,
niejako regulatorem cen dla mieszkań w ^nowo-

zbudowanych domach. Nie zmniejszyło to akcji
budowlanej, podjętej z prywatnej inicjatywy.

W Gdyni przedstawiają się stosunki zgoła
odmiennie. Rząd otworzył hojne środki na kre­
dyty budowlane, finansując prawie w 90% pry­
watne budowle. Te niezwykle korzystne wa­
runki budowlane ściągnęły do Gdyni całe sza­
rańcze rozmaitych aferzystów, posiadającymi
więcej sprytu niż pieniędzy i ci rozpoczęli orgję
t. zw . wesołej twórczości. Z pomocą przyszła
tym kombinatorom jeszcze plejada ad hoc sfa­
brykowanych ,,inżynierów", fabrykujących nie­
realne, bo czasem

o 50% wyższe kosztorysy budowy,
aniżeli budowa faktycznie kosztowała, a to w

tym celu, ażeby uzyskać jak najwyższy kredyt
w B. G. K. Ta sztuczna haussa budowlana po­
drożyła też w niebywały sposób i koszta bu­
dowlane, tak że B. G. K. stracił wkońcu orien­
tację co do realności kosztorysów i udzielał za­
zwyczaj o 25—30%o wyższych kredytów, aniżeli

przedstawiała wartość budynku wraz z placem.
Nadwyżkę uzyskanych kredytów aferzyści cho­
wali najczęściej do swojej kieszeni, zużywając
ją na urządzenie sobie dostatniego życia, w wy­
budowanych domach zajęli sobie wygodne mie­
szkania, a koszta tej spekulacji przerzucili w

całości na lokatorów, zdzierając z nich czynsze

po 100 do 150 z! miesięcznie za jeden pokój.
Tak horendalne czynsze zapewniały im nietyko
szybką, nieraz 5-cio letnią amortyzację budo­
wy, lecz także wygodny i dostatni byt, które­
go przedtem nie mieli.

Wielki napływ szukających w Gdyni pracy
i zarobków z całej Polski ściągnął ludzi, po­
trzebujących mieszkań. Ten wielki głód miesz­
kaniowy jak również łatwość korzystnych za­
robków, sprzyjały tej niesłychanej

lichwie mieszkaniowej.

Płacono każdą żądaną cenę, ażeby sobie tylko

zapewnić dach nad głową. Ta przez kilka lat

trwająca znakomita konjunktura tak rozwydrzy­
ła aferzystów, ie nawet po nadejściu okresu

kryzysowego nie chcieli się dostosować do no­
wych warunków gospodarczych szerokich sfer

lokatorskich, które utraciły część swoich do­
chodów, lecz w dalszym ciągu utrzym ują czyn­
sze na pierwotnym poziomie, ustalonym w cza­
sie dobrej koniunktury. Nie pomogły wiele na­
wet

pobudowane przez poznański Z. U . P . U.

bloki mieszkaniowe,

gdyż i ta niby społeczna instytucja budowała

pośpiesznie, tandetnie i drogo, wskutek czego

wysokość czynszów nie wiele się różniła od

czynszów w domach prywatnych spekulantów.
Jedynie Kasa Emerytalna P. K. P . postawiła

Magnat finansowy i speKulant
wtrąciłwśmierć samobójczą dwóch współpracowników

i zastrzelił sią.
Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). Pisma

łódzkie przynoszą, sensacyjne szczegóły
o samobójczej śmierci znanego bogacza,
przemysłowca inż. Goerlicza. Był on

potentatem elektrycznym; majątek je­
go szacowano na kilkadziesiąt miljo­
nów złotych.

Jak stwierdzają pisma, łódzkie, Goer-
licz nie zmarł śmiercią naturalną, a o-

debrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru. Do żony, przebywającej w Zako­
panem przed śmiercią wysłał depeszę,
aby natychmiast przyjechała. Szofera

swego wysłał następnie na dworzec, a-

by przywiózł panią. Goerliczowa nie
zastała męża przy życiu. Zostawił on

jej list treści następującej: ,,Ko chana.

Ty jesteś ambitna, wiesz, co to honor.

Wybacz mi. Gdy byś była tutaj, nie

miałbym sił".

Prawą ręką tego miljonera był mło­
dy człowiek niejaki Kozłowski. Prze­
prowadzał on w imieniu swojego szefa
wielkie tranzakcje giełdowe. Puszczał
również bezwartościowe akcje, a gdy po

nowych emisjach wszczęto śledztwo;
Kozłowski, jako jedyne wyjście z sytu­
acji, w którą dzięki Goerliczowi się
wplątał, uznał śmierć i zastrz-elił się.

Następcą Kozłowskiego był inż- Gay-
czak. Znał on wszelkie tajemnice swego
chlebodawcy i był narzędziem w rę­
kach miljonera. Goerlicz nadal prze­
prowadzał za jego pośrednictwem swe

dziwne tranzakcje, wymieniał akcje je­
dnego przedsiębiorstwa na drugie,
stwarzając chaos w tych spółkach, w

których posiadał swe kapitały. Zawie­
rał tranzakcje z samym sobą, wystę­
pując raz jako osoba prywatna, a drugi
raz jako prezes przedsiębiorstwa i zara­
biał na tem duże sumy.

Wreszcie w dn. 4 bm. dóstał się w rę­
ce sędziego śledczego nie sam pryncy-
pał, ale wykonawca jego woli inż. Gay-
czak. Idąc śladami swego poprzednika;
Gayczak ginie śmiercią samobójcy. Po­
zostawił jednak list, w którym zdema­
skował występne manipulacje swego
mocodawcy Goerlicza.

Wobec nieuniknionego skandalu Goer­
licz sim popełnił samobójstwo. Bliższe

szczegóły tej olbrzymiej afery i wyso­
kość nadużyć nie są jeszcze znane.Niezwykli gratulanci.

— Panowie czego chcą?
— Jesteśmy kljentami pana ministra i przychodzimy do n iego

ffz życzeniami szczęśliwego nowego roku.

Wzrost bezrobocia.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). Jak wy­
nika z ostatnich sprawozdań oficjal­
nych, liczba bezrobotnych, zarejestro­
wanych na terenie całej Polski wyno­
siła ogółem 324.398 osób, wykazując
wzrost bezrobocia w ciągu ostatniego
tygodnia o 16.708 osób. Największy
wzrost bezrobocia wykazuje okręg
łódzki, gdzie w ciągu tygodnia liczba

bezrobotnych powiększyła się o 2.612

osób.

Mtodzienfee rzucił rę pod pociąg.
Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). W po­

bliskim Rembertowie rzucił się pod ko­
ła pociągu nieletni samobójca. Zatrzy­
mano pociąg i wydobyto strasznie zma­
sakrowane zwłoki 18-letniego Grzego­
rzewskiego, zamieszkałego wraz z ro­
dzicami w Rembertowie.

Policja wszczęła dochodzenie, celem
ustalenia przyczyn tak rozpaczliwego
kroku młodocianego samobójcy.



WDZIENNIK BYDGOSKI- , niedziela, dnia SI grudnia 19331.
casmsc;,-.7.Ba;:,';iii.,ir 'rr*iT "

ia.nuim, ,:.m. 'i.'. . .i.- .. .Ml,:3ssgaiaam cgsjcSLsa
Stf. T.

Życzenia noworoczne
przez kronikarza kunsztownie w r/my ułożone i do wiadomości P. T. Zaintereso­

wanych dygnitarzy p odan e.

ZamiastKronikiJt/letfzielnel.
Bydgosrcz, 31 grudnia.

Kronos. wskazówkę przesunął
na wielkim zegarze świata,
rok nowy wstaje z niebytu
a stary w przeszłość odlata.

Onego dnia Wasz kronikarz,
jak zwyczaj odwieczny każe,
wszystkim ludziom dobrej woli

życzenia przynosi w darze.

Więc Pan Prezydent — tak często
na chrzestnego proszon ojca,
niech sam się za chrzestnym oglądnie,
ale dla swego mołojca!

A Pan Marszałek Piłsudski
niech w grze wojennej pokona
nietylko swych generałów,
lecz nawet Napoleona.

A co do Pana Premjera,
to już zależy od Dziadka,
by w gabinecie siedziała

mądra i światła czeladka.

I niechże minister skarbu
to sprawi na swym urzędzie,
że będzie ściągał podatki
choć podatników nie będzie.

16-letni nożownik.
Z Chojnic donosi nasz korespondent: Niejaki

16-letni Knuth z Chojnic zadał 15-letniemu Bo­
lesławowi Włodarczykowi głęboką ranę w

brzuch. Włodarczyka przewieziono w stanie

groźnym do zakładu św. Boromeusza. Zajście
miało miejsce wieczorem na ulicy dość ruchliwej.

Minister rolnictwa niech sprawi
w tym roku trzydzieści i cztyry,
by chłop nasz bodaj w niedzielę
miał w garnku śledzia i pyry.

I niechaj jego kolega
uśmierci nasze pasywa,
wskrzeszając tego Łazarza,
co się Przemysłem nazywa.

A tego ministra, który
Opiekę Społeczną ma w tece,
ja z mojej strony gorąco
polecam Boskiej opiece!

78-ma sesja Rady Ligi Narodów.
Min. I. Beck przewodniczącym.

Warszawa, (teł. wł.) Dnia 15 stycznia
1934 roku rozpoczyna się w Genewie

78-ma sesja Rady Ligi Narodów, której
przewodniczyć będzie nasz minister MSZ

p. Beck.

Porządek obrad sesji przewiduje roz­
patrzenie spraw, związanych z obsadze­
niem organów Ligi Narodów wobec wy­
stąpienia z Ligi Rzeszy Niemieckiej.

W szeregach raportów m. in. przed­
stawiciel Polski przedstawi prace, do­
tyczące zwalczania handlu opjum i in-
nemi narkotykami.

W roku nadchodzącym upływa ter­
min mandatów 2 ważnych komisyj Li­
gi, mianowicie: prezesa i członków ko­
misji rządzącej zagłębia Saary, oraz

prezesa komisji technicznej Dunaju.
Przedstawiciel Włoch przedstawi na o-

becnej sesji Rady nowych kandydatów.
Pozatem porządek obrad przewiduje

rozpatrzenie sprawy nowej konstytucji
Gdańska na podstawie pisma z dnia 4

Trzy wypadki samochodowe

p od Chojnicami.
Jedna osoba zabita, druga ciężko ranna, 2 konie

zabite, roztrzaskane wozy.

Chojnice, 28. 12. Na szosie Tczew—Chojnice
wydarzyły się ostatnio aż trzy wypadki samo­
chodowe. W pierwszym wypadku niemiecki sa­
mochód tranzytowy wpadł na przydrożne drze­
wo, wywracając się w rowie. Samochód jedy­
nie lekko się uszkodził.

W pobliżu Czerska samochód ciężarowy
iirmy A. Kaźmierski z Chojnic zderzył się z pa­
rokonną furmanką czerskiej firmy t,Opał".
Wskutek zderzenia konie odniosły tak ciężkie
obrażenia, iż musiano je zabić. Woźnica Antoni

Słomiński z Czerska odniósł poważne okalecze­
nia na głowie. Samochód uszkodził się poważ­
nie. Winę w wypadku ponoszą obie strony.

Trzeci wypadek miał miejsce pod Lągłem,
gdzie samochód osobowy pewnego chojnickiego
kupca najechał na idącego szosą 78-letniego
deputatnika Piotra Manię z Łąga, udającego się
na nabożeństwo. Z powodu głuchoty staruszek

nie słyszał sygnałów ostrzegawczych zbliżają­
cego się samochodu, do którego zbliżył się zbyt
blisko w czasie mijania. Lekarz stwierdził

śmierć wskutek silnego wstrząsu nerwowego
i przerażenia. Kierowca samochodu winy nie

ponosi.

listopada br. Wysokiego Komisarza Li­
gi w Gdańsku. Sprawę tę będzie refero­
wał delegat Anglji.

Na porządku dziennym znajduje się
również szereg petycyj mniejszości nie­
mieckiej na polskim Śląsku. Są to pety­
cje bez większego znaczenia, pozostałe
do zlikwidowania z poprzednich sesyj.

Najważniejszą sprawą będzie za­
gadnienie plebiscytu w zagłębiu Saary.
Zważyć należy, iż w ostatnich dniach

sytuacja na tym terenie uległa znaczne­
mu zaostrzeniu, to też sprawa przygoto­
wania prac plebiscytowych wzbudzi nie­
wątpliwie dużą dyskusję.

Bekowi znów w polityce
niech uda się każdy połów,
toć łatwo jest wywieść w pole
genewskich dyplomatołów.

Pan Car niech także dla kraju
pokaże uczciwe chęcie,
i niechajże Konstytucji
carskie urządzi raz cięcie.

A Witosowi niech służy
czesko-słowacka Arkadja,

Tajemnicze morderstwo wlesie
Po piętnastu latach odkryto trupa zamordowanego.

Paryi, w grudniu.
W lesie koło Dijon dokonali onegdaj

drwale ciekawego odkrycia: znaleźli

czaszkę ludzką i strzelbę myśliwską.
Zawiadomiona o tem wypadku żandar-

merja przeprowadziła dalsze poszuki­
wania i znalazła w głębokości 40 centy­
metrów szkielet ludzki i

portmonetkę, zawierającą monety
z roku 1918.

Rozpoczęto śledztwo i stwierdzono

identyczność zmarłego. Jest nim niejaki
Emil Bizot ze wsi Duesme, żołnierz
francuski. W zięty do wojska podczas
wojny światowej Bizot znikł nagle
wśród tajemniczych okoliczności.

Uznano go wówczas za dezertera.
Bizot był zapalonym myśliwym i

pewnego dnia wrześniowego w roku
1918 wybrał się na polowanie w towa­
rzystwie drugiego żołnierza, niejakiego
Cailleta. Ponieważ obaj byli kłusowni­
kami chwycił ich na gorącym uczynku
strażnik leśny. Cailłet zdołał uciec. W
czasie ucieczki słyszał strzały, nie

mógł jednak stwierdzić, przez kogo by­
ty oddane. Prawdopodobnie strażnik za-

*strzelił Bizota i zostawił jego zwłoki w

lesie z obawy przed odpowiedzialnością
sądową.

W sprawie tajemniczego zniknięcia
Bizota toczył się przed trzema laty pro­
ces. O zabicie Bizota oskarżony był na­
wet pewien marynarz, ale proces umo­
rzono. Obecnie rozpocznie się na nowo

śledztwo w celu zbadania, kto był mor­
dercą Bizota.

iZ JUŻ;

że

trwałość

naszych
wyrobów
jest
3-krotnie

zwiększona
dzięki
specjalnej
preparacji
przędzy

i'pemwn
f gąisssr Bielma uaraa

i codzień niech pilnie słucha

z W arszawy polskiego radja.

By Liga Narodów dłużej
nie była kością niezgody,
niechże i dla niej się znajdzie
czemprędzej jaki pan młody!

A leki, Moski i Mordki
i inni jeszcze chasydzi,
niech Hitler ściągnie wam portki
i niech was wszystkich odżydzi.

Już jutro jest pierwszy styczeń,
więc dalej, starzy i młodzi,
niech po spełnieniu mych życzeń
kraj się jak Samson odmłodzi!

Zmarzł pod oknem

swej ukochanej.
Na podwórzu jednego z domów mia­

sta finlandzkiego Abo znaleziono w

tych dniach zwłoki młodego, dobrze o-

dzianego mężczyzny, który zmarzł na

śmierć.
Jak się okazało, młodzieniec ten zako­

chał się w dziewczynie, mieszkającej w

oficynie, wychodzącej na podwórze i

przychodził tam często wieczorem na

rozmowę z ukochaną.
Widocznie owego fatalnego dla siebie

wieczora, nie mogąc się jej doczekać,
przysiadł pod oknem ukochanej i za­
snął na silnym mrozie, a fatalny ten

sen skończył się śmiercią zakochanego.

St.B.
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Przemiany i przewroty.
Rok 1933 i duchowe oblicze świata.

Wielkie zdarzenia i przemiany politycz­
ne, które przyniósł odchodzący dziś do la­
musa historji rok 1933, nie mogły pozostać
bez wpływu na kształtowanie się duchowe­
go oblicza świata. W prawdzie wszelkie

zmiany w dziedzinie moralnej i kulturalnej
dokonują się wolniej i mniej dostrzegalnie
dla oka, jednak już dziś można stwierdzić,
że ewolucja niektórych pojęć przybrała
ostatnio tempo wyraźnie przyśpieszone.

Z dwóch największych eksperymentów,
na które są zwrócone oczy wszystkich: nie­
mieckiego i amerykańskiego, dia spraw na­
tury duchowej ważniejszajest nauka z za

Oceanu. Wywrócenie się złotego cielca, do­
koła którego rozpętał się zawrotny wir u-

życia i wyżycia, podważyło gruntownie wia­
rę w to, że jedynym celem ludzkich dążeń
i pragnień może być złoto. Taka, zdawało

się, niezmożona potęga, jak dolar, załamała

się i wskazała na znikomość wartości wy­
łącznie materjalnych. Prysła amerykańska
,,prosperity", którą chciano przeciwstawić
niemal szczęśliwości wiecznej, a ta niespo­
dziewana ruina wykazała właśnie właściwo­
ści twórcze i odświeżające. Pożyteczne i bu

dujące, jeśli chodzi o przyszłość ludzkości.

C o śsię* tSMieigei eSsfhreego
Jest kryzys, jest nędza, ale to pozbawię

nie i wydziedziczenie z dóbr materjalnych
skłoniło wielu ludzi do poświęcenia więk­
szej uwagi sprawom natury duchowej i kul.

turalnej.
Widać najwyraźniej odrodzenie. I rzecz

ciekawa i pocieszająca: to odrodzenie wielu
ludzi znajduje przedewszystkiem w religji,
wierze katolickiej. Dotyczy to przedewszyst­
kiem młodzieży. Młodzieży akademickiej,
której jest może najciężej. Bo nietylko dziś

jest im źle i z trudem jedynie mogą się
przebijać przez przeszkody materialne dnia

powszedniego, ale, co gorsza, nie maja żad­
nych perspektyw na przyszłość. Ukończenie

studjów bynajmniej nie gwarantuje stano­
wiska w życiu, a nadzieje i tęsknoty więk­
szości młodzieży nie m ają szans zrealizowa­
nia.

Wśród bardzo poważnej części tej mło­
dzieży tęsknoty te znajdują swój wyraz w

wierze religijnej. Boć żadnemi przecież o-

portuniśfycznemi względami wytłumaczyć
nie można takiego objawu, o jakim niedaw­
no czytaliśmy w prasie:

,,Sodalicja w Szkole Podchorążych. —

W centrum wyszkolenia piechoty w

Zambrowie powstała Sodalicja Marjań-
ska, która — jak na warunki wojskowe
rozwija się zupełnie normalnie. Człon­
kowie Sodalicji uczęszczają na wspólne
nabożeństwa i zebrania, oraz wspólnie
przystępują do Komunji Świętej.

Powstanie tej Sodaiicji odegra bez­
sprzecznie bardzo poważną rolę. Sodali-

cje wojskowe są bowiem jak dotąd zu­
pełną nowością. Zadanie ich jest szcze­
gólnie ważne w podchorążówkach, gdzie
odbywają służbę wojskową podchorążo­
wie ze średniem i wyższem wykształce­
niem."

Podobne objawy zaobserwować można

na innych odcinkach życia. Notujemy to

szkicowo; aby dać choć prowizoryczny obraz

podłoża ideowego, na którem kształtuje się
i kształtować się musi nowa kultura.

f'rjrew elSfsIoiwiBiiie

Skończył się bezpowrotnie okres powo­
dzenia wyzyskiwaczy konjunktury. Litera

tura światowa oczyściła się. Znikły sensa­
cje kryminalno-erotyczne. Równie szybko,
jak się zaczął, skończył się Walłace i Piti-

grilli. Lecz nie to jest najważniejsze, bo nie
ci autorzy są najszkodliwsi.

Ważniejsze jest to, że skończył się okres
szturmu taniego pacyfizmu i mydlenia oczu

międzynarodowemu hasłami zbankrutowa­
nego liberalizmu. Nie można tu nie uznać

zasługi Hitlera. Wśród prawdziwych skar­
bów ducha, które płonęły na stosach na pla­
cach miast niemieckich, ogień strawił rów­
nież te masy trucizny, które z Niemiec zale­
wały świat. Hitler oduczył w sposób dotkli­
wy międzynarodowe żydostwo propagandy
teatralnego pacyfikatorstwa. Oduczył bez

rękawiczek, na skórze tych, co najgłośniej
krzyczeli przeciw wojnie, wybijając werbel

wojenny.
Przez literaturę światową idzie świeży

powiew. Wprawdzie największą sensacją
przemijającego roku była makabryczna po­
wieść Celine'a: ,,Podróż do kresu nocy", ale

jest to tylko sensacja powierzchowna, bez

wpływu na kształtowanie się dzisiejszych
poglądów na życie. Celine jest ostatnim
z serji niezdrowych autorów powojennych,
których rola się kończy. Nawet liberalny
Paryż nie chciał wystawić jego anarchi­
stycznej moralnie i socjalnie sztuki p. tyt.
,,Kościół". I mimo nacisku decydujących do

niedawna kół międzynarodowych, Celine nie
dostał nagrody Goucourtów, o którą dla nie­
go zabiegano. Dostał ją inny, bardziej kon­
struktywny społecznie pisarz, Andrzej Mai-1
raux.

Na marginesie tegorocznych francuskich

nagród literackich jeszcze jedną rzecz zna­
mienną należy zauważyć. Utarło się prze-,

konanie, że fundamentem literatury francu­
skiej jest sypialnia. Rok 1933przyniósł prze­
w rót w tej opinji.

Literatura francuska coraz nadziej czer­
pie dziś natchnienie w alkowach małżeń­
skich, - interesują ją raczej zagadnienia
społeczne, ogólno-ludzkie, czy też przeżycia
psychiczne człowieka w stosunku do społe­
czeństwa łub rodziny. A jest rzeczą charak­
terystyczną, że właśnie dzieła na podobne
tematy, niemal zupełnie pozbawione pier.
wiastków erotycznych, zakwalifikowano te.

go roku do nagrody.
I orzeczenie sądów konkursowych zupeł­

nie odpowiada nastrojom szerokich rzesz

czytających. Ze sprawozdań czytelni pu­
blicznych wynika, że autorami, którzy wzbu­
dzają największe zainteresowanie, nie są o-

sławieni pisarze detektywistyczni, lecz coraz

częściej Husley, de Kruif, Munthe.

SPimgsBtBe trefleBtsts.
Jeśli chodzi o rok 1933 na polskim tere­

nie kulturalnym, sprawy potoczyły się nie­
co inaczej, niż na szerokim świecie, Przede­
wszystkiem nie zdążyliśmy się zająć kształ­
towaniem istoty duchowej twórczości. Cała

uwaga skierowana została na zagadnienie
organizacji życia kuituralnego, a właściwie

na kwestję stosunku państwa i rządu do

nauki, literatury i sztuki.

Pisaliśmy o tych reformach i usiłowa­
niach dużo. P . premjer Jędrzejewicz powziął
śmiały plan skoszarowania dusz polskich.
Przyszły więc ustawy akademickie, reduk- .

cje niewygodnych profesorów na wszechni­
cach, Akademja Literatury, upaństwowie­
nie niektórych teatrów. To wszystko tak

przygniotło opinję i skondensowało uwagę
powszechną, że sama twórczość raczej przy­
gasła i trwożliwie czeka lepszych czasów.

Co będzie? Trudno przewidywać. Jak na

całym świecie, bankrutuje ideowo, jeśli w

tym wypadku wogóle może być mowa o

ideach, kosmopolityczna klika, skupiona

pod sztandarami ,,Wiadomości Literackich".

Istotnych wartości rozwojowych nie wyka­
zuje grupa państwowców zpod znaku palm
akademickich i ,,Pionu". Pozytywistyczną
rzeczowość zapowiadają: twórczość Dąbrow­
skiej i nieszablonowe proklamacje Piase­
ckiego. O szczery nawrót do tradycyj wiesz­
czego romantyzmu woła w mętnie filozofu­
jących wywodach Jerzy Braun w krakow­
skiej ,,Gazecie Literackiej". Żywy nurt

twórczy odzywa się w regionach, skąd być
może wyjdzie odrodzenie. Nie brak i innych
odruchów, których notowanie przekracza
wąskie ramy tego artykułu.

Coś z tego wszystkiego wykłuć się musi.

Co? — pokaże może wyraźniej rok 1934. W

każdym razie szlak rysuje się coraz oczy-
wiściej. Trzeba tylko mieć oczy otwarte.

Patrzeć na zachód, ale przedewszystkiem
wydobyć na wierzch rzeczywiste wartości
narodowe.

(hak)

Dorobek artystyczny
PJasfyków Pomorskich.

Wystawa Grupy Plastyków Pomorskich,
która wśród dużego zainteresowania odby­
wa się w Muzeum Miejskiem, jest dla Byd­
goszczy zdarzeniem artystycznym zbyt wiel­
kiej wagi, by do niej nie wracać. Wystawa
potrwa jeszcze do 15 stycznia, poczem ustą­
pi miejsca wystawie obrazów znakomitego
malarza polskiego z Paryża — Pankiewicza.

Z najcelniejszych dziel plastyków pomor­
skich reprodukujemy dzisiaj ,,Pejzaż z

Opławca" jednego z najzdolniejszych deko­
ratorów scenicznych i utalentowanego ma­
larza Feliksa Krassowskiego, skończone pod
względem malarskim dzieło Marjana Pa­
czyńskiego ,,Droga w lesie" i wreszcie pełną
wyrazu i siły głowę świetnego rzeźbiarza
Piotra Trieblera.Krassowski Feliks: ,,Pejzaż z Opławca"

Bydgoskie perspektywy kulturalne.
Dorobek roku minionego i nadzieje na przyszłość.

Jedną ze znamiennych cech ukształtowa­
nia polskich stosunków kulturalnych w ro­
ku 1933 był żywy rozkwit regionalizmu, W

poszukiwaniu nowych dróg rozwojowych
na kilku naraz odcinkach skierowano uwa­
gę we właściwym kierunku. Odezwał się co­
raz silniejszy nurt twórczości regionalnej w

Wilnie, na Śląsku, na Pomorzu, i wreszcie
w Wielkopolsce.

Wielkopolska przemówiła. Głos jej może

dziś jeszcze cichy i dyskretny, ale płynący
z serca i wewnętrznej potrzeby wypowie­
dzenia się, ma szanse zaważenia na przy-
szłem obliczu kultury polskiej.

Wielkopolski ruch regionalny ogarnął,
powściągliwie - jak dotąd, również i Byd­
goszcz. Bydgoszcz nigdy nie należała do licz­
by ośrodków kulturalnie silnych. Cierpiała
wskutek swej specyficznej budowy ludno­
ściowej na chroniczny przerost cywilizacji
nad kulturą. W zewnętrzne szablony życia,
stworzone przez Niemców, weszli nowi

wprawdzie ludzie,, ale ludzie ci, niejedno­
krotnie bardzo wartościowi, przeważnie nie

zdołali się zdobyć na ekspansję twórczą
i nadanie odpowiedniego tętna naszemu

życiu.
Rok 1933 nie był ani gorszy, ani lepszy

od innych, jeśli chodzi o nurt kulturalnych
poczynań w Bydgoszczy. Może tylko więcej
objawiono dobrych chęci i częściej myślano
o ich realizacji.

Przejdźmy w prowizorycznym skrócie

ważniejsze działy niezbędnej pracy w dzie­
dzinie duchowej.

I%IOM

Bydgoszcz niesłusznie pozbawiona ośrod­
ków pracy naukowej,jakiemi zasadniczo są

wyższe uczelnie, nic mogła wnieść zbyt wy-

raźnych wartości do ogólnopolskiego do­
robku. Jednostki zdolne niewątpliwie są,
lecz brak odpowiednich warunków pracy
ubezpładnia wysiłki.

Mimo to notujemy piękne sukcesy nau­
kowe, które co roku odnoszą lekarze bydgo­
scy z pp. dr. Dziembowskim, dr. Świąte-
ckirn i dr. Wróblewskim na czele.

Nauki przyrodnicze znajdują oparcie w

Państwowym Instytucie Naukowym Gospo­
darstwa Wiejskiego i w Towarzystwie Przy­
rodników im. Kopernika.

Naukom humanistycznym zapewni roz­
wój nowopowstały oddziałTowarzystwa Hi­
storycznego, który ma już w swym dorobku

wspótorganizację obchodu rocznic wielkich
królów Batorego i Sobieskiego. Naukowe
badania regjonalne znajdują swój wyraz w

kwartalniku , ,Przegląd bydgoski", który
przy odpowiedniem nastawieniu mógłby
odegrać wcale poważną rolę.

Nie można również zapomnieć o nauko­
wym ruchu esperanckim, któremu przewo­
dzi prof. Sygnarski.

Łite^(tstusra, piensćąfBteB
i śteeMtr.

Jeśli chodzi o literaturę, to nie mamy się
chwilowo specjalnie czem chwalić. Na'jwy­
bitniejsza bezwątpienia postać literacka

Bydgoszczy Adam Grzymała-Siedlecki, jest
rzemiosłem pisarskiem i dziennikarskiem

związany raczej z Warszawą.
Ludzie utalentowani są, ale codzienna

orka zawodowa nie pozwala im tworzyć.
Wydarzeniem literackiem większej wagi
był wieczór poetów regionalnych, zorgani­
zowany przez ,,Wici Wielkopolskie", które

osobą redaktora prof. Turwida są związane

z Bydgoszczą. Bydgoscy autorzy wypowie­
dzieli się na ,,Godzinie żywej książki", któ­
ra odbyła się w ramach Tygodnia Książki
Polskiej.

Plastykom pomorskim, a przedewszyst­
kiem bydgoskim, organizacyjne niektóre po­
ciągnięcia wyszły raczej na zdrowie. Poziom

dziś reprezentują wyrównany i całkiem wy­
soki. Notujemy: wystawy Grupy Plastyków
Pomorskich w Poznaniu i Bydgoszczy, wy­
stawę Rupniewskiego w Toruniu, Album

Plastyków Pomorskich. Teraz należy ocze­
kiwać zespolenia wysiłków artystów w

walce o miejsce dla sztuki w życiu.
Życie teatru nie zamyka się w ramach

roku kalendarzowego. Ograniczają je sezo­
ny. W ciągu roku Teatr Miejski przejął po
ZASP'ie na własny rachunek dyr. Włady­
sław Stoma, Najważniejsze wydarzenia: go­
ścina Jusijana, ,,Don Carlos" i ,,Romans" z

niezapomnianą Zofją Barwińską, występy
reżyserskie i aktorskie Niewiarowicza,
,,Tamten", gościna Zaklickiej.

Co przyniesie nowy rok?

Przedewszystkiem zanosi się na konsoli­
dację wysiłków artystycznych. Bunt mło­
dych przeciw nudzie i stagnacji przcmater-
jalizowanego życia nadchodzi.

Skupiskiem artystycznem ma być ,,nora"
Kawiarni Bersnfita, która iuż w styczniu

1934 r. ma zmienić swój charakter. Stworzo­
na dzięki ofiarnemu wysiłkowi p. Berendta,
jako salon sprzedaży dziel malarzy bydgo-
skich, zawiodła nadzieje. Właściciel nosił

się z zamiarem zlikwidowania tej imprezy,
ale, na szczęście, do tego nie dojdzie. Będzie
coś nowego. Jak słychać, Bydgoszcz otrzy­
ma to, co już ma Poznań w swej ,,Różowej
Kukułce45 i ,,Kaktusietl, Będzie to pożyiecz-
ne odświeżenie atmosfery i bodziec cio ar­
tystycznych wyczynów.

Dojście tego projektu do skutku jest na-

szem noworocznem życzeniem dla kultural­
nej Bydgoszczy. (hak)

Piotr Triebler: ,,Portrct P. W ."

Paczyński Marjan: ,,Droga w lesie".
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Rofr1933
pod znakiem paktów i konferencji-

NIEMIECKI ,,W4Ż MORSKI". - SIEĆ SOJUSZÓW, - MUZYKA DZIAŁ, -

FIASKO KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ I EKONOMICZNEJ. - WYŚCIG
CEŁ I ZBROJEŃ. - EKSPERYMENTY GOSPODARCZE HITLERA

I ROOSEYELTA. - STANOWISKO POLSKI.

Rok 1933 stał pod znakiem konferen-

fcjo-manji, ustawicznych zjazdów i wy­
cieczek dyplomatów, a najwięcej miej­
sca na łamach prasy zajmowały wyda­
rzenia w Niemczech, gdzie doszedł do

władzy Hitler, eksperymenty Roosevelta
1 wojna na Dalekim Wschodzie.

Niewątpliwie głównie przytłaczała
łamy prasy rewolucja hitlerowska. Po­
żar Reichstagu w dniu 28 lutego oświet­
lił jaskrawemi promieniami rzeczywi­
stość niemiecką. Dyktatura Hitlera sta­
ła się faktem i w związku z tem nastą­
piło szereg decydujących pociągnięć.

Przedewszystkiem do najważniej­
szych należy zaliczyć wystąpienie Nie­
miec z Ligi Narodów i konferencji roz­
brojeniowej oraz wysunięcie przez nich

jasno sprawy równouprawnienia w

zbrojeniach, które na język praktyczny
należy przetłumaczyć w ten sposób, że

Niemcy dotychczas zbroiły się potajem­
nie, a obecnie chcą mieć nieskrępowaną
drogę

do przeprowadzenia zbrojeń
na olbrzymią skalę.

Nie potrzeba długo się zastanawiać
nad tem, do czego to jest im potrzebne.
Przecież ustawicznie przewińsię w

mowach mężów stanu Rzeszy aluzje
do rewizyj terytorialnych,

a słynny pakt 4-ch, który został podpi­
sany w Rzymie przez przedstawicieli
Włoch, Anglji, Francji i Niemiec miał

być właśnie tym taranem, służącym do
rozbicia Ligi Narodów i traktatu wer­
salskiego.

W odpowiedzi na ten pakt 4-ch do­
szedł do skutku

SSO-miSgonowy b lo k
MałoiEntenty*
a następnie wschodnio-europejski pakt
pokojowy, między Rosją, Polską i Małą
Ententą,

O ile chodzi o Polskę, to ta zupełnie
wyraźnie zaznaczyła, przez usta swego
ministra, że nie będzie się czuła za

związaną jakąkolwiek rezolucją, pocho­
dzącą od grupy 4-ch mocarstw, utwo­
rzonej na podstawie paktu rzymskiego.

Podobne stanowisko zajęła i Mała

Ententą i w ten sposób ostrze paktu
rzymskiego zostało stępione.

Wobec tego Niemcy podjęły rokowa­
nia na drodze bezpośredniej. Doszły do
skutku słynne rozmowy, najpierw mię­
dzy posłem Wysockim a kanclerzem

Hitlerem, a w jesieni rb. między posłem
Lipskim a kanclerzem Hitlerem. Roz­
mowy te przyczyniły się do pewnego
psychicznego odprężenia sytuacji, ale

realnych skutków narazie nie widać.
Minister Beck w jednym ze swych

przemówień w Sejmie zaznaczył, ż e

nnasz stosunek do Niemiec i ich spraw

jest dokładnie taki sam, jak stosunek

Niemiec do Polski, w praktyce zależy
więcej w tej dziedzinie od Berlina niż

od Warszawy".
Identyczne stanowisko zajmuje cała

epdnja polska.
Jak wąż morski wiły się na łamach

prasy europejskiej sprawozdania z pro­
cesu lipskiego i rewelacje o zbrojeniach
Niemiec. Niektóre dzienniki oceniając
sytu ację p-orównywały

rok 1933 z sytuacją w roku 1914,

gdzie również Niemcy były głównym
źródłem niepokoju.

Faktem jest, że zaniepokojona przez

Niemcy Europa przeszła
,,od mgieł Locama do systemu

obrony Metzu".

Wszystkie państwa usiłują się zabez­
pieczyć paktami i stąd też

paktomanja święciła w roku

ubiegłym triumfy.
Na Bałkanach nastąpiła konsolida­

cja zarówno przez ścisłą współpracę Ju -

gosławji i Rumunji, jakoteż przez za­
warcie paktu państw bałkańskich z

Turcją. Rumunja czuła się zagrożona
przez aspiracje rewizyjne Węgier, J ugo -

sławja widzi wieczny miecz Damoklesa

w zbrojeniach i pretensjach Włoch fa­
szystowskich.

Konferencja ro-zbrojeniowa spędzała
na bezpłodnych naradach długie mie­
siące i skończyła się podobnie, jak i
wszechświatowa konferencja ekono­

miczna w Londynie
na niczem.

Można było to zresztą przewidzieć, gdyż
szereg partnerów siadło do stołu obrad,
żywiąc zgóry zamiar sabotowania i pa­
raliżowania wszelkich jej działań.

Genewa przestaje być modną i atrak­
cyjną.

LiyaNarodów
otrzymała
dwapotyżne ciosy
przez wystąpienie najpierw Japonji, a

potem Niemiec. W ten sposób cztery po­
tężne mocarstwa: Stany Zjednoczone,
Rosja, Niemcy i Japonja znalazły się
poza Genewą.

Japonja obraziła się na Ligę za nie-
załatwienie po jej myśli spraw Dalekie­
go Wschodu. W ciągu całego roku to­
czyły się na Dalekim Wschodzie krwa­
we walki. Japonja zabrała Glinom

wszystko co chciała, utworzyła buforo­
we państwo mandżurskie, a obecnie dą­
ży do scalenia Mongolji i poddania jej
pod berło Ruyi, oraz zamierza restytu­
ować cesarstwo chińskie.

Poza Dalekim Wschodem grzmiały
również działa w Południowej Ameryce.

W Europie mimo ustawicznych zło­
wrogich przepowiedni i wzajemnego
straszenia się do starcia zbrojnego nie

doszło, jeżeli pominiemy drobne utarcz­
ki graniczne, na granicy austrjacko-
niemieckiej.

W czerwcu zebrała się z wielką pom­
pą wszechświatowa konferencja ekono­
miczna w Londynie z udziałem 66

państw. Miała ona wynaleźć radykalne
lekarstwa dla zażegnania kryzysu. Nie
załatwiła jednak żadnego problemu.
Międzynarodowe problemy gospodarcze
załatwiają się same. N. p . sprawa dłu­
gów załatwiła się w ten sposób, że pań­
stwa podzieliły się na dwie grupy: pła­
cących i niepłacących. Oczywiście, że

większość należy do grupy drugiej. Od­
dłużenie w kredycie międzynarodowym
nie zredukowało wyścigu zbrojeń cel­
nych, które ciążą w straszliwy sposób
na wymianie międzynarodowej. Pań­
stw'a otoczyły się marami celnemi i dą­
żą do samowystarczalności. Ten pęd
charakteryzow'ał stosunki gospodarcze
wre wszystkich krajach.

Gigantyczne eksperymenty ustrojo­
wo-gospodarcze Roosevelta, Hitlera i
Dollfussa nie zakończyły się i nie wia­
domo, jak daleko dojdą w swych skut-

| kach.

W rok 1934 wstępujemy więc z ba­
lastem ogólnego niepokoju i wyścigu
zbrojeń, — równocześnie jednak ugina­
my się pod brzemieniem kryzysu gospo­
darczego i to jest dla horoskopu poli­
tycznego najbardziej może pocieszają­
cym punktem, gdyż do wojny trzeba

pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie­
niędzy.

Stanowisko Polski na arenie między­
narodowej uległo wydatnemu wzmoc­
nieniu tak dzięki paktowi z Rosją So­
wiecką, zacieśnieniu współpracy z Małą
Ententą jak i dzięki temu, że formy na­
szego państwa okrzepły. Jesteśmy dziś

czynnikiem potężnym, z którym Europa
liczyć się musi. Prostolinijna polityka
Polski przyczyniła się do podkreślenia
stanowiska naszego państwa jako gwa­
ranta pokoju. (i-)

Cala rodzina spłonęła.
Bukareszt, (tel. wł.) We wsi Tarlovi-

ste wskutek nieostrożnego obchodzenia

się z benzyną spłonęła cała rodzina rol­
nika. Ojciec, czyszcząc plamy na ubra­
niu benzyną, zbliżył się niebacznie do

ognia, którego płomienie objęły w

jednej chwili, jak również matkę, nio­
sącą pomoc mężowi i dwoje dzieci.

Przybiegli sąsiedzi znaleźli już tylko
zwęglone zwłoki.

Znana fabryka Sokół, oo od wielu latek
Dostarcza gilz Dwuwatek I Preparowatek
Przy Nowym Roku wszystkim swym odbiorcom życzy:
Szczęścia, zdrowia, pieniędzy, miłości, słodyczy,
By los Ich był tak dobrym 1zdobnym w dostatki,
Jak dobre są Dwuwatkl I Preparowatkl!

Joftcążagi** ..3oSzól" m W arszawie.
24207) .

Pojedynki zamierają
Nawet Francja, eldorado pojedynkowiczów, wyrzeka fie tego barbarzyńfkSego zwyczaju.

Czasy się zmieniają, a wraz z niemi for­
my życia i poglądy. Zanikające teorje ma­
ją jednak zawsze grono swoich wiernych
wyznawców, którzy nie umieją patrzeć na

świat inaczej, jak do tego przywykli od lat

długich. Dowodem tego jest elegijny arty­
kuł, ogłoszony przez słynnego fran-cuskiego
fechtmistrza, Armanda Massard w dzienni­
ku paryskim ,,Le Jour". Armand Massard,

który został ostatnio mianowany prez. ko­
mitetu olimpijskiego, kruszy kopje w obro­
nie pojedynku.

Bo trzeba wiedzieć, że we Francji, która

do niedawna była klasycznym krajem po-

jedjmków, obecriie manja ta została prze­
zwyciężona i znajduje coraz mniej zwolen­
ników. A nie trzeba sięgać do czasów

,,Trzech Muszkieterów" Aleksandra Duma-

sa, których bohaterowie nie mogli przeżyć
dnia bez pojedynku, ale jeszcze w ,,Cyranie
de Bergerac" Rostanda znajdujemy apoteo­
zę literacką pojedynkowiczów, co świadczy
0 duchu tej epoki. Również Clemenceau był
w młodych latach zapalonym pojedynkowi-
czem. Gdy pewnego razu jeden z jego prze­
ciwników politycznych nio chciał mu sta­
nąć na placu, skompromitował go Clemen­
ceau publicznie w ten sposób, że spotkaw-
szy go w jednej z najbardziej uczęszcza­
nych kawiarni, przystąpił do jego stolika

1zamieszał mu laską stojącą przed nim

czarną kawę.
Obecnie pojedynek we Francji staje się

przeżytkiem, jakkolwiek Francuzi na ostat­
nich Igrzyskach Olimpijskich uzyskali mi­
strzostwo w szermierce, a w Paryżu ist­
nieje szereg pierwszorzędnych klubów szer­
mierczych.

Armand Massard ubolewa, że wraz z za­
nikiem pojedynków zniknie także szlachet­
na sztuka szermiercza. Jest on bowiem zda­
nia, że dla szermierza nie wystarczają wy­
czyny sportowe, jeżeli nie ma widoków, że

sztuką swoją może się posłużyć w poważ­
nym momencie swego życia. Massard broni

tego rycerskiego sposobu obrony swojego
honoru, przytaczając szereg osobistości,
które odegrały w życiu Francji wybitną ro­
lę, a które uważały pojedynek za jedyny
sposób rozstrzygania pewnych konfliktów

między ludźmi.

,,N iestety — kończy Massard melancho­
lijnie — w dzisiejszych czasach łatwiej
znaleźć stu świadków przed sądem lub
dwóch świadków dla zawarcia małżeństwa,
aniżeli dwóch świadków na placu pojedyn­
kowym. Niestety!"

Ale to niestety pana Massard, jakkolwiek
niewątpliwie szczere, nie wiele zmieni w

tym fakcie, że nastrój wśród społeczeństwa
francuskiego zwrócił się przeciwko poje­
dynkom. Szerokie kola nie chcą nic o nim

wiedzieć, a okryte sławą szpady zostały
zrzucone do starego żelaziwa. Wbrew zda­
niu obrony tradycji rycerskiej, można uwa­
żać ten objaw za pocieszający.

WĘi morski przeciąsa ulicami Londynu.

W ostatnim czasie głośnem stało się jed­
no z jezior szkockich, w którem miał się
pojawić dotychczas mitologiczny wąż mor­
ski. Podobno bardzo poważni świadkowie

mieli go oglądać na własne oczy. Sprawą
tą zajęło się nawet tak poważne pismo jak
,,Times", które na ogół żadnych banialuk

nie wpuszcza na swoje łamy. Ponieważ

tego węża mimo najbardziej wyrafinowa­
nych zasadzek nie udało się dotąd złowić,
ani zastrzelić, ani nawet odfotografować,
więc opinja angielska domaga się spuszcze­
nia jeziora, podobnie jak to Mussolini uczy­
nił z jeziorem Nemi, aby przecież tea-o po­
twora żywcem wydobyć z jego siedziby. In­
żynierowie już nawet obliczyli, ile to spu­
szczenie jeziora będzie kosztować. Pokazu­
je się. że to polowanie można urządzić sto­
sunkowo tanim kosztem.

Tymczasem ciche dotychczas jezioro szko­
ckie zaludniło się tysiącami turystów, wy­
czekujących, mianowicie w nocy, z apara­
tami fotograficznemi na zjawienie się po­
twora. Okoliczni wieśniacy błogosławią tę
niewidzialną wodną bestję, bo dzięki niej
robią na turystach kokosowe interesa. Każ­
da najnędzniejsza chałupa zamieniła się na

hotel i na restaurację równocześnie, któ­
rych ceny niczem nie ustępują cenom nad

francuską Riwierą.
Naturalnie znaleźli się zaraz i inni spe­

kulanci. Pewien cyrk ogłosił, że za dosta­
wienie mu żywcem tego gada zapłaci 20.000
funtów szterlingów. coby równało się pra­
wie 600.000 złotych. Pozatem cyrk ów ob­
wozi po ulicach Londynu podobiznę węża
z masy papierowej, robiąc sobie tem kolo­
salną reklamę.

Ucieczka z w iezienia w Tczewie.

Tczew. W ub. czwartek około godz. 15

władze policyjne powiadomione zostały o śmia­
łej ucieczce z więzienia sądu grodzkiego w

Tczewie, zawodowego koniokrada Franciszka

Kłamana ur. 22. 8. 1908, ostatnio zamieszkałego
w Studzienicy pod Starogardem.

Klamaa przebywał w więzieniu śledczym od
dnia 12. 12. 1933 r. pod zarzutem dokonania

całego szeregu kradzieży koni na terenie po­
wiatów: tczewskiego i starogardzkiego. Ten

zawodowy koniokrad korzystając z zajętego
pracą dozorcę więzienia niepostrzeżenie wydo­
stał się za mury więzienne, a mimo natychmia­
stowego pościgu nie zdołano go dotąd u(jąć.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 31 grudnia 1933 t. Nr. 300.

Z Kujaw Zachodnich.

Nocay dyżur lekarski pełni z dnia 30 na 31

grudnia dr. Jackowski, Solankowa 23; z dnia
31 grudnia na 1 stycznia dr. Kubiak, Król.

Jadwigi 30; z dnia 1 na 2 stycznia dr. Miero­
sławski, Solankowa 50.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orłem.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nccą
tel. 276.

Pogotowie pożarnicze te!. 618.

REPERTUAR KIN:

Kino X: ,,12 krzeseł" .

Żołnierskie; ,,Wiara — nadzieja — miłość".

Przedsmak karnawału. Pod takiem hasłem

urządza Zrzeszenie Starszo-Harcerskie im.
Żwirki i Wigury w Inowrocławiu, zabawę syl­
westrową, w niedzielę 31. bm. Harcerze ino­
wrocławscy mają zasłużoną renomę, to też za­
bawy ich cieszą się zawsze liczną frekwencją
gości. Początek o godz. 7.

Dziecko wypiło butelkę jodyny. We wsi

Stodoły w powiecie mogileńskim w zagrodzie
rolnika Boguszczaka pozostawiono bez żadnej
opieki półtoraletnie dziecko Bernarda Roszaka,
które wypiło z butelki jodynę. Na krzyk dziec­
ka pośpieszono na ratunek i przewieziono do

szpitala w Strzelnie, gdzie walczy ze śmiercią.

Chcesz mile i niedrogo'zakończyć stary
i powitać Nowy 1934 rok, spiesz bez
zwłoki do Kawiarni nad Stawkiem
(Inowrocław Solanki)

Moc atrakcyj, dancing do rana

humor, śpiew, tańce i śmiech kró­
lować będą. (24373

Szan. Gości serdecznie zaprasza

Baranowski.

Wszystkim moim Szan. Klientom i Gościom

IBomego Globu
życzy (24372

Patkowski, Inowrocław ul. Św. Ducha

Polecam nadal swój lokal.

Na Sylwestra moc niespodzianek

Szczęśliwego i zdrowego

Nowego 1934 Roku
Odbiorcom, Dostawcom i Sympatykom życzy
z całego serca

Franciszek Drogowski
24205) mistrz rzeźnicki

Inowrocław, Poznańska nr.1,telefon304.

INOWROCŁAW

99/GLBSSfllJful.Toruńska5
Najweselsza NOC SYLWESTROWA tylko w

ADRJI. Przebojowy progr. Całą noc DANCING.

Kujawska orkiestra. Stoliki na zamówienie.
Telefon 372. PIASKOW1CKL

Zuchwała kradzież w restauracji. W nocy
z 23 na 24 bm. jacyś amatorzy ,,czystej" do­
konali kradzieży w restauracji p. Domagalskiego
przy ul. Kolejowej. Przez wycięcie deski w

drzwiach dostali się do wnętrza, gdzie spiun-
drowali wszystkie szuflady, porozrzucali towary
i skradli większą ilość butelek ,,czyste|i" (którą
poszkodowany otrzymał dzień przedtem z hur­
towni), kilka funtów cukierków i 2 walizki obce,
ubranie i inne drobne rzeczy. Jak się okazało,
robili sobie bezczelni rabusie żarty, powypijali
pozostałe dobre likiery, lemoniady i piwa i po­
zostawili próżne butelki przy otworze na progu
wraz z palącą się świeczką i zbiegli.

Fatalna omyłka. Idący do pracy szosą nad

nowym torem w Chełmcach fornal Jan Trzoska

został postrzelony w nogę, biorąc go widocznie

za złodzieja. Rannego umieszczono w szpitalu.
Stan jego nie budzi obaw.

Walne zebranie Chóru kościelnego zagaił
prezes Michał Głowacki. Do nowego zarządu
wybrani zostali; prezes Michał Głowacki, wi­
ceprezes Wiktor Tylkowski, sekretarz Wład.

Barczak, zast. Wład. Ceremusówna, skarbnik

Lucjan Jańczak, bibliotekarz Maskuliński, zast.

Kędzierski, gospodarz Florjan Saja, ławnicy;
Urbański Teodor i Janina Głowacka, dyrygen­
tem został nadal organista Ed. Berndt, komisję
rewizyjną tworzą pp.; Stefan Spychała prze­
wodniczący, Ed, Czosnowski i Kaz. Woźnia-

kówna. Po zebraniu odbyło się uroczyste ła­
m aniu opłatkiem .

Podziękowanie. Zw. Weteranów Powstań

Narodowych 1914-19 r. Koło Inowrocła'w

Wschód składa P. T. oby'watelom miasta i po­
wiatu inowrocławskiego jak najserdeczniejsze
podziękowanie za przyczynienie się dó uświet­
nienia uroczystości gwiazdkowej.

Chcesz zapomnieć w karnawale o wszyst-
kiem złem, idź na bal sylwestrowy w ho'telu

Pod Lwem. Zwracamy uwagę na dzisiejsze
ogłoszenie hotelu Pod Lwem. Jak wiadomo,
hotel Pod Lwem jest najwytworniejszym loka­
lem Inowrocławia, to też nic dziwnego, że naj­
więcej elity inowrocławskiej spotykasz właśnie

Pod Lwem. A zatem wszyscy spotykamy się
na bału karnawałowym Pod Lwem w górnej
salce, gdzie czeka nas wiele miłych niespodzia­
nek i emocyj.

Powstańcy obradują.
Walny *;azd dalsgatów 22 nfer^gu Powstańcśsf i Wsjakdw w Inowiocławlu.

W drugie święto Bożego Nrodzenia odbył
się w Inowrocławiu w lokalu p. Kłosowskiego
walny roczny zjazd delegatów okręgu 22 To­
warzystwa Powstańców i Wojakó'w, który za­
gaił prezes okręgowy p. Kapeiióski, witając
przybyłych delegatów.

Na przewodniczącego zjazdu wybrano p. Pi-

wąńskiego, sekretarzem p. Wikarskiego, na ław­
ników pp. Zielińskiego z Sobiesierni i Koczo-

rowicza z Kruszwicy,
Po wyborze prezydium obszerne sprawozda­

nie z działalności okręgu odczytał sekretarz

p. ,Kuźniacki, a sprawozdanie kasowe p. Ko­
złowski. Po obszernej dyskusji udzielono zarzą­
dowi pokwitowania poczem przystąpiono do

wyboru nowego.

W skład now'ego zarządu weszli pp.; prezes

Kapeliński, I. wiceprezes Koczorowski z Krusz­
wicy, II. wiceprezes Zieliński z Sobiesierni, se­
kretarz Kuźniacki z Mątew, zast. sekretarza

Wikarski, skarbnik Kubanek, komendant por.
rez. Spychalski, zastępca Lewandowski, refe­
rent oświatowy Olejnik, radni pp.; Kuska z

Gniewkowa, Słabęcki z Orpikowa i Zieliński
z Rojewa.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.; Milewski

z Gniewkowa, Uklejewski z Kruszwicy i Jawo-

rowicz z Janikowa.

Dalej wybrano jeszcze sąd honorowy oraz

delegatów na zjazd związku w Poznaniu poczem

po dłuższej dyskusji obrady zamknięto odśpie­
waniem ,,Roty".

w noc Sągflwesśyową
vulloiela gaoeS99SLwom** wwMnonzs*ocłeanjisu

koncertuje nowy zespól! artystyczny z Poznania. W górnej, pieknie
udekorowanej salidodancingu przygrywać będzie orkiestrawojskowa.

Hoslego Mmbm
wszystkim gościom i Sympatykom życzy

24204) W ornacki.

SOLEC KUJAWSKI. Z imprezy Tow. śpiewu
,,Św. Cecylja". W drugie święto Bożego Naro­
dzenia urządziło Tow. śpiewu ,,Św. Cecylja"
swoją pierwszą publiczną imprezę. Zaintereso­
wanie było tak wielkie, że dla zebranej pu­
bliczności obszerna sala okazała się za małą.
Chór pod batutą dyrygenta p. Krugera odśpie­
wał wiązankę kolend oraz piękne pieśni św'iec­
kie. Protektor towarzystwa ks. prob. Badura

w gorących słowach witał zebranych, dziękując

w im. towarzystwa za tak liczne przybycie. Z

niezwykłą umiejętnością odegrano sztukę ludo­
wą pt. ,,Swaty". Amatorzy wywiązali się ze

swych ról znakomicie. Na szczerą pochwałę
zasługiwały przedewszystkiem piękne śpiewy,
które przy akompaniamencie fortepianu i fujar­
ki wypadły doskonale. Całość uzupełniały
pyszne stroje oraz dobrze ujęta dekoracja sceny.
Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

O godz. 24 odbył się pokazowy taniec ,,Mazur"

iorun.
Dyż.ur apteczny w bieżącym tygodniu pełnią;

apteka ,,Centralna" (śródmieście), ,,Pod Łabę­
dziem" (na Mokrem), św, Anny (na Bydgoskiem
Przedmieściu).

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

Straż pożarna tel. 244.

REPERTUAR KIN:

Lira: ,,Zapomniana melodja”.
Mars: ,,Gorzka herbata generała Yen".

Światowid: ,,Testament dr. Mabuse".
Pałace: ,,Demon miłości".

Corso: ,,Rycerze mroku".

TEATR NARODOWY.

,,Dama w jedwabiach".
W sobotę 30 bm. ,,Florette i Patafon".

Niedziela, 31 bm. godz. 15 ,,Królewna P o­
krzywka",

W niedzielę 31 bm. rewja sylwestrowa ,,Na...
kochaj się... go...", re wja w 16 obrazach.

Poniedziałek, 1 stycznia o godz. 3 po poł.
,,Dama w jedwabiach".

Ruchoma wystawa przeciwgruźlicza. W

dniach 7, 8 i 9 stycznia na dworcu miejskim
w Toruniu obok rampy wojskowej stać będzie
wagon wystawy ruchomej przeciwgruźliczej.
Dnia 10 stycznia o godz. 12 w auli szkoły nr. 1

przy ul. Prostej dr,. Zygmunt Siedlecki z War­
szawy w'ygłosi odczyt o gruźlicy.

Przeniesienie przystanku tramwajowego. W

związku z otwarciem stałej komunikacji tram­
wajowej przez nowy most, przystanek tramwa­
jowy z placu Bankowego został przeniesiony
bliżej ulicy Szopena, co jest wielką dogodnością
dla publiczności.

8 miesięcy więzienia za zniewagę naczelni­
ka sądu w Toruniu. Dnia 27. bm. odbyła się
przed sądem okręgowym w Toruniu rozprawa
karna. Na ławie oskarżonych zasiadł 27-letni

Bronisław Wyrzykowski podający się za p ro­
kurenta firmy ,,Cegła" w Grębocinie, który
bezpodstawnie oskarżył pewnego urzędnika
sądu o pobieranie łapówek. Sąd po przepro­
wadzeniu ścisłych dochodzeń skazał fałszywego
denuncjanta na 8 miesięcy więzienia i 40 zł

grzywny.

,,Gwiazdka" u absolwentów szkół powszech­

nych w io.uniu miała charakter niezwykle pod­
niosły. W uroczystości tej uczestniczyli pp.;
starosta Rogowski, nacz. Zgrzebniok, insp. Seib

i inni. Po tradycyjnem łamaniu się opłatkiem
i odprawieniu kolendy przez ks. Poćwiardow-

skiego, nastąpiły deklamacje i inne miłe roz­
rywki.

Z urzędy stanu cywilnego. W czasie od 10

do 23 bm. urodziło się w Toruniu 22 chłopców,
24 dziewcząt, w tem 7 nieślubnych; zmarło

13 mężczyzn, 11 kobiet i 26 dzieci. Ślubów za­
warto 29.

,A iwiazdka" Związku Weteranów Powstań

Narodowych w Toruniu. W dniu 27. bm. na

udekorowanej sali ,,Parku Wenecji" odbyła się
uroczysta ,,Gwiazdka" połączona z obchoaem

15-lecia powstania wielkopolskiego. Prezes p.
Winiarski w serdecznych słowach powitał
przedstawicieli władz państwowych i sam orzą­
dowych oraz gości i członków, wskazując na

doniosłość uroczystości gwiazdkowej połączo­
nej z 15-leciem powstania wielkopolskiego, dzie­
ląc się opłatkiem z przedstawicielami władz,
gośćmi i członkami. Po złożeniu życzeń prze­
mówił p. Włudarczak, przedstawiając szcze­
gółowo rozbiór Polski, czasy niepodległościowe,
oraz powstanie wielkopolskie z roku 1918. Po

pięknem przemówieniu p. Wludarczaka prze­
mówił wiceprezes zarządu okręgowego p. kpt.
Socha Paprocki i zobrazował w pięknych, tre­
ściwych słowach męstwo Polaków w walkach

o niepodległość Polski, poczem po odśpiewaniu
kilka kolend przystąpiono do spożycia wiecze­
rzy wigilijnej, następnie została odegrana krót­
ka komedja, która udała się znakomicie. Wy­
konawców obdarzono hucznemi oklaskami.

Dzieci członków wygłosiły kilka deklamacyj,
poczem nastąpiło przybycie gwiazdora w asy­
ście 6 ułanów z roku 1831, który każdemu

wręczył podarek. Uroczystość ta pozostanie
na długo w milej pamięci wszystkich uczestni­
ków.

Otruli psa. Dnia 27. bm. przed domem pre­
zydenta miasta Torunia znaleziono psa wilka

bez życia. Jak stwierdził dr. weterynarji
Schwartz został on otruty przez nieznanych
osobników.

wykonany przez członków Towarzystwa. Czy­
nione są starania, aby sztukę tę powtórzyć. Do­
chód został przeznaczony na sztandar dla tego
od niedawna istniejącego towarzystwa, które

już dziś stoi na wysokości zadania.

yUofeilmo-

Nieszczęśliwy wypadek na kolei. 24. bm.

zdarzył się na stacji kolejowej Kołodziejewo
nieszczęśliwy wypadek, mianowicie; zajęty
przetokowaniem jeden z hamulczych pociągu
towarowego, Raźniak Jan, ojciec 5 dzieci dostał

się pod koła wagonu które ucięły mu obie nogk
Nieszczęśliwego przewieziono najpierw do

stacji Mogilno a stąd dopiero do szpitala ko­
lejowego w Gnieźnie, gdzie z powodu upływu
krwi zmarł. Nadmienić wypada, że zmarłego
nie zaopatrzono doraźnie ani w Kołodziejewie
ani w Mogilnie, dopiero w Gnieźnie, gdzie było
już za późno,

Moronoawo.

Obchód 15-ej rocznicy powstania wielko­
polskiego odbył się w dniu 27. bm. przy udziale

miejscowych organizacyj, które wysłuchały uro­
czystą mszę św., poczem uformował się pochód
na cmentarz gdzie na grobie Powstańca Włkp.
złożono wieniec.

Groźną szajkę bandycką w składzie 5-ciu

osobników, zlikwidował tut. post. Pol. Państw.

Składała się ona przeważnie z elementów na­
pływowych okolicznych z niej. Neklem Got-

liebem z Koronowa na czele. Banda ta miała

swych kompanów w całej okolicy (nawet w po­
wiecie świeckim), gdzie były ich ,,filje". Czy­
nione liczne obławy policyjne nie dały wyniku;
dopiero przy udawaniu się na wyprawę, całą
szajkę nakryto i odstawiono do aresztu śled­
czego. W czasie rewizji znaleziono przy nich

broń nabitą zaś w wyniku rewizji domowej zna­
leziono ich ,,trofea" złodziejskie. Szajka ta

planowała w czasie przedświątecznym szereg
włamań.

OSIELSKO. Staraniem Stowarzyszenia
Młodzieży Polskiej ,,Jutrzenka" odbędzie się
w niedzielę, 31 grudnia o godz. 17 w sali p. Gon-

tarskiego w Osielsku, uroczyste przedstawienie
amatorskie p. t. ,,Pasterka w krainie wilków",
pastorałka z życia św. Hermany w 5 częściach.
Po przedstawieniu rozpocznie się wielki bał syl­
westrowy z licznemi niespodziankami. Do tań­
ca przygrywać będzie doborowa orkiestra.

ZMARLI:
Ś. p . Władysława z Prądzyńskjch Wli­

ska, właścicielka m ajątku W róblew w Łę-
ezyekiem.

OBCHODY GWIAZDKOWE.

Gwiazdka u szoferów.

W drugie święto Bożego Narodzenia w Ti-

voli odbył się wieczór wigilijny Klubu Szoferów

w Toruniu. Po zagajeniu uroczystości przez

prezesa p. Przyborowskiego i odśpiewaniu ko­
lendy, ks, prob. Jank wygłosił piękne przemó­
wienie o znaczeniu wigilji Bożego Narodzenia.

Następnie prezes zarządu głównego Zw. Szo­
ferów p. Oliwkowski złożył życzenia wszystkim
obecnym, poczem odbyło się tradycyjne łama­
nie opłatkiem i obdarowanie dziatwy podarun­
kami. Wkońcu dziatwa popisywała się śpiewem
i deklamaqjami, a ks. prob. Jank obdarował ją
jeszcze upominkami.

Cały wieczór wigilijny wypadł bardzo ładnie

i niezawodnie pozostanie na długo w pamięci
wszystkich uczestników.

Wojewoda na wieczorze wigilijnym u policjan­
tów.

Niezwykle pięknie i uroczyście wypadł wie­
czór wigilijny urządzony przez policję w To­
runiu w dniu 23. bm., w której wzięli udział

pp.: wojewoda Kirtiklis, starosta Rogowski,
nacz. Szczepański, wiceprezes s. o. Sobolewski

i wyżsi oficerowie służby bezpieczeństwa. Przy
stole wigilijnym zasiadło około 100 policjantów,
imieniem których przemówił posterunkowy Le-

wańczyk. Nastąpiło zkolei łam anie się opłat­
kiem, podczas którego p. wojewoda składał

każdemu policjantowi serdeczne życzenia. Po­
tem przemawiali starosta p. Rogowski i insp.
p. Różański, podkreślając ofiarną pracę policji
i życząc im zdrowych świąt i pomyślnego No­
wego Roku.

Kolendy podczas wieczerzy odegrała orkie­
stra policyjna pod batutą przód. Szczepankie-

,,Gwiazdka" u optantów i reemigrantów
Koła Toruń.

W lokalu ,,Gospoda" odbyła się ,,gwiazdka"
Związku Optantów i Reemigrantów Kola Toruń

przy licznym udziale członków i dziatwy. Uro­
czystość zagaił prezes p. Górny stosowr.em

przemówieniem. Obdarzono 120 członków naj­
biedniejszych upominkami gw'iazdkowemh Ob­
chód gwiazdkowy postanowiono urządzić 2 lu­
tego 1934 Ł



Nr. 300. wDZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 31 grudnia 1933T. Sfr. 11.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą", ul. Cheł­

mińska 26 (teL 399) i ,,Pod Koroną", ul, Wy­
bickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KINs

Apollo: ,,Rozkoszne kłopoty'* z Mauricem

Chevalierem.

Gryf: W niedzielę po raz ostatni film polski
,,Zabawka”. O godz. 23 ,,Noc Sylwestrowa",
którą witać będzie ulubienica publiczności An­
ny Ondra. W poniedziałek premjera filmu p. t.

,,Miss Flora'* z uroczą Anny Ondra w roli ty­
tułowej.

Orzeł: ,,Szczęście m arynarza" i ,,RinaIdo
Rinaldini.

Wiadomości parafialne.
Fara.

Spowiedzi słucha się przed Nowym Rokiem

w sobotę i w niedzielę przed południem. Z

okazji zakończenia starego roku, nieszpory
uroczyste z kazaniem i Te Deum odbędą się
w niedzielę nie o godz. 15, lecz o godz. 19,
W poniedziałek, 1 stycznia obchodzimy święto
Obrzezania Pańskiego czyli Nowy Rok. Sumy
0 godz. 8 i 10,30 z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu,

Kolenda: W Nowy Rok: w Niem. ł Polskiem

Węgrowie, w Gaci i Tuszewie. We wtorek 2

stycznia w majątku i ogrodnictwie Kuntersztyn
1 przy ul. Zamkowej W środę, 3 stycznia przy
ul. Nadgómej lewa strona nr. 1—35a. Początek
koiendy zawsze o godz. 14.

Przyszły piątek jest pierwszym piątkiem
miesiąca stycznia. Spowiedzi pierwszopiątko-
wej słuchać się będzie w czwartek o godz. 16,45
poprzedzi ją nauka. Nabożeństwo w piątek jak
zwykle.

W święto Trzech Króli kolekta na misje.
W niedzielę 7 stycznia kolekta na nowy ko­

ściół.

Porządek śpiewu we Farze dnia 31 grudnia:
o godz. 8 Chór kościelny — koiendy, o godz,
19,30: Lud — koiendy, o godz. 12 Chór męs-ki -

koiendy.
W Nowy Rok o godz. 8: Lud — koiendy,!

o godz. 10,30: Chór męski — koiendy, o godz.j.
12-ej: Chór kościelny - koiendy.

skiego — Fara. W środę, 27. bm. odbył się
w 6alce parafjalnej na Chełmińskiem Przedmie­
ściu obchód gwiazdkowy S. M . P . przy Farze.

W uroczystości tej oprócz członkiń wzięło u-

dział również dużo gości. Wieczorek zagaił ks.

patron Miętki. Po odśpiewaniu kilku pięknych
kolend, oraz łamaniu opłatkiem , zasiedli wszy­
scy do przygotowanej herbatki. Wieczorek

urozmaiciło Koło mandolinistek S. M . P . przy
kościele św. Krzyża, po-d kierownictwem swego

patrona ks. Miętkiego, deklamacjami, oraz

odegraniem pięknej jednoaktówki. Wielką u-

ciechę sprawił wszystkim oczywiście św. Miko-

łąj, który jak mógł obdarzył wszystkich różne-

mi prezentami, poczem młodzież ochoczo pu­
ściła się w tany.

Komitet Rozbudowy Miasta podaje niniej-
szem do wiadomości, iż Bank Gospodarstwa
Krajowego 'przyznał gminie miasta Grudziądza
na rok 1934 na cele popierania drobnego bu­
downictwa kontyngent budowlany w wysokości
150.000 złotych. Pożyczki budowlane udziela­
ne z tegoż kontyngentu mogą wynosić 4—6000

złotych stosownie do wjelkości wykonywanych
budowli. Podania o przyznanie pożyczki na­
leży składać do dnia 31 stycznia 1934 r. na ręce

Komitetu Rozbudowy Miasta (Miejski Urząd
Budowlany). Urząd ten udziela w godzinach
biurowych od 10—13 potrzebnych informacyj
jak i wskazówek dotyczących warunków otrzy­
mania pożyczki jak i potrzebnych do podania
załączników i dokumentów. Równocześnie po­
daje Komitet do wiadomości, iż Zarząd Miejski
m iasta Grudziądza dysponuje wolnemi parce­
lami budowłanemi, o sprzedaż których należy
się zgłaszać do Wydziału Nieruchomości.

Obchód gwiazdkowy Ochotniczej Straży Po­
żarne) w Grudziądzu odbył się w sali Tiyoli.
W uroczystości tej wzięli udział ks. prałat Par-

tyka, p. prezydent miasta Włodek, dyr. Vesty
p. Andrót, starosta krajowy p. Niepokułczycki,
oraz wielu innych. Imieniem miasta oraz wła-
sneru przemówił do dzielnych strażaków p.

prezydent stawiając straż grudziądzką na wzór

innym, poczem zasłużonym członkom wręczył
odpowiednie nagrody. Następnie do strażaków

przemówił ks. prałat Partyka w kilku serdecz­
nych słowach. W charakterze gości wzięli
udział również podkomisarz straży z Torunia

p. Roszczyk, oraz ks. Czapliński i Lis i p. Ko­
rzeniewski.

Pod adresem pp. właścicieli nieruchomości.

Panujące naprzemian dni mroźne i słotne po­
wodują niejednokrotnie nieszczęśliwe wypadki
wskutek nieoczyszczenia chodników, lub wy­
sypywania piaskiem. Przypominamy pp. w ła­
ścicielom nieruchomości, aby się stosowali w

takich w-ypadkach bezwzględnie do przepisów
policyjnych.

Miłośnikom sportu łyżwiarskiego podaje
się do wiadomości, że ślizgawka przy filarze

mostowym obok portu Szulca jest stale czynna.
Jest cna najtańszą, najlepiej pielęgnowaną, naj­
wygodniej położoną, najlepiej oświetloną i jest
miejscem spotkań elity łyżwiarskiej miasta.

Szatnia dobrze ogrzewana. Ceny wstępu dla

m łodzieży szkolnej 10 groszy, dla dorosłych
20 groszy. Podczas koncertu ceny wstępu 50%

podwyższone. Karty sezonowe nabyć można w

sklepie firmy Venetia, ul. Mickiewicza 12. W

Sylwestra i Nowy Rok począwszy od godziny 14

koncert.

Przejechana przez samochód. Przejechana
została przez samochód łl-letnia dziewczynka
pp. Guąsmanów z ul. Pańskiej 11. Biedne dziec­
ko przechodziło krytycznego dnia około godz.
5 po poł. przez jezdnię w chwili, gdy tędy prze­
jeżdżał samochód osobowy nr. P . M . 52927.
Nieludzki szofer nie zatrzymał się nawet, ani

zatroszczył się o los swej ofiary, lecz zbiegł
w niewiadomym kierunku. Pokaleczone dziec­
ko zostało odstawione pod opiekę swych rodzi-

Gdzie bawić się będziemy w Sylwestra? Na

zakończenie starego a powitanie Nowego Roku

urządza Rodzina Policyjna Grudziądz - powiat
w Owczarkach pod Grudziądzem w sali p,
Schmidta w niedzielę dnia 31. bm. wielką za'

bawę sylwestrową. Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowy zespół muzyczny. Z Grudzią­
dza odjazd autobusem o godz. 17,30 i 18,30
z końca ul. Lipowej pod Tarpnem, Przejazd
autobusem 50 gr od osoby w jedną stronę.

Złodziej w składzie drogeryjnym. Do składu

drogeryjno-kolonjalnego firmy H. Balewski,
właśc. Piergalski przy ul. Szewskiej 21 włamali

się w nocy nieznani złodzieje i skradli z kasy
100 zł gotówki, za kilkanaście złotych różnych
towarów, oraz większą partję wyrobów tytonio­
wych. Złodzieje wtargnęli do składu od strony
korytarza, rozbiwszy poprzednio zamki. Naucz­
ką na przyszłość będzie, aby niepotrzebnie go­
tówki na noc nie pozostawiać.

Przychwycony przemytnik zapalniczek.
Urzędnikom kontroli skarbowej udało się przy­
chwycić podejrzanego już dawno przemytnika
kamieni oraz zapalniczek pochodzenia niemiec­
kiego. Jest nim niejaki Kutowski zamieszkały
przy ul. Mickiewicza. Podczas przeprowadze­
nia osobistej rewizji znaleziono u przemytnika
około 500 sztuk kamieni, oraz kilkanaście za­
palniczek.

Zuchwała kradzież w Spółdzielni W ojskowej
66 p. p . W czasie świąt Bożego Narodzenia

dokonali nieznani sprawcy zuchwałego włama­
nia do Spółdzielni 66 p. p . w koszarach Świę­
topełka. Złodziejom udało się zabrać partję
różnych towarów, łącznej wartości przeszło
30.0 zł.

Wbiałydzień napadli kobietę
wracającą z targu.

Ze Świecia donosi nasz korespondent: Wra­
cającą z targu do domu Stanisławę Andrzejew­
ską, żonę sołtysa w Sulnówku, napadli w go­
dzinach przedpołudniowych, nieznani osobnicy
na szosie pod Sulnówkiem, wyrywając kobiecie

torebkę ręczną, zawierającą 11 zł gotówki
i inne drobne rzeczy. Sprawcy zbiegli.

STROJENIE
wszelkie reperac je fortepianów i pianin

wykonuje fachowo znana firma

W . BIEMEKT asm

GruefzIgelz, Ul.3 - ijaMafa-70,parter

H otel Królewski Dwór
Grudziądz

urządza

'Wieczór Sylw
Początek o g. 20*tej (24380) Początek o g. 20-tej.
Poleca wytrawną kolacię sylwestrową, wielki wybór
szlachetnych win. — Od 1 stycznia 1934 roku koncer­
tować będzie w moich lokatach nowy zespół artyst.

Szanownym moim Gościom
24381) Przyjaciołom i Znajomym

99D-OSIFCO ROI

życzy Stanisław Klarowski, właśc.

Królewskiego Dworu wGrudziądzu.

Plenarne zebranie Sokoła L odbędzie się w

sobotę, 30. bm. o godz. 20 w hotelu Kellasa.

Życzenia noworoczne dla P. Prezydenta R.

P., m arszałka Piłsudskiego i rządu. Grudziądzki
starosta powiatowy i grodzki przyjmować bę­
dzie życzenia noworoczne dla Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej, marszałka Piłsudskiego i Rzą­
du od przedstawicieli miejscowych władz cy­
wilnych i wojskowych, organizacyj społecznych
oraz społeczeństwa w dniu Nowego Roku o go­
dzinie 13 w południe w sali posiedzeń starostwa

powiatowego (I piętro) przy ul. Młyńskiej 20-21 .

Jak się bawić — to tylko dobrze. Na za­
kończenie roku urządza p., Klarowski, właśc.

Król. Dworu tradycyjnym zwyczajem mimo

kryzysu z większą jeszcze okazałością ,,wieczór
sylwestrowy". To też z pewnością wszyscy

bywalcy pośpieszą, aby wśród melodyj tanga,
śmiechu i humoru zapomnieć o troskach co­
dziennych i powitać ,,Rok Nowy". Przemiły
gospodarz przygotowuje swym gościom dużo

niespodzianek. Zwracamy uwagę na dzisiejsze
ogłoszenie.

Obchód gwiazdkowy S. M . P . oddziału żeń­

Szanownej swej Klenteli

Dosiego Roku!
zyczy

MOLLIN

Zakład Fryzjerski
Grudziądz, PI. 23 Stycznia.

Polecam pączki (a. na Sylwestra
i Nowy Rok. Wszystkim Szanownym
odbiorcom życzę (24374

iwegoU !
Jan Zajączkowski

Wiedeńska piekarnia parowa
Grudziądz, Mickiewicza 18. Tel. 7

'Dosiego (Roku
życzq

Szanoronym sroym Qościom i Znajomym
Bracia Lange

24376 IHotel Geniralny Qrudziqdz.

Dosiego Roku!
wszystkim bywalcom życzą

KINA

URYF i ORZEŁS43J3

Franciszek Haidel
właściciel Bero ,,Pod Trzem : Królami" w Grndziądzn

przesyła wszystkim swoim Szanownym gościom, przyjaciołom
I znajomym

najlepsze tyczenia Noworoczne
zawiadamiając równocześnie, te tak Jak lat ubiegłych, tak I w

tym roku urządza tradycyjnym zwyczajem

w Noc Sylwestrową
Pożegnanie Starego, a powitanie Nowego Roku:

Zapewniam, źe Szanowni goście moi wyniosą z spędzonych
chwil Jak najlepsze wspomnienia, albowiem lokal mój daje w

tym dniu to czego nie daje żaden Inny, mianowicie przeo­
braża się w przytulną, serdeczną komnatę rodzinną.

O łaskawe przybycie, oraz wcześniejsze zamawianie stoli­
ków serdecznie proszę. (24379

Nieproszeni gościew Spółdzielni 66 p.p.koszar Świętopełka.
Podaliśmy krótką notatkę o zuchwałem

włamaniu do Spółdzielni w 66 p. p. Śledztwo
w tej sprawie nie zostało jeszcze ukończone.

Zdołaliśmy zebrać następujące szczegóły:
Zuchwałej kradzieży dokonano w nocy z

25 na 26 grudnia. Złodzieje wtargnęli do wnę­
trza przy pomocy wybicia szyby, oraz wywier­
cenia wielkiej dziury w drzwiach prowadzących
do Spółdzielni od strony sali Jadalnej. Łupem
złodziei padły różne towary kolonjalne, galan­
teryjne, kosmetyka, wina, czekolady i wiele

innych rzeczy, ogólnej w artości przeszło 4.000

złotych. Złodzieje, którym w pracy nikt nie

przeszkadzał, kradli wszystko co im wpadło do

ręki. Ślady wskazują na to, że działać musiała

dobrze zorganizowana szajka złodziejska, obez­
nana doskonale z terenem.

Mówi się głośno o przytrzym aniu kilku
członków Związku Strzeleckiego, którzy podej­
rzani są o udział w tej wyprawie. Dalsze

śledztwo w tej sprawie prowadzi wspólnie po­
licja z żandarmerją wojskową, która jest już na

tropie złodziei.

NAJNOWSZA ZDOBYCZ POLSKI
PIERWSZY KRAJOWY NOŻYK

i POD-ŁUŻNYM WYKROJEM

CZiąKI WYKROJOWI NOŻYKI T0 SA LEPIEJ'

ZAHARTOWANE i TRWAJA, DŁUŻEJ NIŻ NOŻYKI
PRZESTARZAŁEGO TYPU Z TRZEMA OTWORAMI

ZA PACZKĘ (5SZTUK)Zł.1 ^
- ŻĄDAĆ WSZĘOZie

Widmo szubienicynadTczewem
(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").

Tczew, 29. 12. Sprawa głośnego rabunkowe­
go napadu bandyckiego na woźnicę Płocha,

który został ciężko przez bandytę Rekela po­
strzelony nie przestaje interesować mieszkań­
ców Tczewa i okolicy.

Jak już donosiliśmy, tak szybkie ujęcie mło­
docianego bandytę jakim jest 21-letni Albert

Rekel, zawdzięczać należy sprężystem u kie­
rownictwu tut. wydziału śledczego, a w szcze­
gólności kom. Cewemu. W ub. środę na po­
lecenie prokuratora sądu okręgowego w Choj­
nicach przyśpieszono przesłuchanie w trybie
doraźnym trzykrotnie rannego woźnicę Pioeha,

przebywającego nadal w szpitalu św. W incen­
tego w Tczewie.

Po obszernem zeznaniu Piocha o przebiegu
zbrodni przed sędzią śledczym p. Kostką, ofiara

rozwydrzonego bandyty chętnie udzieliła wasze­
mu korespondentowi nieco bliższych danych
o napadzie, które to szczegóły ze względu na

dobro toczącego się śledztwa nie przeszły do

wiadomości publicznej.
Pioch mówi:

Od szeregu lat jestem woźnicą i inkasentem

firmy Jan Struczyński w Tczewie, Praca moja
polega na rozwożeniu kupcom wiejskim nafty,
za którą natychmiast inkasuję. Przed kilkoma

miesiącami zaczepił mnie w Tczewie pewien
znany mi z widzenia osobnik (Albert Rekel),
który zapytał mnie, kiedy wyjeżdżam z naftą
do Pelplina. Krytycznego dnia t. j. 18. bm. bę­
dąc na turze z naftą w Pelplinie na drodze
do Rożentala spotkałem tego osobnika, który
prosił mnie o zabranie go do Tczewa. Prośbie

jego uczyniłem zadość.

W drodze powrotnej z Pelplina do Tczewa

zatrzymaliśmy się w Rudnie pod Pelplinem,
gdzie kupiłem % litra wódki, którą poczęsto­
wałem owego osobnika. Pomiędzy wsiami

Czarlin—Górki, w oddaleniu około 3 kim. od

Tczewa o godz. 20,30 osobnik ten prosił o za­
trzymanie cysterny naitowej, na której jechaliśmy
Po zeskoczeniu z kozia osobnik ów błyskawicz­
nym ruchem dobył rewolweru i z odległości

najwyżej 2 m oddał do mnie z lewej strony
cztery szybko po sobie następujące strzały.
Po pierwszym strzale uczułem ból w ramieniu*

poczem podniosehn w górę kołnierz futra, w

tej chwili padł drugi strzał, który przeszył koł-

Ofiara napada rabunkowego pod Tczewem
Michał Pioch w szpitalu.

nierz a kula utkwiła mi w karku. Po podcięciu
koni otrzymałem trzeci strzał w rękę, poczem
z błyskawiczną szybkością dojechałem do Tcze­
wa, gdzie najpierw wręczyłem swemu chlebo­
dawcy zainkasowane za naftę pieniądze 1133,36

złotych, a później z powodu wielkiego upływu
krwi odwieziony zostałem do szpitala.

Młodociany bandyta.

Ujęty tejże nocy młody, bo zaledwie 21 lat

liczący bandyta Albert Rekel z Tczewa, syn

uczciwego emerytowanego stróża kolejowego,
przyznał się w zupełności do zbrodni napadu
w celach rabunkowych, przyczem zeznał, iż

z zamiarem tym nosił się od kilku miesięcy
i czekał tylko okazji do wykonania swego sza­
tańskiego planu. Zbrodniarz oświadczył, iż

gdyby Pioch nie uciekł, byłby go musiał zabić,
gdyż ten znal go z widzenia i byłby go wsypał.

Sądu doraźnego spodziewać się należy w

pierwszej połowie stycznia 1934 r.



Str. 12 ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 31 grudnia 1933 r. Nr. 300.

MejaoHoiepomorskie*

7nn Ipripnadwiślańskiegogrndu
CiielBnno w IterasfcntefszoSci.

Małe, ciche, nad Wisłą położone, ale bogate
w historyczną przeszłość Chełm no obchodzi w

tym roku 700-lecie swego istnienia.

Początki Chełmna zakryte są pomroką dzie­
jów. Legenda utrzymuje, że miasto Culma, czyli
Culmen, po polsku Chełmno, zostało założone

w roku 577 po narodzeniu Chrystusa przez Cul-

mę, syna Wajdewuta, króla Bytynji.. Pierwotne

Chełmno, jak dowodzą dokumenty, leżało tam,

gdzie dziś Starogród, 5 km. na zachód od
Chełmna. Tam też zbudowali rycerze krzyżowi
potężny zamek na obszarze 6 hektarów i stąd
rządzili krajem. Stare Chełmno było główną
siedzibą państwa krzyżackiego aż do roku 1309,
w którym przenieśli swą stolicę do Malborga.

Powstanie Chełmna.
Dzisiejsze Chełmno założone zostało 1232 r.

przez Krzyżaków na górze Chełmn, składającej

Bramka - z cudownym obrazem Matki

Boskiej Chełmińskiej.

się z 9 pagórków. Stąd też wywodzi się herb

miasta: 9 pagórków z krzyżem. Nazwa miasta

Chełmna jest czysto słowiańskiego pochodzenia.
Założywszy nowe, czyli dzisiejsze Chełmno, ob­
darzyli je krzyżacy znacznemi przywilejami pod
mianem ,,Culmer Handfeste". Pierwszy przy­
wilej nadał miastu 28 grudnia 1233 roku ów­
czesny mistrz krajowy Herm an Balk, drugi od­
nowiony i poprawiony pochodzi z roku 1251.

Oryginał ustawy z 1251 r. znajduje się w archi­
wum w Królewcu, zaś kopję jego przechowuje
dotąd miasto Chełmno w specjalnej puszcze na

ratuszu w gabinecie burmistrza.

Z przywileju chełmińskiego rozwinęło się
tak zwane prawo chełmińskie, na którem wzo­
rowały się wszystkie inne osiedla nadwiśilań-

skic. Chełmno otrzymało też prawo bicia wła­
snej monety, którą znamy pod nazwą brak­
teatów chełmińskich.

Dzieje Chełirna.
Chełmno zaczęło się szybko rozwijać, lecz

wystawione było na liczne i częste napady ze

strony wrogów. Już w roku 1242 ł 1243 było
kilkakrotnie napadane przez księcia pomorskie­
go Świętopełka, a w rok później zostało nawet

zdobyte i zburzone, przez co prawdopodobnie
zniszczony został też pierwszy przywilej cheł­
miński. Zapuszczali się też aż pod mury Chełm­
na połączeni Prusacy, Litwini i Jadźwingowie.
Oblegali też Szwedzi, którzy otrzym ali pamię­
tną odprawę. Już od r. 1298 jest ono pierw-
szem i naczelnem miastem w całych Prusach.

Prowadziło wielki handel zamorski; około r.

1300 jeździły okręty chełmińskie aż do Fin­
landii.

Z upadkiem krzyżaków po pogromie grun­
waldzkim blask stolicy ziemi chełmińskiej po­
czął szybko gasnąć.

Nadmierne cła, coraz większe podatki spro­
wadzały biedę i nędzę w krajju. Tu wziął swój
początek związek jaszczurowy, założony przez
4 rycerzy ziemi chełmińskiej braci Mikołaja
i Jana z Ryńska oraz braci Fryderyka i Miko­
łaja z Kitnowa pod Radzynem. W następstwie
wybuchła 13-letnia wojna. Od roku 1479 pod
rządami królów polskich, a od r. 1505 pod wła­
dzą biskupów chełmińskich goją się powoli za­
dane rany. Zniemczona w czasie okupacji lud­
ność z biegiem czasu została spolszczona. Kie­
dy przy pierwszym rozbiorze Polski Chełmno
dostało się pod panowanie pruskie, rozpoczęła
się akcja germanizacyjna. Założono tu szkolę
kadetów (r. 1776), do której wciągano zwłaszcza

młodzież szlachty polskiej, aby zdobyć ją dla

wojska pruskiego. Przekształcono akademję
chełmińską na progimnazjum, które w roku 1825

zupełnie zniesiono, a założono wyższą szkołę
obywatelską (hóhere Burgerschule). Od roku

1807-V815 należało Chełmno do księstwa war­

szawskiego, poczem zostało znów wcielone do

Prus, z których kajdan wyzwoliło się i to na

zawsze 22 stycznia 1920 r.

Romantyczna piękność Chełmna.
Chełmno położone jest na wzgórzu przeszło

200 m. ponad poziom morza i cieszy się natu­
ralną pięknością, która jest troską władz i oby­
watelstwa. Miasto to nazywano często ,,perłą
nadwiślańską" lub też dla mnogości swych ko­
ściołów i zabytków historycznych ,,Krakowem
pomorskim".

Do najstarszych zabytków historycznych
Chełmna należy kościół podominikański, który
powstał w pierwszej połowie 13. wieku. Klasz­
tor chełmiński S. S . Miłosierdzia, pierwotnie
siedzibą Cysterek, a potem Benedyktynek, zbu­
dowany został około r. 1266. Poza historyczny­
mi murami wraz z prochownią, sięgających
pierwszych czasów krzyżackich, świeci praw­
dziwą ruiną kościół św. Ducha, zbudowany w

stylu gotyckim około r. 1300. Najokazalszym
z kościołów chełmińskich jest kościół iamy,
należący do najwspanialszych świątyń w całej
diecezji. Stanowi on prawdziwe arcydzieło bu­
downictwa gotyckiego.

Uwagę wędrowca, przybywającego do Chełm­
na, zwraca stara brama Grudziądzka, na któ­
rej zbudowano w r. 1694 kaplicę Matki Boskiej.
W niszy na zewnątrz bramki znajduje się oka­
zała rzeźba w drzewie Matki Boskiej Bolesnej
z napisem ,,Monstra te esse matrem" — ,,Pokaż,
żeś jest matką".

Obok pięknych i cennych zabytków sztuki

posiada Chełmno piękne parki i ogrody, z po­
śród których wybijają się na czoło nowe planty
miejskie i park Juljusza Słowackiego, który
jest własnością Towarzystwa Przyjaciół Chełm­
na. Pozatem posiada Chełmno zakłady wodo­
ciągowe od roku 1842. Pierwszą wieżę ciśnień

zbudowano r. 1867, drugą 1899 r. Rzeźnię od

1889 r., gazownię od 1867 r., kanalizację od

1912 rM elektryczność posiada Chełmno od r.

1925, czerpiąc siłę i światło z Elektrowni Kra­
jowej z Gródka.

Chełmno jest miastem powiatowem i jest
siedzibą; Starostwa, Sądu Grodzkiego, Urzędu
iKasy Skarbowej, Urzędu Pocztowego, Zarządu
Wodnego, Powiatowej Komendy P. P . i Szpitala
Powiatowego. Jako miasto garnizonowe stacjo­
nuje 66 kaszubski pułk piechoty, 8 pułk srzel-

Wieża ciśnień (wodociągowa). W głębi —

kościół podominikański z pierwszej połowy
XIII. wieku.

ców konnych ikorpus kadetów nr. 2. W ostat­
nim czasie zlikwidowano inspektorat szkolny.

Po przyłączeniu Chełmna

do Macierzy
przejęto całą gospodarkę miejską w zupełnym
zastoju. Musiano przedewszystkiem otoczyć
opieką całą rzeszę, powracającą z wojny świa­
towej. Praca posuwała się żółwim krokiem

naprzód. Od czasu objęcia włódan.'w a przez
burmistrza Zawadzkiego (rok 1923) przybrało
Chełmno szatę odświętną.

Również pod względem budowlanym Chełm­
no nie zostało na uboczu. Wybudowano 4 dość

okazałe domy mieszkalne (dwa domy robotni­
cze) na co miasto zaciągnąć musiało długoter­
minowe pożyczki. Wprawdzie nie dużo pod
tym względem zdziałało, lecz przyczyną tego
jest w głównej mierze zadłużenie miasta. W y­
budowano nową cieplarnię i inspekta w ogro­
dzie miejskim, gdzie hoduje się kwiaty dla ob­
sadzenia plantów i ogrodów miejskich. W ko­
szarach Hallera, należących do miasta, przepro­
wadzono szereg przebudowań wewnętrznych na

cele kadetów, wreszcie wmontowano 3 syreny
na wypadek pożaru.

Nie pozbawiono również troskliwej opieki
ubogich i bezrobotnych. Uruchomiono kuchnię
ludową, która dzięki ofiarności miejscowego
społeczeństwa przez cały okres zimowy wydaje
bezpłatnie O'biady. Obecnie korzysta z niej
około 1000 osób. Prócz tego dożywia się ze

środków miasta biedne dzieci szkół powszech­
nych.

Pomimo obecnej ciężkiej sytuacji gospodar­
czej rozpiera piersi nasze radość, że jesteśmy
wolni. Radość nasza może być tem większa,
że w ciągu tych kilka lat dokonaliśmy wielu

spraw, dających świądectwo, że Polacy są zdol­
ni do pracy twórczej, posiadają inicjatywę i du­
cha przedsiębiorczego i żadnej kulturalnej misji
germańskiej nie potrzebują! Zanik elem entu

niemieckiego na ziemi chełmińskiej jest w chwi­
li obecnej najlepszym dowodem, że nie wytrzy­
muj'e on konkurencji z mieszczaństwem poł-
skiem. Jan Zawadzki.

Ratusz chełmiński. Jest to zabytek polski,
zbudowany w latach 1567—1597. Budową
swąprzypomina onpałacśw. Marka w We­

necji, ratusz krakowski oraz poznański.

NSokólI**Bydgoszcz
są w telicogholsliBe.

W krótkim szkicu, omawiającym udział so­
kolstwa westfałsko-nadreńskiego w walkach o

niepodległość ziem polskich, siłą rzeczy oma­
wiano tylko rolę ,,Sokoła," na emigracji. Dla

uzupełnienia należy jednak nadmienić, że ,,So-
kół" z obczyzny nigdy nie byłby po zamknię­
ciu frontów w stanie przerzucić około 6000

druhów na tereny objęte powstaniem, gdyby
nie pomoc gniazd sokolich, rozm ieszczonych
nad frontem w miastach, powstaniem nieobję­
tych. Ile razy się jakaś droga zatykała, otwiera­
ła się staraniem kierownictwa akcji nowa

,,dziura", przez którą przeciekały na teren

powstańczy nowe posiłki. Jedną z najwięk­

szych ,,dziur" stworzył ,,Sokół" Bydgoszcz,
gdzie prezes gniazda druh Leon Posłuszny wy­
stawiał sp.eęjalpe ,,przepusUd" . i, ,powierzał
ochotników z obczyzny opiece panny Pelagii
Peplińskiej, którą doprowadzała ochotników do

pewnego leśniczego pod Rynarzewem. Nazwi­
ska tego leśniczego niestety mimo usilnych za­
biegów do tej pory stwierdzić nie zdołałem.

Czy w tej sprawie nie zechciałaby się ode­
zwać p. Peplińska, która w międzyczasie wyszła
zamąż, a w niezwykłej skromności o swoich

naprawdę niemałych zasługach mówić nie lubi?
Edmund Bigoński.

Gwiazdka dzieci szkolnych w Jachcicach.

donosi;
Belweder, 29 grudnia.

Szanowna Redakcjo!
Święta minęły w Belwederze zupełnie

spokojnie, jako że Dziadek jest trunków

nieużywającym, i tylko po służbowemu

składaliśmy mu życzenia bez żadnej wypit
ki i wyżyrki.

Po wigilji grałem na bandonji i śpiewa
łem Dziadkowi kolendy, co go bardzo sym

patycznie nastroiło, bo aż powiada do mnie:
— Myślałem, że te piętnaste święta Boże­

go Narodzenia w Polsce Odrodzonej będą
weselsze niż są naprawdę. Podobno naród

zbiedniał, i niektóre rodziny wilję z dwu­
nastu dań na sześć zredukować musiały.

Dzień 22 grudnia zostanie na długo w

pamięci młodzieży szkoły powszechnej na

Jachcicach, która urządziła wspólnie z miej-
scowem Kołem Rodzicielskiem szkolną
,,gwiazdkę". Udało się zebrać dość znacz­
ną sumę, za którą zakupiono wiele łakoci

i przyborów szkolnych. W sali p. Trzebia­
towskiego zebrały się dzieci szkolne, mło­
dzież pozaszkolna i rodzice. Na program
uroczystości złożyło się; zagajenie prezesa
Koła Rodzicielskiego p. Lewickiego, prze­
mówienie kierownika szkoły p.Momota, od­
śpiewanie kolend przez chór szkolny i

wszystkich obecnych, deklamacje okoliczno­
ściowe i inscenizacja wiersza ,,Pasterze",
Rozumie się, najciekawszym dla dzieci mo­
mentem było pojawienie się gwiazdora, któ-

Uważam, że byłby to kryzys gospodarczy,
nad którym Rada Ministrów musi się grun­
townie zastanowić. Przyznaje to nawet sam

Car, choć on na wszystko różowo się patrzy,
i jeszcze niedawno zapewniał mnie, że no­
wa Konstytucja w Sejmie gładko przejdzie.

Na to poinformowałem Pana Marszałka
tak:

— Naród zbiedniał, ale na kieszeni tylko.
Bo na duchu jest wzbogacony o siedmiolet­
nie doświadczenie. Rządy Sanacji nauczyły
go tyle, że już mu więcej do rozumu niepo-
trzeba. A wiadomo, że skarby ducha war­
tościowsze sa od wszelakiej ziemskiej ma­
mony. Za radą ministrów opowiedzieć się
nie mogę. Raczej spróbować należy, czy się
sytuacja nie poprawi właśnie bez ich rady,
a nawet wbrew temu, co oni radzą.

— Głupio gadasz, Jacku.

— Wcale nie, czego dowodem, że nieje­
den pacjent wyzdrowiał, ale wtedy dopiero,
gdy doktorzy go odeszli. Naród polski po­
siada silny organizm i jest odporny, choćby
go dziesięć gabinetów na zmianę leczyło.

— To możeby powołać znów zagranicz­
nych ekspertów. Ino jakich? Bo te Amery­
kany zblamowały się u siebie w domu, i nic

nam po ich Youngaeh i Deyeyach.
— Jeżeli chodzi o ,,speców" zagranicz­

nych, to najlepiej byłoby zaprosić którego; z

starych chińskich uczonych. Bo jeśli skre­
wi, to chińskim zwyczajem można mu łeb

uciąć i rzucić go opozycji na pożarcie, czc-

ry obdarzył dzieci.
W dn. 26 grudnia odegrały dzieci szkol­

ne w sali p. Trzebiatowskiego piękne ,,Ja-
sełka" ze śpiewami i tańcami. Dzieci za­
tem zrobiły swoje bardzo udatnie, ala

mieszkańcy przedmieścia nie zrobili tego,
co ich było' obowiązkiem: sala świeciła

pustkami... M-i .

— Kto zgubił? W Miejskim Urzędzie
Porządku Publicznego w Bydgoszczy złożo­
no następujące znalezione przedmioty: port­
fel z zawartością, latarnię rowerową, toreb­
kę damską z zawartością oraz szal koloro­
w'y. Prawo własności należy zgłosić W,
tymże urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 19.

go przecie z żadnym Zawadzkim ani Bart-

lem uczynić nie można. A naród, gdy ujrzy
mędrca ze Wschodu na czele gospodarki
krajowej, to zaraz wstąpi w niego otucha,,
że teraz może lepiej będzie.

— Tak gadasz, Jacku, jak byśmy się nic
nie rozumieli na ekonomji społecznej. A

weźże ty Starzyńskiego, jak on nam tę Po­
życzkę Narodową ładnie wysztyftował.

— Bo Starzyński jest filuter. | W jednej
ręce trzymał order, a w drugiej pióro...
i mówił do obywateli: wybierajcie!

— A więc jednak każdy iniał wolną
i nieprzymuszoną wolę.

— Bardzo słusznie. Szkoda, żeśmy Sta­
rzyńskiego nie zrobili generalnym oberegze-
kutorem podatkowym. Chłop ma talent

i potrafi bicz z piasku ukręcić.
— Banialuki opowiadasz, zamiast żeby o

naprawie Rzeczypospolitej myśleć. Wiesz

chyba o tem, że wpływy podatkowe kurczą
się z dnia na dzień.

— Słyszałem ja o tem, i tak myślę, że

mało jest krowę doić. Trzeba jej także dać

żryć. Krowa pyskiem doi - powiadają słu­
sznie gospodarze. Gdybym ja był ministrem

skarbu, to przedewszystkiem stworzyłbym
podatników, a potem dopiero obmyśla! po­
datki. Tymczasem dzieje się przeciwnie.
Tych niewielu, co zipią jeszcze, dobija się
do reszty. Dobrzy oni będą na bekony, bo

do mlecznego gospodarstwa nieboszczycy się
nie nadają.
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Mroniba
Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Eugenjusza b.
Jutro: Sylwestra I pap.
Wschód słońca o godzinie 8.13.
Zachód słońca o godzinie 15.52.

Stan pogody
Pochmurno z przelotnemi opadami. U-

miarkowany mróz, przechodzący w odwilż.
Umiarkowane, chwilami porywiste wiatry
z kierunków wschodnich.

Termometr wskazywał dziś rano

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedziele
i święta od 11 do 14 — Obcnie w Muzeum

wystawa ,,Grupy Plastyków Pomorskich".

DYŻURY NOCNE APTEK
od27.XII.do31.XII.1933r.

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy Placu Teatralnym.
31 Apteka p. Tarasiewicza.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA,
Dyżur w Kolejow'ej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 31 grudnia
dr. Kube. ul. Gdańska 36.

W dniu 1 stycznia 1934 r. pełni dyżur
dr. Kubczak.

TEATR MIEJSKI.

W sobotę z wielkim sukcesem wystawio­
na uMODELKA" Souppe'go pod batutą L.
Turkiewicza i w reżyserji M. Dowmunta.

W niedzielę o godz. 4 -ej ostatni raz po
cenach minimalnych (od 10 gr. do 1,09 zł.)
,,K RÓLEWNA ŚNIEŻKA I SIEDMIU KAR­
LÓW", czarowna bajka okraszona śpiewami
i tańcami.

,,RAZ DOROKU!" — wielka rewja w II

częściach, 20 obrazach, ukaże się w Noc

Sylwestrową dwa razy: o godz. 8 i 11. Bę­
dzie to niewątpliwie jedna z najbardziej a-

trakcyjnych imprez sylwestrowych w na-

szem mieście. Zasłużone zaufanie publicz­
ności do tej wysoce artystycznej ,,fabryki"
humoru i dowcipu wyraża się w niesłycha­
nym popycie na bilety wstępu na obydwa
przedstawienia. Najszersze rzesze pragną
zapewnić sobie wesołe powitanie Nowego
Roku w gronie swych ulubieńców. Cały ze­
spół Teatru Miejskiego, wystąpi w Noc Syl­
westrową z najudatniejszemi produkcjami
ze swego bogatego repertuaru i z szeregiem
prawdziwych niespodzianek. Hasło: Wszę­
dzie dobrze, a w Teatrze Miejskim najle­
piej!

W poniedziałek dnia 1 stycznia o godz.
4-ej ostatni raz przepiękna operetka Kalma-
na ,,DZIEWCZĘ Z HOLANDJI", wieczorem
zaś tryskająca brawurowym humorem iwy­
konana z niepospolitą werwą farsa Henne-

quina ,,ONI JEGO SOBOWTÓR" z dyr. Sto-

mą i Wilamowskim na czele świetnego ze­
społu.

(tawat10zl? ana
Kanclerz D ollfuss - przyniósł nagrody domyślnym Czytelnikom
Czego jak czego, ale fantazji naszym

Czytelnikom odmówić nie można. Pobudze­
ni ostrogą nadziei łatwego zdobycia 10 zło­
tych względnie abonamentów miesięcznych
,,D ziennika Bydgoskiego", stanęli tym razem

w liczbie 2476 do nietrndnej zresztą próby
domyślności.

Tym razem dżentelmen z laseczką na­
stręczył więcej trudności niż poprzednio
Hitler.

Na pytanie: Kto to?

Europa za nim stoi,
więc Hitlera się nie boi!

— odpowiedzi się rozstrzeliły.
1724 rozwiązań brzmiały — Dollfuss

265 — Prystor
236 — gen Haller
164 — Sławek
54 — Mussolini
23 — Rooseyelt

Reszta głosów rozstrzeliła się między inno,

mniej znane postacie, nie wahano się na­
wet odgadywać w panu z bródką Swoich

prywatnych znajomych.
Odpowiedź brzmi oczywiście: kanclerz

Anstrji Dollfuss.

Między tych, którzy trafnie odgadli, los
rozdzielił szczęśliwym nagrody:

I nagr. (IO zł) p. Bronisław Zblewski,
Bydgoszcz, N akielska 27.

II nagr. (miesięczny abonament nDzien-
nika Bydgoskiego") p. J . W alczykowski,
Działdowo.

III nagr. (miesięczny abonament) p. S ta ­
nisław Nowacki, Ostrów Wlkp., Staro-

kBiliskdi
D zisiaj poraź trzeci Czytelnicy mogą pró­

bować szczęścia i domyślności. O d pow ie­
dzi nadsyłać należy do czwartku, 4 stycz­
nia 1934 r. włącznie.

Nagrody są te same.

Mocny człowiek - każdy przyzna,
Że w nim wielka tkwi tężyzna!

— Hallo, hallo! Dziś, w sobotę, w ielka

zabawa karnawałowa w sali p. Mellera,
Plac Piastowski. Doborowa orkiestra jazz
bandowa. Początek o godz. 8 -ej. (24256

1934

Nowego Roku

życzy Czytelnikom

Redakcja i ^Zóministracja
99MExi^nnika

Zmiany w opłatachod hurtowej i detalicznej sprzedaży napojów alkoholowych.

24240

Stawki opłat od hurtowej i detalicznej sprze­
daży spirytusu i napojów alkoholowych okre­
ślone w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 11 lipca 1932 o monopolu spiry­
tusowym zmienił Minister Skarbu rozporządze­
niem z dnia 18 grudnia 1933 r. i ustalił jak na­
stępuje:

V4

M śottftiody.

- Jak udały sze panu redaktoru szwien-
ta? Mnie? Dżenkuje, bardzo dobrze. Ja całe
szwienta miszlał o polityki, i ja dostał ta­
kiego stracha, jak zając, gdy do niego kto
z obie lufy wyszczeli.

Pan czytał, co chce zrobić Hitler? Un
chce wszystkie pijaki zamknąć w koncen­
tracyjnym obozu. Niech kto ty idei podła-
puje u nas - to co? Pan pije rano sznia-

danie, pan czyta gazety i pan znajduje w

ni dekretu: kto sze upił do nieprzytomnego
umysłu, tego władza pierwszy instancji ma

prawo internować w pijackim obozu. Co

pan na to?
Trudno wymiszlać dla nas wienkszy ka­

tastrofy narodowy. Bo naród, który ma mo­
nopolu spirytusowego, nimoże być szwien-

ty. Inaczy wyniknie taki sytuacyi: pijesz?
pódziesz do obozu! nie pijesz? bojkotujesz
monopolu? Dostaniesz sze na antysanacyj-
nego indeksu! Nima punktu wyjściowego.
Czy tak albo tak — przyjdzie na kozy
szmierć!

Ale gdyby u nas obowiązywał dekret tyl­
ko na pijaki — to co? Pan redaktor nie

pije, ja nie pije, i może jeszcze kto nie pije.
Ale zato pije cało miasto. Czy dlatego całe
m iasto m a być koncentracyjnego obozu? A
kto bedzi chodził na capsztrzyk i na Akade­
mji? My dwaj - to za mało do patrjotycz-
ny demonstracyi. Die Masse macht aus —

pan mi rozumi?

A potem czy pan wierzy, że Sanacji nie

pije? Kto w Sanacji jest abstynent? Może

jeden pan generał Wieniawa — choć i te­
mu wątpię. Czy my by mieli taki tężyzny
w gabinetu, gdyby nie monopolowy motory-
zaeyi! Pan zna naszy pieszni narodowy: pi­
jesz ty, pije ja, kompanija cała!

Ja sze nie boje o naszego monopolu.
Zbankrutować może u nas Lewiatan, całe

Zagłębie naftowy i węglowy, mennicy pań­
stwowy może mieć deficytu, Bank Polski
może zrobiać plajty, ale Monopolu spirytu­
sowego jest nie do pomiszlenia, bo un jest
ufundowany na patriotyzmu całego narodu!

Sprzedaż hurtowa. W miejscowościach
I klasy II klasy III klasy

1. wszelkich napojów al­
koholowych 300zł 180zł 132zł

2. wina, miodu i piwa 96zł48zł24zł

Sprzedaż detaliczna.

1. Wyłącznie w naczy­
niach zamkniętych:

a) wszelkich napojów al­
koholowych oraz spi­
rytusu 132zł 48zł 18zł

b) wina, miodu i piwa 36zł18zł 9zł

Sprzedaż detaliczna.

2. w naczyniach zamknię­
tych i na kieliszki.

Wszelkich napojów alkoholowych

a) w zakładach restaura­
cyjnych zatrudniając.
ponad 20 pracowników 720 zł 408 zł 144 zł

b) zakładach restaur. za­
trudniaj. do 20 prac. 288 zł 96 zł 36 zł

c) cukierniach bez poda­
wania potraw kuchen­
nych, w karczmach,
domach zajezdn. itp. 132 zł 48 zł 18 zł

Wina, miodu i piwa 72zł 36zł 12zł

Bufety stałe ze sprzedażą:
a) wszelkich napojów al­

koholowych 60zł 36zł 12zł

b) wina miodu i piwa 24zł 12zł 6zł

Bufety czasowe ze sprzedażą
a) wszelkich napojów al­

koholowych na dobę 10 zł 7zł 5zł

b) wina, miodu i piwa
na dobę 5zł 3zł 2zł

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie
z dniem 1 stycznia 1934 u

Broszury b e r piał ntsf'

Lob. .ŻERMATOL" Warszawo, Jerozolimska 24

Zamitałznomu (Romy(Rok...
Zegar dziejowy wybił znowu godzinę

dwudziestą czwartą. Na hasło to odpowia­
dają dzwony kościelne i witają radosnym
dźwiękiem Nowy Rok. I płyną akordy wśród

głębokiej i poważnej ciszy nocnej szerokie-
mi strumieniami w bezkresną dal i głoszą
światu: Zawitał do nas Nowy Rok...

I przepadł w wieczności Stary Rok wraz

ze wszystkiemi bólami, troskami i zawoda­
mi... i

Przyszedł Nowy Rok z młodzieńczą wer­
wą, z obiecującem obliczem i zachęcającem
wezwaniem: ,,W górę serca!".

Przyszedł i dokonał cudu. Zbiedzone,
sponiewierane, skrzywdzone przez srogi los
lub złych ludzi serca ludzkie dźwigają się
z bagna apatji i matka-nadzieja napełnia
je uczuciem otuchy i radości.

Przyszedł okryty płaszczem tajem nicy
i tak samo, jak jego poprzednicy niesie
nam w dani: radość i smutek, słońce i bu­
rze, uśmiechy i łzy...

Przyszedł i zachęca nas do skwapliwego
korzystania z drogocennego skarbu — cza­
su, który nam niesie w darze.

Zawitał do nas znowu Nowy Rok i lu­
dzie składają sobie znowu wzajemnie ży­
czenia. Poprzednicy Nowego Roku zawiedli
nasze nadzieje. Dzisiaj zarzuciliśmy utartą
formułę życzeniową. Zamiast: ,,Dużo szczę­
ścia i pomyślności w Nowym Roku" życzy­
my sobie skromnie: ,,ObyNowy Rok niebył
gorszy od Starego Roku!".

Dumą gospodynijestlśniąceitrwałe
naczynie aluminjowe. Firma F. Kreski przy
ulicy Gdańskiej 9 wystawia w swem oknie

wystawowem bogaty wybór naczyóaluminjowycb.
--e ii iiimiiiii i- ii iiiiimi i r J

W notatce kronikarskiej o kradzieży,
dokonanej w tut. kościele garnizonowym,
mylnie podano informacje o kielichu, który
rzekomo jest szczero złoty, ,,wartości prze­
szło dwa tysiące złotych". Kościół garni­
zonowy nie posiada żadnych naczyń litur­
gicznych ze złota, ani też ze srebra. Wszyst­
kie kielichy i puszki są bronzowe, dla zło­
dziei nie przedstawiające żadnej wartości.

Gwiazdka w Stow. Kobiet
fl3utrzenka*\

Jednem z najruchliwszych stowarzyszeń żeń­
skich parafji św. Trójcy jest Stowarzyszenie Ko­
biet ,,Jutrzenka", dzięki rzutkiej pracy prezeski
p. Baumowej.

Zarząd jak rok rocznie, tak i tego roku u-

rządził dla swych członkiń tradycyjną gwiazd­
kę, która odbyła się dnia 28 bm. w Domu Ka­
tolickim .

Prezeska p. Baumowa zagaiła uroczystość
słowem wistępnem, po którem odśpiewano
wspólnie ,,W śród nocnej ciszy". Następnie po­
witała prezeska patrona ks. prob. Skoniecznego,
ks. Borzycha, ks. Majchrzaka, z bratnich orga­
nizacyj p. dyr. Giintzlową, prezeskę okr. p .

Frankowską, p. Romanowską z Tow. ,,Jedność",
sekr. Matek Różańcowych p, Lemkową, przed­
stawicieli Robotników Kat. pp . Bauma i Kryzę,
przedstawicieli S. M. P . ,,Promyk" i ,,Gwiazdy"
oraz przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego"

W bardzo pięknych i gorących słowach prze­
mówił do zebranych o znaczeniu obchodu

gwiazdkowego patron ks. prob. Skonieczny, po
którem złożył serdeczne życzenia błogosławień­
stwa Bożego przy łamaniu się opłatkiem.

Na pochwałę zasługują bardzo piękne dekla­
macje dziewczynek Celinki Haluszówny, Stefci

Siudówny, Kabatówny i Dudkówny. Po dekla­
macjach nastąpiła wspólna kawa, podczas któ­
rej koncertował zespół orkiestry S. M . P .

,,Gwiazdy",
Odegrano sztukę religijną p. t . ,,Wigilja Bo­

żego Narodzenia" i humoreskę ,,Pobór rekruta".

Obie sztuczki wypadły bardzo dobrze.

Dużo wrzawy narobił groźny gwiazdor p.

Gordon, który obdarzył księży patronów oraz

kilka pań podarkami.
Pani dyr. Giintzlową złożyła życzenia imie­

niem bratniego Tow. Pań przy farze.

Wspólnym śpiewem ,,Dzisiaj w Betleem" za­
kończono uroczysty obchód. Zebrani odnieśli

naprawdę piękne wrażenie z uroczystości. (R,)
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Szopka w Górach Kruszcowych.

Szopka nie jest polską specjalnością.
Znają ją nieledwie wszystkie narody w tej
lub innej formie. Szopka powyżej przed­
stawiona jest dziełem górali w górach

Kruszcowych. Bywa ona wyrabiana w drze­
wie, i o ile sama stajenka jest bardzo pry­
mitywną, to należące do niej figury odzna­
czają się bez wątpienia pewnym swoistym

Życzenia złożyć pragnę — za jałmużnę.
Lecz jakże życzyć — gdy pragnienia różne,
A często — bardzo to zjawisko dziwne -

Są wprost przeciwne.

Wilk chce zjeść kozę — koza chce być cała;
Węglarz pożąda, by zima wciąż trwała -

Biedak, co ciepłej przyodziewy ni ma,

Klnie, że jest zima.

Chory mi każe modlić się o zdrowie.

Doktor grosz rzuci, chcąc mieć cho-rych mrowie.

Jakże dogodzić kozie i wilkowi?
Niech mi kto powiel

Bartkowi życząc zdrowia, pomyślności.
Widzę, jak Kuba pieni się ze złości;
Radby Jan Maćka topić w łyżce wody —

Dla swej wygody.

MGott, strafe Englandf” — tak to Niemiec pyskał
Kiedy się Francuz z Anglikami ściskał;
Lecz wola Nieba na psie głosy głucha,

Klęcia nie słucha.

Zgoła to nie jest mądra polityka
Docna wytępić swego przeciwnika;
Niejeden przecie dobrze z tego tyje,

Że drugi żyje.

Gdyby na pieniądz złodziej nie był łasy,
Toby zbyteczne były mecenasy,

Znieśliby sądy, schudłyby też sędzię
Na swym urzędzie.

Ponieważ tedy ręka rękę myje,
Niechże i oszust i uczciwy żyje.
Wszelkie sprzeczności świat w sobie obejmie —

Jak partje w sejmie.

Tak samo Hitler Żydów potrzebuje:
Antysemictwem sławę swą gruntuje.
Ze złego dobre kiedyś się wyrodzi,

Z łotra dobrodziej.

Bandyta, znany z długiego więzienia
Bywa barankiem : panem sumienia;
Naodwrót — prawy, rzetelny nibyto

Bywa bandytą.

Czy zły, czy do'bry? — rzecz zapatrywania;
Temu i temu dziad się nisko kłania

I tem pokorniej i milej się wdzięczy,
Komu grosz dźwięczy.

Nietylko żebrak tak politykuje,
Wszelki człek, jeśli bogatszego czuje,
Lgnie do przynęty, porzuca skrupuły,

Bo na grosz czuły.

Skoro tak ważną mamona gra rolę,
Więc ja życzenia także zacząć wolę
Od tego, czego każdy życzy sobie

W tej życia dobie.

Niechże Rok Nowy te pragnienia ziści!

Niech Wara nasypie banknotów — jak liści!

Bądźcie bogaci — jak królowa Saba,
Jak Ali - Baba!

Za pieniądz ponoć wszystkiego dostanie;
Tego Wam zatem życzę, moje panie:
Niech każda rychło takiego poślubi.

Którego lubi.

LUBI DSIECL

— Lubi pani dzieci?
— Nie wszystkie.
— A jakie?
— Tylko takie, które krzyczą.
— Dlaczego?
— Bo je wtedy wynoszą.

Poziomo: 1, 3 nuty włoskie, 7. formacja woj­
skowa, 9. imię mężczyzny (rosyjskie), 12, spółgł.
grecka, 13. otwory w sieci, 14. część nogi, 15.

karta, 16. spółgłoska płynna 1 zębowa, 17. stwo­
rzenie wodne, 18. autor ,,Fr. Doktor", 21. spół­
głoska zębowa (fonetycznie), 23. część twarzy,

oszustwo, 21. nazwisko poety (szkoła ukraiń­
ska), 22. przyboczna straż (panującego), 26. ,,do*'
w jęz. martwym, 27. wspak: posiada 30 z grec­
kiego: krużganek (stąd nazwa szkoły filozoficz­
nej), 32. znak kroków, 33. ryba, 36. usta w jęz.
martwym, 38. spółgłoska płynna i zębowa.

KRZYŻÓWKA, 226,

Poziomo: 1. stolica państwa eur., 7. okrzyk

myśliwski, 8, samogłoska i spółgłoska, 9. część

twarzy, 10. śmieszna postać (w rysunku), 11.

część sztuki scenicznej, 13. akcentowana część

stopy wierszowej, 15. *albo" w jęz. wartwym,

16. dwie samogłoski, 17. środek porozumie­
wawczy.

Pionowo: 1. jedna z cnót kardynalnych, 2.

część świata, 3. pies r. żeń., 4. widziadło, 5. ma

dziadzię i babcię (r. nij.), 6. główna tętnica ser­
cowa, 12. inaczej as, 14. okres czasu.

Zasadna
dla naszycii MaluslAskich.

artyzmem. Pewnem jednak jest, że polska
Szopka posiada ze wszystkich najwięcej u-

roku i romantyczności. Jest ona bardzo

starego pochodzenia- Początkowo grali w

szopce różne role żywe osoby, a potem do­
piero objęły te same role marjonetki. Już

najstarsi pisarze nasi wspominają o szop­
kach jako o instytucji nawskroś ludowej,
która powoli rozszerza się na sfery miej­
skie. Kadłubek wspomina, że żacy czyli
młodzież szkolna w Krakowie żyła w zimie
z widowisk, dawanych w kunsztownie zbu­
dowanej szopce. Zwyczaj ten w Krakowie
do dziś dnia się utrzymał, tylko, że miejsce
żaków zajęli bezrobotni w zimie mularze.

Szopki stojące podczas całego karnaw'ału na

rynku krakowskim są do pew'nego stopnia
m ajstersztykami, którym poświęcono nawet,
wiele studjów i badań. Mularze ci, za ni­
ską stosunkowo opłatą przychodzą z taką
szopką na zaproszenie do domu i tam naj­
pierw śpiewają koiendy, a potem dają t. zw .

jasełkowe przedstawienie, mające zawsze

za temat narodziny Chrystusa Pana, przy­
czem główną rolę dla uciechy widzów gra
król Herod, którego ostatecznie śmierć za­
biera za pomordowanie niewiniątek. Na­
turalnie tekst tych przedstawień bywał dość

niewybredny i dopiero konserwatorzy kra­
kowscy postarali się. aby te do pewnego
stopnia religijne przedstawienia nie były
profanowane nieodpowiednimi dow'cipami.
Lucjan Rydel zaś, autor ,.Zaczarowanego
Koła", napisał nawet specjalny tekst do
nich, znany pod nazwą ,,Jasełka" Rydla,
które często w czasie adwentu bywają gra­
ne w teatrach.

m99
W Bydgoszczy praw'dziw'ą szopkę można

oglądać tylko w Muzeum Miejskiem. Jest
to bardzo ładnie i stylowo przez szkołę, ar­
tystyczną wykonany egzemplarz. Dziwnem
natomiast jest, że wśród naszych tak licz­
nych bezrobotnych nie znaleźli się jeszcze
przedsiębiorcy, którzyby szopkę wyzyskali
do bardzo intratnego przez szereg tygodni
zarobku. Nie ulega wątpliwości, że zarząd
m iasta udzieliłby chętnie na coś podobnego
koncesji, a i dvr. Stoma prawdopodobnie
nie opowiedziałby się przeciw tej konku­
rencji. Chybaby urząd podatkowy wystą­
pił z nadmiernemi żądaniami i w ten spo­
sób u korzeni podciął te całą imprezę. Tu
tkwi największe niebezpieczeństw'o dla tego
młodego przedsiębiorstwa!

24. narzędzie rybackie, 25. część wnętrza ko­
ścioła, 28. forma od ,,dać", 29. spółgł. płynna
i sycząca, 31. imię mężczyzny, 34. nuta włoska,
35. samogłoska i spółgłoska gardłowa, 37.

przedmiot znany z biblji, 39. nadzwyczajne wy­
darzenie (utwór Roztworowskiego).

Pionowo: 1. zaimek 3 przyp. rodz. męski,
2. inaczej glina, 3. ćUiewosłęb, 4. dwie santogh,
5, pólciemno, 6. nazwisko autora (powieści hi­
storycznych), 7. rodzaj abstynencji, 8. inaczej
kareta, 9. rybie jajeczka, 10. pracuje pod wo­
dą, 11. przymiotnik r. żeń., inaczej: odpowie­
dnia, zdolna..., 19. spółgł. fonet., 20. fortel,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 220.

Ile ma lat ten staruch?
Bardzo to prędko poznacie,
Bo jego wiek można mu łatwo

Odczytać na cyferblacie.

Niejeden, kto dobrze odpowie
Na to ciekawe pytanie,
Z Dziennika jako nagrodę

1 Ładnę, książeczkę dostanie.

KRZYŻÓWKA. 225.

ROZSYPANKA. 227 .

Rozsypane dwuliterowe cząstki uporządko­
wać w aforyzm:

ać-as - by-ch-ch-ch-cz - dz-ed-
id-is-0 - ka-Ik-nu - ny-ob-ow - po*
po-lu-rę-ry-ty-wi-wi - yw-za.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 219.

ROZWIĄZANIE DOMYŚLNrKA: 221.

Mizerna, cicha stajenka licha

Pełna niebieskiej chwały.
Oto leżący, przed nami śpiący

W promieniach Jezus mały.
Nad nim anieli w locie stanęli

I pochyleni klęczą
Z włosy zlotemi, z skrzydły białetwi

Pod malowaną tęczą.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: F. Bekielewska, W . Podronzelc,
K. Kijekówna, W. Janiszewska, B. Poziomczan-

ka, M. Kleyborówna, B. Krygerówna, M. Ste-

pień-Ługowski, E, KrysJer, L, Lawiakówba, J .

JCanMonka, A . M achnik, K. Branięki, H. Olęjmk,
W. Kamionka, H.Rygielska, J , Radomski JURa-

domska, J . Zawiślak, W. Stefańska, S. Pokorski.,
E. Ginther, J. Ostrowski M. Kotosówna, B.

i Genowefa Brett, J . Raczyński, E. Raczyński
Z. Przydryga, A. Lanowski, J . Lanowski, A ,

Przybylski T. Przecherko, E. Lobieehowski.

Zamiejscowi: W aleszykowski * Działdowo,
K. Śpiżek - Grudziądz.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

1. Alojzy M achnik - Bydgoszcz
2. Marja Kleyborówna * Bydgoszcz
3. W aleszykowski - Działdowo,

Żyjcie bez troski, a w zgodności wzajem!
Niech Wam złocona dola będzie rajem!
Zaś co do dzieci — wiem, że głupstwo strzelę,

Życząc ich wiele...



Nr. 300. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 31 grudnia 1933 r. Str. 15

'Baa'l to la rozwodzi się z mężem.
Z cyklu: O czem mówią na mieście?

Bydgoszcz, 28 grudnia,
Tym razem, drogie Czytelniczki, spotka

Was zawód i rozczarowanie. BoWy, my­
śląc zwykle ludzkiemi kategorjami, jesteś­
cie przekonane, że skoro jest rozwód, to

musi być i trójkąt małżeński, musi być ten

trzeci albo ta trzecia.

Niestety, w tym wypadku niema ani śla­
du jakiejś zdrady małżeńskiej. Chodzi o

rozwód na tle solidnem, choć bardzo nie-

zwykłem. Bo posłuchajcie tylko:
Pan Jerzy zauważył, że ktoś mu buszuje

w szufladzie jego biurka. I to w szufladzie

zamykanej na kunsztowny amerykański
zamek. Ńie miał on w tej szufladzie żad­
nych podejrzanych rzeczy. Ani listów od

kochanek, ani fotografij, które zwykło się
kryć starannie, ani zabawek, które się de­
monstruje tylko w bardzo intymnem towa­
rzystwie. Jednem słowem szuflada jego
biurka była - że tak powiemy — skar-bni­
ca samych solidnych i cnotliwych rzeczy,
które nie mogłyby zgorszyć ani malucz­
kich, a tem mniej dorosłych.

Mimo to ktoś w tej szufladzie grzebał,
i to przy pomocy dobranego klucza. A po­
nieważ w domu oprócz dziewiętnastoletniej
pani Toli, a jego żony, nikogo więcej nie

było (stara dochodząca posługaczka nie

mogła tu być braną w rachubę), więc po­
dejrzenia pana Jerzego skierowały się prze­
ciw własnej żonie, tembardziej, że tylko
ona mogła kazać dorobić sobie duplikat
klucza do jego amerykańskiego biurlca.

Byłoby rzeczą najprostszą, wziąść panią
Tolę w ogień krzyżowych pytań, zmusić do

przyznania się, i potem albo karę dla niej
obmyślić, albo zastosować amnestję, co się'j
często czyni nawet wobec gorszych zbrod- -

niarzy. Piszemy to takim stylem z tej pro­
stej przyczyny, ponieważ pan Jerzy pozo­
staje w pewnym stosunku do sądownictwa,
i zwykł nawet na powszednie sprawy pa­
trzeć pod kątem karnego lub cywilnego ko­
deksu.

Tym razem jednak obrał pan Jerzy in­
ną drogę. Trudno bowiem być surowym in­
kwizytorem i sędzią wobec młodziutkiej
i uroczej żony. To mogłoby niekorzystnie
wpłynąć na dalsze ukształtowanie się ich

pożycia m ałżeńskiego.
Niemniej jednak gdzie jest wina, tam

musi być i kara — powiedział sobie pan
Jerzy a obmyśliwszy podczas bezsennej no­
cy djaboliczny plan, udał się rano do biu­
ra, gdzie zaraz wezwał do siebie woźnego
i odbył z nim dłuższą konferencję. Rezul­
tatem tej konferencji było, że woźny jesz­
cze tego samego dnia przyniósł mu małe

pudełko, w którem znajdowała się — żywa
mysz.

Tę mysz pan Jerzy wpuścił do szuflady
swego biurka — i czekał.

Czekał niedługo. Już na trzeci dzień, gdy
wracał z biura, przywitała go w przedpo­
koju posługaczka wiadomością, że ,,wicl- ;
można pani dostała nagłego lęku i musiała

wieść do łóżka".
Pan Jerzy, tając wewnętrzne zadowole­

nie, przystąpił do chorej żony z zatroskaną
miną.

Ale pani Tola mimo młodego wieku zna

się na farbowanych lisach.

— Podły! — wybuchnęła jak zbyt mocno

nabity syfon — To ty zamknąłeś mysz w

szufladzie! Ty!
Po tej eksplozji nastąpił drugi wybuch

- spazmatycznego płaczu.
Pan Jerzy stracił głowę, uklęknął przy

łóżku i począł żonę przepraszać. Ale łat­
wiej byłoby ukoić wilczycę, której porwano
szczenię, niż panią Tolę. Zagroziła rozwo^
dem i na drugi dzień poszła faktycznie do

adwokata, aby się z nim naradzić.

Przy bladej, szarawo -żćłtej cerze,

przygasłych oczach, złem samopoczuciu,
zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach

żołą-dkowych, ucisku mózgowym i cho-
robliwem podnieceniu zaleca się pić
przez kilka dni zrana naezczo szklankę
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

— Szanowna Pani — rzekł adwokat —

żaden sąd nie uzna myszy za dostateczny
powód do rozwodu. M usiałaby pani dyspo­
nować innym materjałem.

— Przecie ta mysz, o m ały włos nie stad­
ła się przyczyną mej śmierci. Ona wsko­
czyła mie na piersi. Dostałam shoku, spaz­
mów, konwulsji. Przecie nie mogę żyć z

człowiekiem, który swem niepoezytalnem
postępowaniem zagraża mojemu życiu. Dzi­
siaj mysz, jutro szczur, pojutrze wściekły
pies. Ra,z może się to dla mnie skończyć
katastrofą!

Adwokat widząc młodą niewiastę aż dy­
szącą pod wpływem mściwej ekstazy, za­
proponował, aby przyprowadziła męża na

decydującą konferencję.
Obiecała to uczynić jeszcze tego samego

dnia. Ale nie dotrzymała słowa. Pan Jerzy
i pani Tola pogodzili się. Na jakich warun­
kach - tego nie zdołał już sprawdzić au­
tor niniejszego reportażu. W czasie ,,Dni Przeciwgruźliczych1* za­

trzyma się w Bydgoszczy w dniach 4, 5 i 6

stycznia 1934 r. ruchom a wystawa przeciwgruźli­
cza w wagonie kolejowym. Wagon ten wysta­
wiony będzie na wyładowni głównej, we,jście
z ulicy Zygmunta Augusta, obok wejścia do war­
sztatów kolejowych. Wystawa zorganizowana
została przez Polski Związek Przeciwgruźliczy
wspólnie z Abstynencką Ligą Kolejowców.
Dział przeciwgruźliczy zaopatrzony został przez

odpowiednie eksponaty. W wagonie będzie
prelegent p. dr. Siedlecki z Warszawy, delego­
wany przez Związek, który będzie udzielał wy­

'ł jaśnień i wygłaszał pogadanki na temat zwal-

!czania gruźlicy i alkoholizmu z równoczesnem

wyświetlaniem przezroczy propagandowych.
Zwiedzanie wystawy jest bezpłatne.

Kuchnia jarska w Kawiarni Ziemiańskiej.
W epoce, jaką przeżywamy, uzbrojeni w doro­
bek cudzej wiedzy i doświadczenia, musimy się
nauczyć zachowania daleko idącego umiaru w

odżywianiu, który, wraz z racjonainem dobo­
rem składników pożywienia, jest podstawowym
warunkiem siły i zdrowia. Wyższość kuchni

jarskiej nad mięsną wypowiada się w pierwszym
rzędzie łatwością połączenia dwóch nieodzow­
nych czynników zdrowia: dostatecznego nasy­
cenia głod-u — z uniknięciem zgubnego prze­
ciążenia organizmu. Kuchnia jarska, jako ma­
jąca na celu dostarczenie organizmowi ludz­
kiemu doskonałego pożywienia, zarówno ilo­
ściowo, jak i jakościowo, powinna się też liczyć
i z umiejętnem gotowaniem. Idąc po linji uję­
cia odżywiania w ramy racjonalne i wskazane

przez naukę, musimy liczyć się też i z dóbro-

czynnem działaniem usystematyzowania godzin
przyjmowania pokarmów. Urozmaicenie powin­
no polegać nietylko na sposobie przyrządzania
potraw, ale na zestawieniu jadłospisów i este-

tycznem podaniu, które tak bardzo pobudza
apetyt i podnosi smak potraw spożywanych. Z

wielkiem zamiłowaniem i umiejętnością, kuchnię
jarską jedynie w Bydgoszczy prowadzi Kawiar­
nia Ziemiańska — Pomorska 5, ciesząca się za-

służonem powodzeniem.

(n) Zastanówmy się chwilę nad tem, co-

by to był za straszliwy zamęt, gdyby cała,
ogromna ilość czasu, jaka upłynęła od

chwili, gdy Bóg stworzył Adama i Ewę —

nio została przez zmyślnych ludzi posegre­
gowana na epoki, czy ery, stulecia i lata.

Nikt wówczas nic byłby pewien... dnia, ani

godziny. Nikt nio orjentowałby się, co kie­
dy się stało. Nie byłoby też ludzi starych
lub młodych. Więc...

By uniknąć ambarasu

Wzięto rok za miarę czasu...

powiedział wcale nie bojaźłiwy Boy w swo­
ich ,,Słówkach"

Ach, straszno się człowiekowi robi, gdy
spojrzy na umierającego staruszka, który
nazwano Rokiem Pańskicm 1933... Przy je­
go narodzinach śpiewano, że ,,kryzys się
skończył", bo w trzydziestymdrugim ,,zdo­
był ostatnie barykady". I nie omylono się.
Kryzys się skończył, lecz narodziła się nę­
dza, naukowo nazwana ,,stabilizacją kryzy­
su". Tylu bezrobotnych, co u schyłku tego
roku, jeszcze nigdy w Bydgoszczy nie mie­
liśmy!

Bok 1933 zamiast spodziewanego odprę­
żenia przyniósł nam setki nowych ustaw

i dekretów, budżet deficytowy, ,,dobrowol­
ną" pożyczkę oraz Fundusz Pracy, z które­
go Bydgoszcz stosunkowo najmniej skorzy­
stała.' Oprócz tego - likwidację izby rze­
mieślniczej, likwidację izby handlowej, ob­
cięcie pensji urzędników magistrackich,
głośne aresztowania w związku z upadło­
ścią banku Stadthagena, malwersacje do­
konane przez niesumiennych urzędników

egzekucyjnych, niebywały wzrost innych
przestępstw i zbrodnie mrożące krew w ży­
łach. Z nędzy, zagrożeni eks'misją, odebrali

sobie życie najuczciwsi ludzie. ,,O dkręcę
kurek od gazu i raz skończę z tem życiem"
nie było u wielu czczą, pogróżką. - Statystyka
wypadków gwałtownej śmierci w tym roku

jest zatrważająca.
Ponure- światło na dzisiejszą rzeczywi­

stość rzucają liczne procesy chłopskie i pro-
wokatorskie w Malopolsce. Dodajmy do te­
go złodziejstwa różnych Ruszczewskich,
ciemne sprawki kartelów, brudną Gorgo-
njadę, bandyckie napady na listonoszów
i skrzypiące szubienice, a będziemy mieli
obraz jeszcze smutniejszy.

Tak, straszne rzeczy się dzieją na świe­
cie. Sprytnie się urządzają gazety, że tych
brudów nie piorą bez przerwy, bo czytel­
nicy od zaduchu gotowi się rozchorować.

Boy, z którym często się nie zgadzamy, tym
razem się nie omylił, głosząc, że chytrzy
ludzie

Rok podzielili wygodnie
Na miesiące i tygodnie...

W rozdrobnieniu te cienie życia polskiego
nie wyglądają za groźnie, chociaż światła
w tym roku stanowczo było zamalo.

Co u nas zrobiono dobrego? Prywatnej
inicjatywie zawdzięczamy wybudowanie ła­
zienek nad Brdą, przezco zmniejszyła się
liczba topielców cło trzech, zamiast zwyk­
łych piętnastu, w ciągu lata. Wybudowano
także kilkadziesiąt domów mieszkalnych
na przedmieściach i wygodny dworzec au­
tobusowy. Z dworcem jest bieda. Dzierżaw-

cy nie spieszą się z uruchomieniem, bo są

między sobą powaśnieni, będzie więc mu­
siał magistrat kontrakt unieważnić.

Bydgoszczy zupełnie nie ogołocono. Część
dyrekcji kolejowej z Gdańska dostaliśmy
i — giełdę zbożową też. Rzemieślnikom tu­
tejszym udało się otrzymać większe zamó­
wienia na meble biurowe dla toruńskiej
dyrekcji. Warunki były trudne: w 24 go­
dzinach. sto krzeseł, sto stołów itd. Toruń­
scy stolarze nie mogli dorównać Bydgosz­
czanom, posiadającym zmechanizowane

warsztaty. U kupców bydgoskich nabyto za

6' tysięcy złotych m aterjałów na zasłony do
oki'en . Trochę gotówki zatem przybyło, co

już jest pewną pociechą w tym smutnym
kryzysie.

. \aogół jest niewesoło. Po świętach kil­
ku kupcom urząd skarbowy wypróżnił skle­
py tak gruntownie, że orzeszka w oknie

nie zostawił... Nie w tem tkwi cała trage-
dja, lecz jest rzecz gorsza, o czem na mie­
ście mówią. Zalegle podatki podobno już
raz były- zapłacone, czy też urząd skarbowy
przyłączył się do pretensji ściągniętych dla

innych wierzycieli, zaś potem pieniądze te

zdefraudował komornik sądowy, który od

dłuższego czasu przebywa w więzieniu śled-

czem.

Podłe czasy... Kupcy Jahne i Rosen-

krantz, którzy czmychnęli do Niemiec, U'­
krzywdziwszy wierzycieli, dali złyprzykład.

Czy amator-rybak, który złowił w Wiśle

pod Fordonem pdtężnego jesiotra i sprzedał
go pewnemu kupcowi ,,na kawior" też nie

stracił? Inni dostali w skórę na dolarze.

Spekulacja i przepisywanie interesów na

ciotki, siostry czy kuzynki także nie po­
płaca. Uczciwością najdalej zajdziesz!

Spodziewamy się, że nowa organizacja
przeniesiona z Górnego Śląska na teren

bydgoski, nie będzie ,,wiśniowych koszul"

nosiła tylko dla parady i wyczyści pole z

chwastów.
W milej mamy pamięci wizytę Czechów

z Morawskiej Ostrawy, u których organiza­
cja zdziałała cuda.

Na konto ,,deńet" zapisujemy dzień 1-go
marca 1933 - uroczystego otwarcia nowej
linji kolejowej łączącej Śląsk z Gdynią.
Siedzibą zarządu tej kolei jest nasza Byd­
goszcz. Również i dzień 26 lutego należy do

tych, które podkreśliliśmy w kalendarzu

czerwonym ołówkiem. Stary Rynek w tym
dniu był świadkiem manifestacji wieloty-

siącznej rzeszy Polaków gotowych do naj
większych poświęceń — w obronie granic.

Czego nie urzeczywistniono?
Plan elektryfikacji powiatu bydgoskiego,

opracowany fachowo w najdrobniejszych
szczegółach przez inż. Lechowskiego, nie do­
czekał się zrealizowania. Nie^ czasem dla
braku funduszy, przeciwnie, kredyty są.
Porozumienia nie osiągnięto z powodu nie-

przyznania elektrowni bydgoskiej i zarzą­
dowi miasta jednego miejsca więcej w ra­
dzie nadzorczej. Odrobnostkipersonalne, na-

szem zdaniem, nie powinna się sprawa zu­
pełnie rozbić, tembardziej, że naszej elek­
trowni gwałtownie zależy na odbiorcach

prądu.
Nasz bilans całoroczny nie byłby kom­

pletny, gdybyśmy nie wspomnieli o boles­
nych stratach:

Jazda nieostrożna na motocyklach po­
chłonęła trzy ofiary, wtem ś.p.Leona
Zakrzewskiego — wybitnego sportowca.

Wskutek eksplozji w parowozowni na

dworcu ponieśli śmierć dwaj pracownicy.
Mocno przerzedziły się szeregi ,,starych"

Bydgoszczan. W zaświaty odeszli: ś. p . Ka­
zimiera Kiedrowska, Norberta Budzyńska,
Franciszek Musielewicz, W incenty Cieśla,
Jan Paczkowski, Szczepan Poczekaj, Teodor

Tarkowski, Wiktor Petrykowski. Paweł

Krasiński, W alenty Rother, Stanisław Ja­
gła, Katarzyna Kabacińska, Eugenja Rcn-

kawitz, Teofil Markowski, Jan Majerowicz,
Józef Birzyński i wielu innych.

Zmarło kilku zacnych Niemców, znanych
powszechnie, jak Appelt, Kittler, doktor

Ilecht, Leistikow, Peterson i Twardowski.

Z wybitniejszych postaci ,,nowej" Byd­
goszczy nieubłagana śmierć zabrała: ś. p.
dr. Łabendzińskiego — dyrektora gimna­
zjum Kopernika, ś. p . Juijana Kuglera -

naczelnika stacji, emer. inspektora szkol­
nego Modrzewskiego, inżynierów Bielskiego
i Piątkowskiego, aptekarzy Klabeckiego i

Wallichta, inspektora poczt Barana, pod­
prokuratora Wódkowskiego, drową Glińską,
zegarmistrza Nowickiego, radnego Pawłow­
skiego i ostatnio majora Cenzartowicza,

Z szeregów sokolstwa odszedł ,,na wiecz­
ną wartę" inż. Szczudlowski, obrońca Lwo­
wa...

Zmarłym, oprócz modlitwy, niczego nie

potrzeba, żywym zaś niech w nowym roku

nig'dy, nie zbraknie — Chleba powszedniego- .

23375

Romantyczny pejzaż zimowy.

Oto ulica w małem miasteczku, pogrążona w zaspach śniegowych. Trudno o bar­
dziej piękny i nastrojowy obrazek!
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1-go stycznia premjera!
Wielki program Noworoczny!

Z humorem i wesołością rozpoczy­
namy Nowy Rok!

Wielka epopea miłosna z czasów wojny
światowej, najgłośniejsze arcydzieło kom­
pozytora Pawła Abrahama- grane i wy­
świetlane na wszystkich scenach i ekra­
nach całej kuli ziemskiej. - Porywająca
akcja filmu t( czy się na Węgrzech, w Ro­
sji Carskiej. Japonii i w Ros i Sowieckiej Reiyserja Ryszarda Oswalda.

W rolach głównych: S

lwuPetiomi -ErnestM es |
Jul. Palkensfein - J.SiSreglil st

Gretl Thelmer - Fr. Szuster fi!
o,

Oszałamiająca w rozmachu wystawa jest ^

istnym cudem archi.ek tiry filmowej. T?

Tango- Czardasz—Walc - Lezgijka-Wojna 2

(*4297 Mił ść- Śpiew - Humor - Taniec. 92

W niedziele, dn. 31 .12 .

nieodwotalnie po raz

ostatni

Harry Piel
w jego ostatniej kreacji

WieiHomlejske Cienie.

Łabędziewicz na szubienicy
Cyniczny morderca skazany na śmierć.

Poznań, 29. 12. Po w'yjściu już wczoraj­
szego num eru ,,Dziennika" z pod prasy o-

głosiliśmy w komunikatach wiadomości o

skazaniu na śmierć Łabędziewicza.

Prawomocny wyrok.
Wśród olbrzymiego zainteresowania pu

bliczności o godz. 11-ej Przed południem
przewodniczący sądu doraźnego ogłosił wy­
rok.

Sąd uznał Łabędziewicza winnym zbro­
dni podwójnego morderstwa z premedyta­
cją, za co skazał go. w myśl art. 225 par. 1,
uzupełnionego rozporządzeniem o sądach
doraźnych, na karę śmierci przez powieszę,
nie 1 utratę praw obywatelskich i honoro­
wych na zawsze. Wyrok śmierci wywołał
na publiczności duże wrażenie. Tylko sam

skazaniec był Już zupełnie obojętny i zre­
zygnowany.

Zabił z niskiej chęci zysku!
W motywach wyroku przewodniczący

irybunału doraźnego, prezes Kórnicki usta­
ła stan faktyczny zbrodni Łabędziewicza.
Sąd przyjął za udowodnione, że przvczyną
śmierci ś. p. Ogrodowskiej było uduszenie

przez zadzierzgnięcie na szyi ręcznika. Pięć
uderzeń tępo-krawędzistym młotem ś. p.
Marję Ogrodowską tylko ogłuszyło i pozba­
wiło przytomności.

Również Staś Ogrodowski został nduszo-

ny. Sąd przyjął za udowodnione, że Łabę­
dziewicz mordował z niskich pobudek zy­
sku. Motywem jego zbrodni była chęć zdo­
bycia za wszelką cenę pieniędzy. A wiado­
mo, że pieniędzy tych bardzo potrzebował...
Łabędziewicz mordował z premedytacją,
realizując plan występnych działań, jasno
skrystalizowanych i zgóry w najdrobniej­
szych szczegółach obmyślanych.

Zabił Stasia, gdyż chodziło o usunięcie
jedynego świadka, który mógł go zdradzić.

Wykrętnym tłumaczeniom Łabędziewicza,
jakoby ś. p. Ogrodowską była potworem,
który budził w nim niewytłumaczony wstręt
przez natarczywe żądanie trucizny dla mę-

.— Kon-stan-ty-no -pol. Nie łatwo wymó­
wić to słowo, ale warto. Widoki z nad Bos­
foru należą do najcudowniejszych na kuli

ziemskiej. Po mistrzowsku je odtworzył
mistrz-dekorator Gabrieli z Paryża w słyn­
nym ,,Ulu" bydgoskim, zamieniając jeden
z gabinetów restauracji w seraj padyszacha.
Wogóle pomysły sylwestrowe inteligentne­
go kierownika ,,Ula" - kapitaną rezerwy
Bomaniszyna - należą do najlepszych w

Bydgoszczy. Od 31 -go począwszy będzie
można w zawsze gwarnym ,,-Ulu" podziwiać
wspaniałe nowe dekoracje, różne Ildiz-kio-
ski, Dolma-Bagcze i Beszyktasze. Nie po­
trzeba przy tem. by się w ,,Ulu" zabawić,
mieć wypchaną taszę"..,

— Towarzystwo Polsko-Czechosłowackie
w Bydgoszczy urządza kursy języka cze­
skiego. Pisemne zgłoszenia przyjmuje czło­
nek zarządu Tow. arch. Grodzki, Plac Wol­
ności 5.

— Opłatek akademików odbędzie się dzi­
siaj, w sobotę 30 bm. o godz. 19,30 w sali Ka­
syna Cywilnego. Będzie to doskonała sposoD-
ność zbliżenia starszego społeczeństwa do mło­
dzieży akademickiej. Tradycyjny bal akade­
micki odbędzie się za tydzień, t. j. 6 stycznia
w sali malinowej ,,Pod Orłem".

— A w'ięc w wieczór Sylwestrowy spotka­
my się wszyscy w cukierni Kucharskiego, u.

Długa 29. Tam wielkie spotkanie i zabawa fa

milijna przy doborowej orkiestrze. Specjalność
pączki i puncz sylwestrowy. Jak zwykle, przy

odpowiedniem towarzystwie będzie tam miło
i radośnie, że nikt nie pożałuje. Lokal otw arty
do rana.

— Najlepsze wina na poncz oraz konjaki
i likiery Strzelczyka w największym wyborze
tylko w firmie ,,Winiak", Pomorska 1. P . J e­
zierska zaopatrzyła swój skład obficie, tak że

każdy' może wybrać dla siebie najodpowiedniej­
szy napóij. Dzisiaj zresztą już wszyscy mówią:
,,Chociaż łyk, ale Strzelczyk" — naturalnie z

firmy ,.Winiak", Pomorska 1.
— Polski Zbór Ewangelicki. W niedzielę

nabożeństwo o godz. 19, w Nowy Rok o godz.
11,30 w kościele przy ul. Poznańskiej 13.

— ,,Lutnia" Bydgoszcz urządza dziś, 30 bm.

zabawę taneczną w Resursie Kupieckiej. Róż­
ne niespodzianki i doborowa orkiestra.

— Przypominamy o herbatce harcerskiej,
którą urządza K. P . H. przy I. drużynie żeń­
skiej im Królowej Jadwigi w liceum handlo-

wem w dniu 3 stycznia o godz. 18 dla młodzie­
ży szkolnej i akademickiej. Po zaproszenia
zgłosić się u prezeski p. Zarembiny, ul. Zygm.
Augusta 32.

(Od własnego korespondenta ,,Dz. B .")

ża, sąd nie dal wiary. Łabędziewicz wszy­
stko dobrze obmyślił, zarówno co do czasu,

miejsca i sposobu realizacji występnego
czynu.

Sąd, opierając się na zgodnych z nauką
orzeczeniach biegłych, stanął na stanowi­
sku, że Łabędziewicz jest na umyśle zdrów,
że w 'momencie popełnienia zbrodni działał
w pełni władz umysłowych.

Okolicznościami, obciążającemi dla Ł a­
będziewicza są: wielokrotna karalność,
premedytacja, ilość ofiar 1 motywy czynu.

Jedyną okolicznością łagodzącą było tylko
przyznanie się mordercy.

Śąd nie przyjął, że Łabędziewicz jest
jednostką, obciążoną dziedzicznie, a co za

tem idzie, niedowartościową psychicznie,
lecz przyjmując za fakty ustalone, że oskar­
żony jest jednostką szkodliwą i zlą, która
nie poddaje się żadnym normom prawnym,
wymierzył karę śmierci przez powieszenie.

Przez salę rozpraw powiał wiew śmierci.
Wśród przejmującej ciszy padają ostat­

nie słowa przewodniczącego trybunału do­
raźnego.

— Wyrok śmierci jest prawomocny. Od

wyroku tego nie przysługuje oskarżonemu
żadne prawo odwołania. Skazaniec odwo­
łać się może już tylko do łaski Prezydenta
Rzeczypospolitej.

O godzinie 11.45 przewodniczący sądu o-

kręgowego Kórnicki połączył się telefonicz­
nie z Ministerstwem Sprawiedliwości, wno­
sząc prośbę skazańca do Prezydenta Rze­
czypospolitej o łaskę. Prośbę Łabędziewi­
cza poparł adw. Gayda.

Jak się dowiadujemy, wszyscy trzej
członkowie trybunału doraźnego, którzy
prośbę o laskę musieli telefonicznie zaopin­
iować, wypowiedzieli się negatywnie.

Łabędziewicz skończył zbrodniczy
żywot.

Po ogłoszeniu wyroku odprowadzono ska­
zańca do celi więziennej, gdzie go nie­

zw-łocznie odwiedził obrońca adw'okat Gay­
da. Łabędziewicz okazywał ogromne wzru­
szenie 1 w godzinach popołudniowych pro­
sił o sprowadzenie księdza oraz swoich

najbliższych. O godz. 19-ej nadeszła z War­
szawy odpowiedź odmowna. Pan Prezy-
dent z prawa łaski nie skorzystał, wobec

czego egzekucję wyznaczono na godzinę
23.30. Kat, który już od czwartku bawił w

Poznaniu, zajął się szczegółami techniczne-
mi celem wykonania wyroku. O statnie go­
dziny wieczorne spędzał skazaniec w towa­
rzystwie kapelana więziennego.

Egzekucja odbyła się w oznaczonym cza­
sie na dziedzińcu więziennym. Więzienie
sądowe odgrodziła policja piesza i konna,
ażeby nie dopuścić do zbiegowiska.

Zwłoki skazańca przewieziono po półno­
cy do zakładu medycyny sądowej.

— Osobiste. W dniu 29 bm. pobłogosławio­
ny został w kościele parafjalnym w Aleksandro­
wie Kujawskim związek małżeński p. Stanisła­
wy Ryglewskiej z p. Hieronimem Cegielskim,
urzędnikiem I. K. R ., znanym mistrzowskim

sternikiem osad B. T. W . Nowożeńcom ,,Szczęść
Boże".

— Szkoła muzyczna przy ul. Śniadeckich 29

przyjmuje wpisy na drugie półroczne szkolne
do klasy fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli

i teorji — codziennie w lokalu szkolnym.
— Bawić się godnie — to sztuka. Znają ją

doskonale nasi sokoli. To też Imprezy ich cie­
szą się dobrze zasłużonem powodzeniem. Prze­
konać się o tem może każdy, kto zajrzy w

dniu 1 stycznia (Nowy Rok) na dancing, odby­
wający się w salach hotelu Lengning. Gospo­
darzem będzie Sokół I, który wszystkich jak
najserdeczniej na ten dancing zaprasza.

Żeńskie Tow. Gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz
urządza

w niedzielę, dnia 31-go grudnia 1 93 3 roku

w wszystkich salach ,,Hotelu Lengning" ulica Długa nr. 37

REDUT
SYLWE
Początek o godzinie 8-m ej wieczorem

Wstęp tylko ta zaproszeniami. Dlapań1. -

, dlapanów1.50 zł. - 3 nagrody dla najory'
glnalnlejszych kostjumów. — Do tańca przygrywać będę zespoły pierwszorzędne.

Oszuści grasują w Bydgoszczy.
,,Kontroler" znatzkdw inwalido arych. - Tani węgiel rafinowane) oszustki.

Od pewnego czasu grasują znow'u w Byd­
goszczy jakieś ciemne indywidua, których
celem jest nabieranie łatwowiernych mdzi
na poważne kwoty pieniężne. Oszuści ci ro­
bią to w taki sprytny sposób, iż bez cienia

podejrzenia daje im się wiarę. Ostatnio ja­
ko kontroler Ubezpieczalni Krajowej pewien
osobnik występował w licznych firmach

bydgoskich, dom agając się przedłożenia
kart ubezpieczeniowych, celem przeprowa­
dzenia kontroli, czy należycie wklejano
znaczki inwalidowe. Przy najmniejszych
uchybieniach samozwańczy ten kontroler

wyznaczył z miejsca kary pieniężne oraz

sprzedawał znaczki inwalidowe własnej fa­
brykacji. Pewnej firmie sprzedał w ten

sposób za sumę około sto złotych podrobio­
nych znaczków inwalidowyćh. Wobec tego,
iż postępowanie tego ..kontrolera" wydawa­
ło się być podejrzane, zwrócono się do po­
licji, która czyni za oszustem poszukiwa­
nia.

Bardzo liczne są w ostatnim czasie tak­
że oferty taniego węgla. Każdy chętnie ku­
puje tańszy węgiel, lecz jak śję zazwyczaj
później okazuje, tani ten węgiel kosztuje
najdrożej. Różni oszuści starają się bo­
wiem pod pretekstem nabycia taniego wę­
gla wyłudzić zaliczki lub zapłatę zgóry,
lecz węgla nie dostarczają. Przed kilku
dniami pewna kobieta zaoferowała pewne­
mu rzeźnikowi węgiel za cenę 1-80 zł za

centnar. Chodziło rzekomo o węgiel, jaki
przydzielony zostaje kolejarzom po niższej

cenie. Rzeźnik dał kobiecie zaliczkę w wy­
sokości 50 złotych.

Dowiedziawszy się od sąsiadów, iż kobie­
ta ta jest notoryczną oszustką, która i inne

osoby w taki sposób nabrała, starał się ją
odszukać. Spotkawszy ją na ulicy, rzeźnik

zatrzymał ją pod pretekstem, iż wręczył
jej fałszywy banknot 50-złotowy. Przestra­
szona kobieta wydala rzeźnikowi resztę pie­
niędzy, które miała przy sobie a mianowi­
cie 46,25 zł. W ten sposób rzeźnik okazał

się sprytniejszym od oszustki, gdyż udało
mu się większą część powierzonej gotówki
kobiecie odebrać.

Okradli artystów kabaretowych.
Ciężko pracujących na chleb kilku artystów

kabaretowych, przebywających przejściowo w

Bydgoszczy, spotkała bardzo niemiła rzecz.

Mianowicie zostali oni okradzeni przez nie­
znanych złodziei z cennej garderoby. Artystom
Romanowi Urbańskiemu i Bolesławowi Bolkow-

skiemu skradziono z garderoby kina ,,Rewja"
różną garderobę. Złodzieje włamali się także

do pokoju tancerza Franciszka Lewandowskie­
go, zamieszkałego przy ul. Petersona 16 i wy­
kradli dwa ubrania, sześć koszul wierzchnich,
walizkę i pled bronzowy oraz na szkodę artysty
kabaretowego Schutta ubranie, kilka koszu!
w ierzchnich i walizkę.

— Sławny Micha! Piksa, mistrz w grze na

harmonji i jego towarzysz-kobziarz, obaj górale
z Łącka nad Dunajcem, uświetnią zabawę syl­
westrową popularnej ,,Halki" bydgoskiej w Re-

sursie Kupieckiej.
— W Sylwestra zabawimy się najle­

piej w Strzelnicy. Sale ślicznie odno­
wione, parkiet nowy, orkiestra doboro­
wa, a co najważniejsze, gospodarzem
balu sylwestrowego jest Kolo Absolwen­
tów Szkół Handlowych. Zatem bawimy
się w Strzelnicy!

INFORMATOR
di. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,Gastronomja" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19,

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowe - leczniczym ,,Sanitas'*,

Gdańska 27 w podwórzu.

Instytuty kosmetyczne.
Instytut Higjeny i Piękności M. Petrykowskfef,

Gdańska 22. Zabiegi lecznicze, naświetlania,
odmładzania, upiększanie, farbowanie wło­
sów, brwi.

Cedib**, Słowackiego 1. Odmładzające zabiegi
tr-rmonowe, maski nowoczesne wiedeńskie
i paryskie. Masaże. NaświeUanie. Leczni­
cze zabiegi wyszczuplające.

Księgowość:
Polska Organizacja ,,Definitiy", repr. M. Szeppel,

Bydgoszcz, Śniadeckich 41 m. 6, tel. 4. Nie­
zastąpiona księgowość przebitkowa dla

każdego zakładu.

Drogerje
K, Bruckmann, St. Rynek 21. Najt. źródło ozdób

choinkowych.

Restauracje
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa C,

Kabarety
,,Picadilly". Występy artystów,

skiego 4, tel. 1102.

Marcinków-

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­

ska 15. Największy dotp tow. Polski .--ach.

H. Kaszubowski.s .z o-p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Fa Paprzycki, Zbożowy Rynek 4 (róg Bernar­
dyńskiej) tel. 1549. Sprzęty domowe i ku­
chenne, gwoździe, łańcuchy, narzędzia rze­
m ieślnicze i rolnicze.

P. Jagła, Marsz. Focha 10. Tel. 1462. Polecam

w wielkim wyborze delikatesy, wina, likiery
oraz drób i dziczyznę.

,,Ccdib", Słowackiego 1. Odmładzające, od­
tłuszczające, upiększające zabiegi. Masaże.

Naświetlania. Maski paryskie, wiedeńskie,
londyńskie.

Drukarnia Bydgoska S. A Poznańska 12-14 -

wykonuie wszelkie druki familijne, kupiecKie
' dla towarzystw - srvbko czysto i 'anto.

Sdjaźd pociągów i'Mgo^ciy
Toru*.W arszawa 2.26. 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 19.37,

2150, 23 30.

Tczew-Gdańsk*Gdyn*n 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41,
13.22 , 13.35, 17.01. 19.55

Kośclerzyna-Gdynia o.55, 17.40

Makło-Piła 345, 805. 14.35, 19.47, 001.
UniafaW 'Brodniea 5.10, 8.11 1333, 16.06, 21.00
InowrocłaW 'Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22 .69.
Wągrowiac-Poznań 5.02, 7,45, 13.38, 1840, 23.06.

Inowroclaw-Karsznica-Herby Nowe 14.15, 6.14,
22. Sft

Wjiw. dźwięk. Kino 11*00.0
Bydgoszcz, K rasińskiego 23.

Pocz. o godz. 5pp.7i9wiecz.
w niedz.iśw. o3i5pp., 7i9w.

Dziś najwspanialsza nowor. premjera!
Nigdy nie zapomnicie ,,CzarowneJ nocy**!

Szlagier sezonu

Najnowsze przepiękne arcydzieło dźwiękowe
reżyserii słynnego G-eorge Fitzraauriee a p. L

Czarowna noc
Niezwykła w swej treści romantyczna
A *erettea na tle Wiednia. Noc miłości!
Nic orzygód! Noc nad noce! Prze­
cudne piosenki1 Upajające melodje
Wiedeńskie. W roi. gł. kies. para kocb*

M o fioiss

Etfslya laye

Nadprogram; (24298

wasała komedia, Yygotf-
m k i Krcsiilea

Całość 15 aktów.



Nr. 300. ,,DZ IENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 31 grudnia 1933 r. Str. 17.

I w nowym roku trzeba mm pamiętać
o bezrobotnych.

Koniec roku 1933 nie uwalnia nas od o-

bowiązku pamiętania o bezrobotnych. Zmie­
nia się kartka w kalendarzu, ale nie zmie­
nia się sytuacja gospodarcza. Na placu bo­
ju pozostaje nędza, głód i chłód.

Każdy więc, kto ma pracę i dochód, w
dobrze zrozumianym interesie publicznym
i własnym, powinien złożyć datek na bez­
robotnych.

W dalszym ciągu odpowiedzieli na ser­
deczny apek

226) P. Murawski składa zł 3,— na bez­
robotnych i wzywa p. Deję, restauracja, ul.
Śniadeckich.

227) Na wezwanie p. Romualda Górskie­
goskłada zł5,- p. Bonifacy Noworacki i

wzywa p. Roberta Popławskiego i Stefana

Siudzińskiego.
223) Na wezwanie p. bud. Jarockiego

wpłaca zł 5,— p. Józef Grabowski.

229)Zł5,— na wezwaniep.W .Jakubow­
skiego składa p. aptekarz Rochon.

230) P. Henryk Kaszubowski składa zł

3,- na bezrobotnych i wzywa p. Jana Cy­
wińskiego i p. Franciszka Jaszewskiego.

231) P. Kazimierz Michalski składa zł

3,— i wzywa panią Zofję Szukalską, wła­
ścicielkę firmy St. Szukalski — skład na­
sion.

232) Zł 3,— na bezrobotnych składa p.

Bronisław Konwiński.

233) Pralni ,,Promień", Chrobrego 24, zło­
żyła zł 3,— n a bezrobotnych, składając tą
drogą Noworoczne Życzenia Klientom.

234) Zamiast życzeń noworocznych skła­
da Marja Hirsz-LangCrowa, Gdańska33, wy­
kwintna galanterja męska zł 20,— na bez­
robotnych.

Dalsze ofiary przyjmuje kasa ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego".

— Zamiast życzeń noworocznych składa

p. Czesław Lange, kierownik głównej repre­
zentacji w Bydgoszczy Tow. Ubezpieczeń
,,Piast" Sp. Akc. zł 10,— na bezrobotnych.

— Bal sylwestrowy bankowców w Ka­
synie Gywilnem wzbudził wielkie zain­
teresowanie w naszem mieście. Zwią­
zek Zaw. Prac. Bankowych i Kas Oszczę­
dności w Bydgoszczy zaprasza wszyst­
kich, którzy otrzymali zaprószenie jak
najserdeczniej na ten pierwszy bal syl­
westrowy. Powitanie Nowego Roku i

pożegnanie Starego Roku odbędzie się
wesoło z dobrą orkiestrą. Kto pragnie
pozbyć się smutku i z optymizmem
wejść w Nowy Rok 1934, niech koniecz­
nie przybędzie w wieczór sylwestrowy
do sali Kasyna Cywilnego.

— Wszyscy na noc Sylwestrową do

kawiarni ,,Atlantik", Dworcowa 50. Bę­
dzie tam można ubawić się do syta. Go­
spodarz ,,Atlantiku" przygotował moc

niespodzianek tak, aby pierwszy wie­
czór Sylwestrowy każdy gość w kawiar­
ni ,,Atlantik" mile spędził. Kto wątpi,
niech się przekona.

— Kawiarnia ,,Europa,t urządza w

noc Sylwestrową wielki bal urozmaico­
ny występami artystów z ulubieńcami

publiczności Pat i Patachonem na cze­
le. Dyrekcja przygotowuje moc nie­
spodzianek. Zespół orkiestry powięk­
szony. Lokal, pięknie udekorowany,
otwarty do rana. Wstęp wolny!

Zmarf w pociągu.
W drodze do Warszawy, dokąd śpieszył na

wilję, zmarł nagle między Toruniem a Aleksan­
drowem śp. Kazimierz Biehler, kierownik byd­
goskiej hurtowni monopolu spirytusowego. Po­
chowano go na cmentarzu w Aleksandrowie

Kujawskim .

Zmarły był jednym z organizatorów tutej­
szego oddziału Związku Sybiraków.

Cześć Jego pamięci!

ęptĄsfóa z rożna.
Gdy odejdą cię rozkosze,
Nie opuszczaj głowy jeszcze:
Pozostały z winem kosze

I żołądka słodkie dreszcze!

Smakiem gąski prosto z rożna

Kruchej, tłustej i rumianej,
Z szparagami na stół danej —

Umarłego zbudzić można!

Rzecz aż nazbyt oczywista,
Że gęś piec trza hermetycznie,
Wtedy jędrna i soczysta
Na półmisku błyśnie ślicznie!

Z gazowego kiedy pieca
Wyjdzie pośród aromatów,
Słodkie wonie wkrąg roznieca

Najpiękniejszy z poematów!

Rzadki Jubileusz 25-lecia
sam odzielności mistrza Szatkowskiego.

Onegdaj znów jeden ze starej ,,gwardji byd­
goskiej", mianowicie mistrz murarski Jan Szat­
kowski obchodził srebrny jubileusz samodziel­
nej pracy zawodowej. Z drobnych początków
wyrobił się nasz Jubilat mimo ciężkich warun­

ków i trudności, czynionych pTzez Niemców

każdemu Polakowi, śmiało przyznawającemu się
do swej narodowości — już w czasach niewoli
na pierwszorzędnego przedsiębiorcę budowla­
nego, W dziele rozbudowy Bydgoszczy zazna­
czyła się jego praca budową licznych gma­
chów publicznych, przemysłowych i prywat­
nych. Rzutkość i przyrodzone upodobanie w

ogrodnictwie otworzyły mu szerokie pole dla

popisu. Przy domostwie swojem na Promena­
dzie prowadzi p. Szatkowski wzorowe ogrod­
nictwo, zaopatrzone w bogatą oranżerję. Na

wysoki poziom postawił nadto kąpielisko Brzo­
zę, cieszące się latem dzięki czystości, i niskim

cenom powodzeniem.
W dniu ju'bileuszu delegacja Cechu Murarzy,

Kamieniarzy i Cieśli w osobach pp. Dzionary,
Machalińskiego i Żbikowskiego złożyła zacne­
mu Jubilatowi w uznaniu zasług serdeczne ży­
czenia i dyplom. Imieniem redakcji ,Dzien­
nika Bydgoskiego", którego abonentem jest p.
Jan Szatkowski od założenia pisma, składał ser­
deczne gratulacje redaktor E. Bigoński.

Daj Boże, aby temu zacnemu obywatelowi
szczęście i zdrowie służyło jeszcze dalsze dłu­
gie łata i pozwoliło mu zatrudnioną dziś ilość

i pracowników (25), przywiązanych do niego ser-

i decznie, podwoić i potroić.

Patrz okna wystawowe w magazynie bła­
watów Tadeusz Ferber, uł. Gdańska 63, naroż­
nik ul. Cieszkowskiego (tel. 619), gdzie urządza
się ,,20 tanich dni" . Wobec tego, że po doko­
nanej inwenturze firma zamierza składnicę
znacznie zmniejszyć, ażeby było miejsca dla

,,Białego Tygodnia", ceny są tak niskie, że każ­
dy kupujący, wchodząc, bez zakupu nie wyjdzie.
Zamiast szumnej reklamy, ceny mówią za sie­
bie, bo zdumiewająco niskie. Oddział balowy
bogato zaopatrzony.

— Korzystajcie z okazji! Wyprzedaż inwen-

turowa u Braci Mateckich przy Starym Rynku
poruszyła niezliczone rzesze, które śpieszą po

zakup towarów, przeznaczonych do wyprzedaży
po bardzo niskich cenach. Zwłaszcza ceny

płaszczy i futer damskich i męskich budzą po­
wszechne zainteresowanie. Wyprze'daż odbywa
się pod hasłem: ,,W yprzątnąć pozostałości zi­
mowe za wszelką cenę" i z tej okazji powinien
każdy korzystać i zwiedzić magazyny, ażeby
przekonać się o niebywałych korzyściach. Za­
leca się pośpiech, ażeby wybrać co najlepsze.

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dzi i nadal ,,Moje marzenie to ty",
operetka filmowa z Liljan Harvey, której kre­
ację powitali nawet tak wybredni Amerykanie
z entuzjazmem. U nas również spotkał się film

z wielkiem uznaniem. Prócz tego nadprogram.
APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dzi nowo­

roczna premjera filmu dźwiękowego z udziałem

klasycznej pary kochanków Johna Bolesia

i Evelyn Layc p. t. ,,Czarowna noc". Przepięk­
na rom antyczna operetka reżyserji słynnego
George Fitzmaurice'a, rozgrywająca się na tle

miasta wiecznych marzeń — Wiednia. Nadpro­
gram wesoła kom edja, tygodnik i kronika dźwię­
kowa, Początek o 5, w niedzielę o 3.

BAŁTYK. Dziś premjera sensacyjnego fil­
mu z Tom Mix'em p. t . nSzatański plan" oraz

pierwszy polski film egzotyczny p. t . ,,G łos pu­
styni" z Marją Bogdą, Norą Ney, Brodziszem,
Eugenjuszem Bodo, Witoldem Conti i inni. Pro­
gram dla młodzieży dozwolony. Początek o 5.

KRISTAL. Dziś i w niedzielę po raz ostatni

,,Wielkomiejskie cienie" z największym i naj­
popularniejszym sensatem Harry Pielem. Pocz,
dziś o 5, jutro o 3. W Nowy Rok premjera
wielkiej, bogatej w wystawę i muzykę operetki
,,Wiktorja i jej huzar" z Petrowiczem, Vere-

besem, Gretą Theimer w rolach głównych. Mu­
zyka Pawła Abrahama, znakomitego twórcy
kilku pięknych operetek. Początek o 3.

MARYSIEŃKA Dziś i nadal olbrzymi no­
woroczny program, zupełnie nowy, nie widziar.y
u nas film ze śpiewami i bogatą wystawą p. t.

,,Dixiana" z Bebe Daniels i niezwykle sensa­
cyjny dźwiękowiec z O Brien p, t. ,,Bohater
Arizony". Dziś początek o 5, w niedzielę i po­
niedziałek o 2,40.

REWJA Dziś nowy program na ekranie i na

scenie. Na ekranie wspaniały dźwiękowiec pt.
,,Cudotwórca" z Sylwią Sydney i Borysem Kar-

loffem. Na scenie dziś o godz. 9,20 wesoły
(Week-end", rewja na ogólne życzenie; w nie­
dzielę o godz. 23,40 ,,Red'uta Sylwestrowa",
pełna urozmaiceń i humoru noworocznego.

WOJSKOWE. Dziś premjera potężnego dra­
matu wojennego p. t. ,,Pożar świata". Nadpro­
gram: film bydgoski ze święta strzeleckiego 15

dyw. piech. w dniu 8. 12. br. Przegląd wojsk,
defilada oddziałów wojskowych, p. w. i inne

fragm enty.

PROGRAM RADJOFONICZNY,

WTOREK, 2 STYCZNIA.

WARSZAW'A -RASZYN . 7,00: Audycja poran­
na. 12,05: M uzyka popularna z płyt. 15,40:
Sonaty w wyk. Niny Stokowskiej (skrz.)
i Olgi Illiwickiej (fort.). 16,25; Skrzynka
P. K. O. 16,55: Koncert muzyki lekkiej w

wyk. ork. jazz. teatru ,,Cyganerja" pod dyr.
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Stanisła­
wy Nowickiej (piosenki). 17,50: Pogadanka
z cyklu ,,Listowne nauczanie rolnictwa".

18,00: Odczyt z cyklu ,,Mędrcy i poeci sta­
rożytnej Grecji" pt. ,,Salow". 18,00: Skrzyn­
ka muzyczna. 18,35: L. Strawiński - sym-

fonja psalmów - płyty. 19,25: Feijeton aktu­
alny. 19,40: Wiadomości sportowe. 19,47:
Dziennik wieczorny. 20,00: ,,Czardaszka" E.

Kalmana, operetka ze studja. W przerwie
około godz. 21,00; (kwadrans literacki) Jan

Miernowski ,,Urzędnik", opowiadanie. 22,00:
Muzyka taneczna.

Bydgoskiego Tow. W iośla rsk iego
w piątek 5 stycznia 1934

w Hotelu ,,Pod Orłem" (93412

(18644

— ,,Pod Orłem" wszystko na wesoło. Emocjo­
nujący spektakl dadzą artyści i muzycy w SyL
westra w reprezentacyjnym lokalu ,,Pod Or

łem". Cała kulturalna Bydgoszcz wybiera się
,,Pod Orła", aby wesoło powitać Nowy Rok,
Gospodarze obiecują moc niespodzianek.

— Dla pogorzelców. Biedna kobiecina z troj­
giem dzieci, która cały dobytek utraciła pod­
czas pożaru, błaga litościwe osoby o ofiarowa­
nie łóżka, szafy do rzeczy, jakiejś szafki i sprzę­
tów kuchennych. Kobiecina odwdzięczy się
praniem. Adres wskaże redakcja.

— Nadchodzący Sylwester przysparza łu

dziom wiele kłopotów i nasuwa pytanie: gdzie
będzie go można spędzić najtaniej. Problem

ten rozstrzygnął p. Zygmunt Cymer, właściciel

popularnej restauracji ,,Pod Lwem", aranżując
wielką rewję maskowo-kostjumową z udziałem

artystów kabaretowych. Odbędzie się jedno­
cześnie premjowanie masek i kostjumów. Ceny
kryzysowe; zobacz ogłoszenie.

Egzamin dla kierowców samochodowych
i motocyklowych w Bydgoszczy. Kierownictwo

kursów samochodowych Z. Kochańskiego za­
wiadamia, że w drugiej połowie miesiąca stycz­
nia 1934 r. odbędzie się egzamin dla kierowców

samochodowych i motocyklowych w Bydgosz­
czy. Bliższych informacyj udziela się w kance-

larji kursów, ul. 3 Maja 20a, teł. 11 -85.

Teietgr(UWM,
Specjalista szlifowania brzytew, maszyn do włosów
nożyc fryzjerskich i kraweckich wykonuje tanio

pod gwarancją.

AntoniZcaistf (20306
Bydgoszcz, Grodzka 5, wejście z Mostowej

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary, amerykańskie 5,65
funty szterlingów 28,88
franki szwajcarskie 171,52

franki francuskie 34,71
m arki niemieckie 211, -

guldeny gdańskie 172,49
liry włoskie 46,37
floreny holenderskie 356,35

— Dziś wieczorem idziemy do Strzelnicy!
Odbywa się tam (o godz. 5 -tej) obchód gwiazd­
kowy Chrześcijańskiego Związku Pracowników

Miejskich. Po obchodzie (od godz. 7 -mej) wie­
czór taneczny, na którym pełny zespół sympa­
tycznej orkiestry tramwajarzy pokaże, co umie

w dziedzinie walców, oberków i tańców mod­
nych. Radzimy skorzystać z okazji taniej a do­
brej zabawy.

Ze snortu.

POLSCY NARCIARZE ZAGRANICĄ.

Projekty międzynarodowe, jeślł chodzi o

starty naszych narciarzy zagranicą w bież.
sezonie, przedstawiają się następująco:

mistrzostwo Czechosłowacji w Bańskiej
Bystrzycy w dn. 28 stycznia - 4 lutego,

mistrzostwa Europy w Solfetea (Szwe­
cja), mistrzostwa zjazdowe w St. Moritz,
mistrzostwa Tatr w Westerowie, mistrzo­
stwa Jugosławii, Rumunji, Austrji i Wę­
gier.

NOWY SKANDAL W BOKSIE POLSKIM.

Poznań, 30. 12. (PAT). Komisja do spraw
sędziowskich poznańskiego okręgu związku
bokserskiego zawiesiła w pracach sędziów
członków kolegjum sędziowskiego pp. Ko-

ścielskiego i Ermanowicza. Przeciwko obu

wymienionym sędziom powstał zarzut wy­
zyskiwania przez nich dla celów korzyści
m aterialnej swoich osobistych zniżek kole­
jowych, przysługujących im jako sędziom.

WARTA (POZNAŃ) - POLONJA (BYD­
GOSZCZ) - ZAWODY HOKEJOWE .

Ponieważ zapowiedziane zawody hokejo­
we w święta Bożego Narodzenia nie odby­
ły się z powodu odwilży — BKS . Polonja
zaprosiła na Nowy Rok drużynę ,,Warty" z

Poznania. Zawody odbędą się o 12 w poł.
na ślizgawce przy ul. Hetmańskiej. Do za­
wodów przygrywać będzie muzyka. Ceny
wstępu minimalne. O godz. 13.30 odbędą
się zawody hokejowe pomiędzy pierwszą
drużyną Sokoła I Bydgszcz a drugą druży­
ną Polonji.

FRANCJA MIAŻDŻY BELGJĘ
W HOKEJU.

Bruksela. (PAT). Międzynarodowy
mecz w hokeju lodowym Francja —

Belgja zakończył się zwycięstwem
Francji 9:1.

X życia towwarzwstnf.
Dnia 30 grudnia 1933 r,

Godz. 17,00; Tow. Powst. i Wojaków Szwede­
rowo, okr. 23. Zebmie starego i nowego za­
rządu u prezesa Siki, ul. Kujawska 148.

Dnia 31 grudnia 1933 r.

Godz.14,00:K.S.S.P.D. - kółko sceniczne.

W związku z obchodem gwiazdkowym
wszyscy amatorzy winni się stawić w auli

szkoły celem urządzenia przedstawienia.
Godz, 15,30: Tow. Terminatorów, Obchód

gwiazdkowy w Domu Czeladzi.
Godz. 16,00: Zw. Rezerwistów R, P. koło nr, 2.

Gwiazdka w lokalu ,,Harmonji”, ul. Marcin­
kowskiego 12.

— Tow, Obywateli i Miłośników Miedzynia,
Obchód gwiazdkowy w sali p. Buchholza,
6-ta śluza.

Godz. 17,00: Zw. Rezerwistów koło 4. Okole-

Wilczak. Obchód gwiazdkowy u p. Teodora

Sikorskiego, ul. Grunwaldzka 1.
— Klub Sportowy Głuchoniemych. Zebranie

u p. Szarafińskiej.

Dnia 1 stycznia 1934 r.

Godz. 15,15: Zw. Weteranów Powst, Nar. R. P.

z r. 1918-19 koło Bydgoszcz, Obchód gwiazd­
kowy w Strzelnicy . Po obchodzie gwiazdko­
wym zabawa taneczna. — We wtorek 9. L

o godz. 19 zebranie plenarne w Strzelnicy.
Godz. 16,(K): Tow. Kult.-O św. Kobiet im. król,

Jadwigi iilja I. Obchód gwiazdkowy u p. M el­
lera, plac Piastowski.

Godz. 18,00: Sokół II Bydgoszcz-Jachcice. Ob­
chód gwiazdkowy u p. Orczykowskiego, ul.

Saperów 75. Wstęp wolny. Zaprasza się ca­
łe obywatelstwo Jachcie. — Zebranie mie­
sięczne 2. I. o godz. 19.

Dnia 2 stycznia 1934 r.

Godz. 15,00: Zw. Inwalidów Cywilnych. Zebra­
nie u p. Mellera, plac Piastowski.

Godz. 19,00: Tow, kobiet kat. ,,Jedność" przy
Farze. Zebranie kółkowych w Domu Kat.

przy Farze. Z powodu ważnych spraw przy­
bycie wszystkich pań kółkowych konieczne.

Walne zebranie oraz zjazd delegatów Zw.

Emeryt. Robotników, Wdów, Sierot, Inwalidów

oraz Etatowych Pracowników P. K. P. b. dz. pr.

odbędzie się dnia 3 stycznia 1934 r. o godz. 10

przed poł. u p- Mellera, pi. Piastowski. Wstęp
na 6alę za okazaniem legitymacji.
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fesrm omj
w miesiącu styczniu 1934 r.

Znacz enie skrótów: o - ogólnyj k b -

koński, bydlęcy; inw. ż .

— inwentarz żywy;
zw — zwierzęcy; k b kr — koński, bydlęcy,

kramarski.

W WOJEWÓDZTWIE POZNANSKIEM;
2 stycznia: Bydgoszcz k b, Gniewkowa, po*

wiat Inowrocław o, Strzelno pow. Mogilno inw, ż.

3 stycznia; Inowrocław k b, Pobiedziska

pow. Poznań o, Witkowo k b.

4 stycznia; Pleszew pow. Jarocin k b, Po­
niec pow. Gostyń inw. ż., Wągrowiec iaw, i,

9 stycznia; Czarnków inw. ż ., Miksztat pow.

Kępno k b, Września k b, Kraków pow. Ja­
rocin o.

10 stycznia; Miłosław pow. Września o,
Raszków pow. Ostrów o, Szamotuły k b.

11 stycznia; Koźmin pow. Krotoszyn o,

Ostrów inw. ż,, Szamocin pow, Chodzież k b.

ló stycznia; Dąbrowa Biskupia, pow. Inowro­
cław o, Grodzisk pow. Nowy Tomyśl o, Kro­
toszyn o, Łabiszyn pow. Szubin o*, Mogilno k b,
Nakło k b, Rogoźno pow. Oborniki inw, ogólny,
Śrem o.

17 Stycznia; Krzywin pow. Kościan o.

19 stycznia: Pogorzeka pow. Krotoszyn o,

23 stycznia: Pakość pow. Mogilno k b, Prze­
męt pow. Wolsztyn inw. ż.

24 stycznia: Szubin k b.

25 stycznia: Miejska Górka pow. Rawicz o,
31 stycznia; Jarocin k b.

W WOJEWÓDZTWIE POMORSKIEM:

2 stycznia; Liniewo pow. Kościerzyna zw.

4 stycznia: Brodnica zw, Toruń zw, Wejhe­
rowo o.

5 stycznia: Grudziądz zw, Lidzbark pow.
Działdowo zw.

8 stycznia: Świecie zw.

9 stycznia; Działdowo o.

11 stycznia: Pelplin pow. Tczew zw, To-

pólno pow. Świecie zw.

17 stycznia: Kurzętnik pow. Lubawa zw,
Płośnica pow. Działdowo zw,

18 stycznia: Toruń zw.

19 stycznia: Grudziądz k b.

NA TERENIE WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA

Gdańsk; co środę i sobotę targ na prosięta
i warchlaki.

30 stycznia: Neuteich: k b kr.

Nadużycia w m agistracie Kowalewa

ida w grube tysiące.
Urzędnicy kradli,

bo nikt nie kontrolował,

Z Kowalewa (na Pomorzu) donosi
nasz korespondent:

Aresztowano tu inkasenta magistrac­
kiego Leona Doerego i rachmistrza ka­
sy miejskiej Łncjana Szyczewskiego,
którzy dopuścili się defraudacyj sięga­
jących kwoty 25.080 złotych .

Aresztowani kradli bezkarnie od ro­
ku 1930. Pieniądze zainkasowane za

Matka dwudziestudziewięciu dzieci.

— Tow. oświat. ,,Lech", Zaproszenia na za­
bawę karnawałową 6 stycznia 1934 r. w ,,Sta­
rej Bydgoszczy" przy ul. Grodzkiej odbierać

można u następujących członków: p, Rybka,
zakład krawiecki, ul. Sienkiewicza 31, p. Adam­
ski, zakład fryzjerski, ul. Król, Jadwigi 8, p.

Jęske (kiosk.) ul. Dworcowa, p. Krokowski, za­
kład krawiecki, ul. Chełmińska 2, p. Cichy
(kiosk) ul. Sienkiewicza, p. Hajduk (kiosk) pl.
Piastowski.

— Serdeczne ,,Bóg zapłać" składają Dobro­
dziejom, którzy pamiętali o 150 najbiedniejszych
dziatkach w ochronce i dopomogli nam datkiem

pieni'ężnym i odzieżą, ofiarowanemi ,do urzą­
dzenia gwiazdki, Szczególniejsze podziękowa­
nie należy się młodzieży gimnazjum im, Koper­
nika za urządzenie tak miłej i serdecznej nie­
spodzianki dla naszych malców w auli gimnaz­
jalnej w dniu 22 grudnia i za tą czułą pamięć,
jaką okazują przez cały rok w zbieraniu smacz­
nych skibek chleba, by zaspokoić małych głod­
nych. Za złożoną odzież i obuwie, którą u-

szczęśliwiono dziesiątki dzieci szkolnych pa­
rafii, wszystkim życzą błogosławieństwa Bożego
w Nowym Roku — SS . Miłosierdzia z Bielawek.

— Jak się dowiadujemy, ruchliwe Koło Przy­
jaciół I. drużyny harcerskiej im. St. Staszica

(dawn. Koło Byłych Jedynkarzy) urządza w

dniu 5 stycznia 1934 r, bal karnawałowy w du­
żej sali Resursy Kupieckiej. Różne niespodzian­
ki, tango z nagrodami. Imprezy Koła Przyjaciół
I. drużyny harcerskiej cieszą się zawsze powo­
dzeniem, a doborowe towarzystwo jak i orkie­
stra dają gwarancję, że na balu każdy ubawi

się dobrze i wesoło.

Jest taka. Żyje we Wiedniu i nazywa się Marja Urmann. Gdy powiła 29-te dziecko

w wiedeńskiej klinice stała się głośną. Tak głośną, że żona Prezydenta austrjackiej
Rzeczypospolitej, pani Miklasowa, przyszła do szpitala odwiedzić tę niezwykłą położ­
nicę. Wizyta ta jest właśnie uwidocznioną na naszej rycinie.

Słomiana wkładka do podków
przeciw ślizganiu sie koni,

Wkładkę tę wprowadził w użycie w An­
glji kapitan kawalerii J. Jansson. Zaopa­
truje się w nią nogę konia w tym celu, aby
mu ułatwić pewne stąpanie po śliskim

gruncie. Wkładka ta ma dwie zalety: jest
tania i łatwo ją można sobie zrobić same­
mu, idąc za wskazówkami, załączonemi po­
niżej.

Należy zrobić warkocz z trzech pasem
słomy żytniej łub pszennej, szeroki mniej-
więcejna2ipółcm., adługina70cm. O-

czywiście wymiary te należy do pewnego

stopnia uzależnić od wielkości podkowy.
Kiedy warkocz jest już upleciony, trzeba go
zwinąć ciasno i płasko w krąg, formując w

ten sposób wkładkę dostatecznie szeroką,
aby mogła w'ejść ciaSno w wycięcie podko­
wy. następnie zszyw'a się ją mocnym sznur­
kiem.

Wkładka ma być włożona do podkowy
mocno, trochę ku przodowi. Przybiera ona

w'łaściw'e położenie dopiero wów'czas, kiedy
koń zaczyna stąpać. Najważniejszą rzeczą

jest to, aby wkładka miała właściwo roz-

m iary, ściśle przystosowane do wymiarów
podkowy. Wkładka powinna być używana
tylko- wtedy, jeśli jest istotnie ślisko i po
Powrocie do domu, powlnma być wyjęta i

nałożycie wysuszona, Jeśli się tego prze

strzegą, jeden komplet wkładek może siu

żyć bardzo długo.
Jeśli kopyto konia jest zbyt płaskie, wte­

dy zachodzą pewne trudności w założeniu

wkładek, jednak zdarza się to rzadko.

Polski Biały Krzyż
urządza już 13 stycznia swój doroczny bal

w pięknych salach hotelu ,,Pod Orłem". Za

dwa tygodnie zatem spotkamy tam elitę na­
szego społeczeństwa, która corocznie doku­
mentuje w ten sposób gorące przywiązanie
do polskiego żołnierza i uznanie dla wy­
datnej i celowej pracy zarządu P. B . K.

Jak się dowiadujemy, sekcja imprezowa
tej pożytecznej instytucji, pracuje już peł­
ną parą nad przygotowaniem nowych nie­
spodzianek dla uczestników balu, a że bę­
dą one nieprzeciętne, śmiemy twierdzić,
choćby tylko na podstawie zdobytego w u

biegłych latach doświadczenia.

gaz i wodę brał częściowo dla siebie

Doere, zaś Szyczewski defraudował
składki Funduszu Bezrobocia, Czerwo­
nego Krzyża, i dotacje miejskiego Ko­
mitetu Wychowania Fizycznego.

Aresztowany rachmistrz zeznał w

śledztwie, że brał, ponieważ nie było
nadzoru i należytej kontroli. O niedo­
kładnościach w kasie miejskiej musiał

być poinformowany burmistrz Kowale­
wa — Tysłer, ktdry przybyłych celem
zbadania ksiąg kasowych członków ko­
misji gospodarczej nie dopuścił d-o re­
wizji, lecz polecił kasjerowi — k sięgi
zamknąć.

Burmistrz Tysler znajduje się w

szpitalu w Poznaniu i nie mógł dotąd
na owe zarzuty być przesłuchany.

; ; -------

W Argentynie spokój.
Przywódcy rewolucji w areszcie,

Buenos Aires, 30, 12. (PAT). Według:
ostatnich wiadomości, projektowany ze

strony ugrupowań radykalnych prze­
wrót w Argentynie został udaremniony
przez władze.

Elementy radykalne usiłowały je­
dnakże zagarnąć władzę w kilku miej­
scowościach prowincji Santa Fe, je­
dnakże oddziały wojskowe i policyjne
opanowały sytuację. W szeregu miej­
scowości, które były ogniskiem podnie­
cenia rewolucyjnego wrócił spokój. W
Rosario władze dokonały kilkudziesię­
ciu aresztowań. W Buenos Aires rów­
nież panuje spokój. Wszelkie zamia­
ry rewolucjonistów spełzły na niczem,
gdyż policja zaw czasu aresztowała

przywódców zamierzonego przewrotu,
uniemożliwiając w ten sposób planowa­
ne opanowanie budynków rządowych
stolicy.

Czwarty d o bridża"
nowa sztuka Adama Grzymały-Sledleckłsgo.

Warszawski Teatr Nowy przygotowuje
obecnie premjerę ostatniej sztuki Adama

Grzyanaty-Sieclleckigo p. t. ,,Czwarty do bri­
dża", której wystawienie będzie niewątpli­
wie największą sensacją bieżącego sezonu

teatralnego.
Znany w Bydgoszczy, choćby przez sam

fakt mieszkania wśród nas, pisarz, który
dotąd największe sukcesy odnosił w wybu­
chających rakietami niezawodnego humoru

komedjach i farsach, spróbował obecnie no­
wego rodzaju scenicznego. ,,Czwarty do bri*
dżaf| jest dramatem między czterema osoba,
mł ł dlatego kameralna atmosfera Teatru

Nowego najlepiej, zdaje się, odda subtelny
nastrój tej sztuki.

,,Czwarty do bridża" wejdzie również do

repertuaru Teatru Polskiego w Poznaniu,
który w bieżącym sezonie pod dyrekcją Ro­
berta Boelkego wzniósł się na wysoki znów

poziom.

LUDOMIR RÓŻYCKI I STANISŁAW

NIEDZIELSKI W LONDYNIE.

W ambasadzie polskiej w Londynie od-

był się wieczór muzyczny, poświęcony twór­
czości przebywającego obecnie w Londynie
Ludomira Różyckiego. Odegrano jego Kwin­
tet, szereg utworów fortepianów wykonał
Stanisław Niedzielski oraz odśpiewano kil­
ka pieśni. Na wieczorze obecne były kuzyn­
ki króla ks. Helena Wiktorja i ks. Marja
Luiza, oraz liczne grono osób z korpusu dy­
plomatycznego i ze sfer towarzyskich Lon­
dynu. W radjo londyńskiem odbyło się
specjalne słuchowisko, poświęcone twórczo­
ści Ludomira Różyckiego.

(Tucfiala.

Na ostalniem posiedzeniu rady miejskiej,
któremu przewodniczył burm. p . Saganów
uchwalono ustalić na przyszły rok podatkowy
dodatek komunalny do państw, podatku grun­
towego na 100 proc,, do przemysłowego na 25

procent od obrotu, podatek państwowy docho­
dowy na 4 proc., 4% proc. i 5 proc. od dochodu.

Parcele budowlane przy ul. Świeckiej przyznano

p. Józ, Czapiewskiemu i p. Szymańskiemu z W.

Mędromierza, za opłatą 50 gr od m*. Uchwalo­
no w drodze licytacji sprzedać domek gminny
w Kożlince. Podano do wiadomości pismo Kom.

Banku Kredytowego z Poznania z propozycją
konwertowania 50 tys. zł pożyczki krótkoter­
minowej na długoterminową z oprocentowa­
niem 10 proc. na rok w tem 2 proc. na amorty­
zację. Miasto udzieli Bankowi zabezpieczenia
hipotecznego w nieruchomościach gminy miej­
skiej i to rzeźni i gazowni miejskiej. Rada

wniosek ten zaakceptowała.

fPrus%css.

Jarmarki w roku 1934, Na rok 1934 zostały
wyznaczone w tut. miejscowości następujące
terminy jarmarków: 7 marca i 7 listopada ogólne.

Pod adresem Kasy Steiczyka. Zarząd Kasy
Stefczyka wysłał do członków Zawiadomienie,
o odbyć się mającem w dniu 28 grudnia nad-

zwyczajnem walnem zebraniu. Nagle termin te­
go zebrania zmieniono na 22 grudnia, przyezera
o zmianie tej wszystkich członków nie zawiado­
miono, Dlaczego?

Barcin.

Nieszczęśliwy wypadek. Podczas kampanji
w cukrowni w Janikowie nieszczęśliwemu wy­
padkowi poszarpania nogi uległ robotnik Duis

z Mokrego. Rannego odstawiono do szpitala
w Strzelnie.

Dom śmierci w Mokrem znowu na widowni.

Swego czasu szeroko pisaliśmy w ,,Dzienniku"
o domie śmierci, który znajduje się w Mokrem.

Mianowicie w ciągu roku zmarło siedmioro

dzieci w wieku do 1 roku. W dniu 8 bm. zmar­
ło znów jedno dziecko niezamężnej Stanisławy
Bogadzińskiej. Bądź co bądź, osnute mgłą ta­
jemniczości, rzekomo przeklęcie domu tego
przez Niemca, który popełnił tutaj samobójstwo,
znajduje potwierdzenie.

ycsefjg.
Z tygodnia miłosierdzia. Urządzony stara­

niem ks. prałata Szydzika Tydzień Miłosierdzia

poświęcony zbiórce na cele pomocy ubogim w

okresie świąt przyniósł następujący wynik:
obuwia zebrano 23 pary, pończoch 37 par, rze­
czy 119 szt., czapek i kapeluszy 18 szt,, go­
tówki 95,65 zł. Darowane przez obywatelstwo
przedmioty zostały po reperacji rozdane ubogim
miasta.

Z sali sądowej. Na ostatniej rozprawie są­
dowej oskarżony Gaj Władysław z Krzemie­
nicy pow. Mielec został zasądzony na 10 mie­
sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego za dokonaną przed rokiem kradzież z

włamaniem do mleczarni w Zelgnie i za kra­
dzież z włamaniem u nauczyciela Rogowskiego
w tej samej miejscowości.

Gwiazdka w szkole

wydziałowej żeńskiej.
W akcji charytatywnej przoduje szkoła wy­

działowa ponad innemi szkołami. Uczennice,
członkinie Kół Młodzieży Polskiego Czerwone­
go Krzyża, mają pieczę nad kilku rodzinami

bezrobotnych, zaopatrując je w żywność i o-

dzież.

Jednakże największem świętem dla ubogich
było obdarowanie ich w piątek przed świętami
i ugoszczenie 20 dzieci świetną kawką i pla­
cuszkiem własnego wyrobu.

Biedne maleństwa nie posiadały się z rado­
ści na widok pełnego humoru przedstawienia,
połączonego z tańcami i śpiewem, które zakoń­
czyło się przybyciem św. Mikołaja z podarun­
kami. Wzamian za otrzymane prezenty dekla­
mowały biedne dzieci śliczne wierszyki, a pu­
bliczność darzyła je hucznemi oklaskami. Od­
śpiewanie kolend przy jaśniejącem drzewku,
udekorowanem ozdobami wykonanemi przez

uczennice, zakończyło tę wzniosłą uroczystość.
Koło Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzy­

ża przy szkole wydziałowej żeńskiej jest je­
dnem z najlepiej prowadzonych dzięki niestru­
dzonej pracy opiekunki koła p. Omieczyńskiej.

Gwiazdka w szkole w W. Bartodzie ach

Jak wdzięczne pole do działania ma Koło

Rodzicielskie przy szkole, świadczy choćby taki

objaw, jak urządzenie gwiazdki dla dzieci.

Zrozumienie, że dzieci potrzebują zachęty do

dalszej pracy, znalazło miejsce w Kole Rodzi-

cielskiem w Wielkich Bartodziejach, Mimo kry*
zysu gospodarczego zdołano przy ofiarności o­

bywatelstwa i rodzin robotniczych zebrać po­
kaźną sumkę, za którą zakupiono dla wszyst­
kich dzieci przybory szkolne i łakocie.

Obdarowanie odbyło się bardzo uroczyście.
W sali szkolnej płonęła pięknie ubrana choinka.

Kierownik szkoły p. Kamiński podniósł waż­
ność chwili, życząc przy opłatku dzieciom i ich

rodzicom doczekania się pionu swej pracy. Z

przejęciem deklam owały i śpiewały dzieci ko­
lendy pod batutą naucz, p, Maciejewskiego, a

na zakończenie zjawił się gwiazdor (p, Szilling),
Nie mało pracy miała prezeska Kola p. Sznaj-
derówna oraz pp. Czechowa i Kończalowa przy
rozdzielaniu podarków, na które dzieci z utę­
sknieniem czekały.

Wszystkim, którzy przyczynili się do dopro­
wadzenia gwiazdki do skutku, a więc i Szan.

Ofiarodawcom, składa zarząd Koła staropolskie
,,Bóg zapiać",

— Stowarzyszenie Techników. 12 stycznia
1934 roczne walne zebranie. Zagajenie, wybór
przewodniczącego, zatwierdzenie protokółu z r.

ub.', sprawozdanie zarządu, budżet na rok 1934,
techniczna rada naukowa, wybór nowego zarzą­
du, wnioski członków, wnioski zarządu, za­
mknięcie. 19 stycznia 1934 r. nadzwyczajne
walne zebranie: Zagajenie, wybór przewodni­
czącego, sprawa izb inżynierskich, zamknięcie.

Stan wodyna Wiśle, w dniu30bm.:
Zawic'host 1,72; W arszaw a 1,45; Płock

1,81; Toruń 1,13; Fordon 1,60; Chełmno
0,66; Grudziądz 1,43; Korzeniewo 1,63;
Piekło 0,83; Tczew Q,g2; Einlage 2,16;
Schievenhorst 2,38.
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ZAKŁAD LECZNICZY DLA JAKAŁÓW

S. ŹYSiKIEWICZA Chłodna 2 2 .

Prospekty kanoelarja wysyła bezpłatnie.

BÓLEC(SŁoN*Y
USUWA .

.KOWALSKIHA'

ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM

20168

Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe
Oddział w Bydgoszczy (Młyny Bydgoskie)

isfr Mennica 6

sprzedadzą w dniu 16 stycznia 1934 r. za gotówkę
najwięcej dajęcemu

Oferty pisemne należy składać do dnia 15. I . 1934 r.

włącznie a ustne w dniu sprzedaży to jest 16 sty.
eznia 1934 r. (242o6

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
poszukuje

przedstawicieli powiatowych
w wieku 3 0 - 4 0 lat, z wykształceniem średniem , żonatych.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw do

ekspedycji Dziennika Bydgoskiego pod ,,Z. W. W.**.

Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi.
124243

bekcie fa(lców
8 stycznia34 r.rozpoezy-
na się nowy kurs tańców,
również dla początkują­
cych. Godz. przyj, dzien­
nieodU-li5 -7.(14543

Szkoła tańców

Piaesterer-Pauszek
Dworcowa 7.

Trychinoskop
tanio sprzeda. Król. Ja­
dwigi 3 m. 3.

Pmm

Poszukuje od 2 stycznia 1934 r. lub później do

mego składu skór * (24102

pomocniKa i ucznia
możliwie władających też językiem niemieckim.

Wyczerpujące oferty z odpisami świadectw, ży­
ciorysem I wymagane) pensji proszę skiero­
wać do Dziennika Bydgoskiego pod .Nr. 24102**.

Pamiętajmy o bezrobotnych

m tęitimiB totus*

łdzięki użyciu kremu paryskiego DiVA
osiągają kobiety bez różnicy wieku.

Biust niedorozwinięty osiagą jędrną
cełnię kształtów. Tysiące listów dzięk­

czynnych. 2alec. przez lekarzy. Już po
'

pierwszem użyciu zadziwiające wyniki.
Wrazieniezadowolenia zwrot pieniędzy
Gena zł 2,50, podwójny pakiet zł 3,5o.

Kto przy zamów w ciągu 3dni doi. niniejsze ogło­
szenie, otrzyma20%rabatu,na njałyi3d% na duży
pakiet. Dr.Hic.Kemeny,Cieszyn, skr. poczt. 100/797.

Kafle
białe i kolorowe w ła­
dnych modnychdeseniach

B*łęiiltil
ścienne glazurowane

podłogowe
korzystnie na sprzedaż.

Brada Sch(leper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 800 . Tel. 361.

9 22780

Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski.

Agentury nDzlennika Bydgoskiego" w Bydgoszczy
Aleje Mickiewicza

nr. 11 Arystarchów
Babla Wieś

nr. 18 Świerezyk
nr. 22 Tykwińeki

Bełzba
nr. 20 Fietzner

Bernardyńska
nr. i Janowiak

Bielicka
nr. 6 Kupczak
nr. 33 Nadolski

nr. 62 Wodecki

Bocianowo
nr, 3 Józefiak

nr. 4 Nowak

nr. 12 Rugowska
nr. 20 Powidzki
nr. 24 Weyna
nr. 84 Moezkówns
nr. 37 Modżejewski
nr. 40 Szot

Brzozowa
nr. 7 Dombrowski

nr. 64 Grzelak

Cieszkowskiego
nr. 17 Reichowa

Chełmińska
nr. 4 Zyrka
nr. 8 Siuda

nr. 24 Blochowa

Chopina
nr. 28 Gryeza

Cbocimska

nr. i Netzel
nr. 11 Kujot
nr. 12 Warchoł
nr. 16 Kruczkowski

Chodkiewicza
nr. 18 Fischer

Chołoniewskiego
nr. 22 Ćwikliński
nr. 38 Krzyżyński
nr, 43 Kozakiewicz

Chrobrego
nr. 9 Rembowicz

nr, 21 Beczyńska
róg pl. Piast, Heyduk

Chwytowe
nr. 2 Przeor

nr. 4 Sobocińska
nr. 8 Produkt Spożywczy
nr. 10 Gęborski

Czerska

nr. 39 Wenda

Czarneckiego
nr. 8 Wika

nr. 12 Zagórski
nr. 13 Osiński

Dąbrowskiego
nr. 18 Koziński

nr. 29 Hennemann

Długa
nr. 5 Niedzielski

nr. 62 Krzewiński

nr. 76 Jankowski

Długosza
nr. 10 Wiśniewski

Dworcowa
nr. 2u Klesińska

nr. 22 Baatz

nr. 22 Grzęda
nr. 31 Dzięgelewski
nr. 39 Stentkówna
nr. 52 Szatkowski
nr. 59 Heller
nr. 60 Tuczyński
nr. 77 Włodarczak

nr. 81 Dzikowski

nr. 83 - Markowski
nr. 90 Rychliński
nr. 96 Kaniasty

Dworzec

Księg. Kol, ,,Ruch"

Fordońska

nr. 4 Kościelski

nr. 6 Stemplewski

Gamma
nr. 3 Szalatowa

Garbary
nr. 29 Skierkowski

Gdańska

nr. 11 Manikowski

nr. 16 AOiamczyk
nr. 17 Andrzejewski
nr, 21 Maciejewski
nr. 23 Idzikowski
nr. 52 Siebert
nr. 54 Kitta

nr. 55 Ostrowski
nr. 63 Perlik

nr, 64 Kurek
nr. 85 Kojłka
nr. 91 Jóźwtak
nr 95 Domański
nr. 100 Kabaeińska

nr. 103 Miłkowski

nr, 115 Księg Promień
nr. 127 Mikoda

nr, 134 Piotrowiak

nr. 141 Uralewski

nr. 148 K(arkowska
nr. 154 Kamińssi

Wiśniewski kiosk

Mirowski
nr. 184 Balicki

nr. 170 Andrzejewski
nr. 174 Jung
mrossik Cbeciaiticj Netzel

Glinki

nr. 2 Gołębiewski
nr. 23 Tadrowskl

Gołębia
nr. 6i Prabucki
Głifbit r6 | Piotrkowskiej Cichocki

Grodzka
nr. 8 Woltmann

Grunwaldzka

nr. 18 Sawicka

nr. 19 Smigocka
nr. 35 Kowalska
nr. 42 Chmara
nr. 45 Zydor
nr. 45 Niemczewski
nr. 51 Pawłowska
nr. 51 Kamionka
nr. 54 Kruger
nr. 58 Styczeń
nr. 61 Szularecka

nr. 61 Burdetski

nr. 68 Gierszewski

nr. 71 Bukolt

nr. 72 Grzębowska
nr. 79 Wegner
nr. 81 Boniecki

nr. 81 Zielińska

nr. 90 Pufund

nr. 96 Rybka
nr. 103 Warmbier

nr. 111 Lewandowski

nr. 115 Urbanowski

nr. 127 Kruczkowski

nr. 143 Doege
nr. 151 Fannidejski
nr. 154 Oszubski

nr. 157 Kukuk

nr. 158 Janka

nr. 177 Lewandowska

nr. 179 Bileckl

nr. 183 Słaboszewski

nr. 225 Szalonek

Kiosk Gole
Kiosk Sulecki

Herm. Frankego
nr. 9 Janiszewski

Hetmańska

nr. l Sokołowska

nr. 6 Magouszswskł
u r 20 Błaszak

Jackowskiego
nr. 15 Boch

Jagiellońska
ur. 18 Goniec Inwalida
nr. 25 Świniarski
nr. 28 Łakota

nr. 34 Błaszczyński
nr. 45 Schulz

Kiosk Michalski

Jana Kazimierza

nr. 4 Fortuna

Kiosk Kronenberg
Jasna

nr. 3 Andrzejewski
nr, 15 Pawłowski

nr. 18 Groszek
nr. 16 Joniec

nr. 31 Błaszczyk
nr. 33 ignowski
nr. 39 Mietayowa

Jezuicka
nr, 16 Skręty

Karpacka
nr. 5 Stachowiak

nr, 18 Adamczewski
n r. 21 Brzeziński
nr, 29 Majowa

Kaszubska
nr. 4 Berg
nr. 14 Fritzkowska

Kołłątaja
nr. 8 Grzegorski

Konopna
nr. 8 Kluczyński
nr. 17 Kiermkowski

Kordeckiego
nr. 28 Fiałkowski

nr, 34 Kujawski
Koronowska

nr. I Kempińska
nr. 17 Grupa
nr. 82 Seyfried
nr. 52 WGniewski

Kościuszki

nr. 38 Żuchowski

Kossaka
nr. 55 Poczekaj

Kozietulskiego
nr. 4a Burkacka

Krasińskiego
nr. 9 Blezińska

Krucza
nr. l Kowalska

Król.Jadwigi
nr. Kiosk Bahtke

nr. 2 Florczyk
nr, 9 Szymkowiak

Ks. Skorupki
nr, 9 Hajdukowa
nr, 13 Górecki

nr. 21 Stanik
nr. 28 Gańcza
nr. 40 Dąbrowski
nr. 42 Bogdański
nr. 57 Hoffmann

nr. 82 Fojucik

Kujawska
nr. 25 Majewski
nr. 26 Lubaóska

nr, 30 Olszyński
nr. 33 Wróblewski
nr. 38 Opałka
nr. 43 Stefaniak

nr. 53 Wawrzonek
nr. 66 Kazigrotowski

nr. 70 Leński

Kujawska
nr 72 Cemel

nr, 114 Dulska

nr. 118 Douczało wa

Leśna

nr. 84 Zarerabska

Leszczyńskiego
nr. 2 Rutkowski

nr. 3 Blum
nr. 35 Górska

nr. 45 Stachowski

Lipowa
nr. 14 Czara

Lubelska

nr. t Przybyszewski
nr. 4 Grudziński

nr, 13 Wiśniewski
nr 28 W ojdanowicz

Lwowska
nr. 1 Banaszak

Łokietka

nr. 5 Braunnówna

nr. 21 Wolski

nr, 27 Jankowski

nr, 82 Humerski

nr. 37 Ciszewski

Maiborska

nr. 9 Wolińska
nr. 20 Grenda

nr. 23 Giełda
nr. Brando

Marcinkowskiego
nr. 2 Dietrich

Mazowiecka

nr 7 Lipski
nr. 14 Cieślewicz

Marsz. Focba

nr. 28 Bednarski

nr. 28 Jakuszkowiak

nr. kiosk Jaśniew ski

Mostowa

Alwin (kiosk)

Naklelska

kiosk Stupaj
nr. 2 Bączkowski
nr. 13 Reckser

nr. 21 Andrzejewski
nr. 27 Kaus

nr. 29 Wójcikowa
nr. 30 Marchlewski
nr. 60 Szulckl

nr. U7 Dooerstein

nr. 126 Frankowska

nr. 139 Kawecki

nr. 141 Gacowa

nr. 165 Karolewicz

nr. 177 Kamiński

nr. 201 Maciejewski
Niecała

nr. 29 Marten

Niegolewskiego
nr. 6 Mazur

nr. 7 Walkowiak

nr. 23 Barczyńska
Nowa

nr. 11 Dnbska

Na Wzgórzu
nr. 33 Stelnborn

nr.36 Olmer

Nowodworska

nr. 4 Pawlikowa

nr. 80 Chmielewski

nr. 31 Kwiatkowski

nr. 39 Jankowski
nr. 53 Budzyński
nr. 57 Weyna

Nowy Rynek
nr. 3 Rudnicki

Osada

nr. 47 Kowalkowski

Ogrodowa
nr. 13 Galas

Orła

nr. I Kowalkowski

nr. 4 Kużnicka

nr, 14 Modrów

nr. 24 Szczepankiewicz
nr 31 Dubiel
nr. 36 Cichocki

Paderewskiego
nr. 11 Czajkowski
nr. 1 Lewandowski

Piotra Skargi
nr, 7 Kielicnowski

Piękna
nr. 27 Adamski

nr. 34 Seehafer
nr. 45 Kwasek

Podgórna
nr. 15 Sikorski

nr. 26 Kunecka
nr. 27 Gordon

Pomorska

nr. 5 Holtzendorff

nr. 9 Pranze

nr. 18 . Księg, Świt*
nr. 20 Pubane

nr, 2i Kusch

nr. z9 Chojnacki
nr. 35 Szramka
nr. 44 Lubińska

nr. 54 Mikołajczak
nr. 58 Nowaczykowa
nr. 71 Fiszer

Poniatowskiego
nr. 39 Marcinkowski

Poznańska
nr. 36 aiudek

Plac Teatralny przy Teitru

Miejskim Komorski

Plac W eyssenhoffa
nr. 2 Sadowczyk

Plac Piastowski

nr. 2 Huzarska

Heyduk
Janicki

Plac Poznański

nr. 3 Lewandowski
nr. 4 Trojan *

nr. 10 Trafas

Promenada

nr. 1 Sieradzki
nr. 8 Wenda Jan

nr. 9 Lewandowski

nr. 12 Eckert
nr. 85 Lewicka

Prądy
Adamkiewicz

Racławicka

nr. 1 Goc

nr. 9 Ryszek
nr. 18 Wojciechowski

Różana

nr. 18 Pawłowski
Dr. 23 Pieniężny
nr. 24 Schiller

Rycerska
nr. 4 Rachuta

nr, 7 Nawrocki

nr. 16 Szwajcer
Senatorska

nr. 1 Bom

nr, 15 Brzeziński

nr. 13 Knasiakoweka
nr. 48 Nieruszewicz

nr. 77 Mączyński

Sienkiewicza

nr. 1 Błaszak

n r. 10 Rycbliński
nr. 14 JantCKl

nr. 14 Budrysówna
nr. 16 Garmater

nr. 24 Wyżentkiewicz
nr. 28a Bloch

nr 82 Sarocik

nr. 41 Gayer
nr. 42 Rozenau

nr. 43 Teszowa
nr. 46 Kutzke

nr, 52 Fertykowski
nr. 55 Braun

róg Kwiatowej Wolf

Sieroca

nr. 2 Wieczorek
nr. 18 Łuczak
nr. 16 Bujatski

Sowińskiego
nr. 4 Kropióski
nr. 26 Krolazak

nr. 28 Włodarska

Staro Szkolna

nr, 9 Łasa

nr. 15 Dopslaf
Stawowa

nr, 1 Sowiński

nr. 27 Bochański

nr. 28 Dobrzyńska
Strzelecka

nr. 17 Nowak

nr. 41 Pinczewski

Starogardzka
nr. 2 Fręśka

Stary Rynek
nr. 7 Żbikowski
nr. 27 Gniewkowski

Czerwionka

Szczecińska
nr. 3 Spychalski
nr. 7 Koseda

Szubińska

nr, 15 Kaźmierezak

nr. 21 Haymann
nr. 27 Llpczyńskl
16 p. uł. Swierczyk

Śląska
nr, 1 Gierczak

nr. 1 Sieg
nr. 6 Bukowski

nr. 14 Szmuge
nr, 19 Fortunówna

nr. 28 C'ywiński
nr. 33 Michalak

Śniadeckich
nr. 1 Brząkała
nr. 31 Nalazek

nr. 32 Kosiedowski
nr. 41 Małgorzata Lica,

Skład papieru
nr. 47 Łosiowa

nr. 48 Cichy
nr, 51 Trafas
nr. 53 Slachciak

Majewski

Świecka
nr. 2 Wendowski

Św. Jańska
nr. 1 Raczkowiak

nr. 2 Michalski

nr 6 Nogowska
nr, 14 Gundlach
nr. 15 Kurowski

nr. 16 Masojada
Św. Trójcy

nr. 6 Steinke

nr. 12 Hfibner
nr. 17 Tyli
nr. 23 Adaszkiewlcz

nr, 30 Czajkowska
link Chudziński

20 Stycznia
nr. 21 Parzysz

Toruńska
nr. 9 Hoffmann

nr. tl Warmbier
nr. 15 Krygerówna
nr. 25 Gołębiewska
nr. 81 Zdrojewska
nr. 34 Pierzyński
nr. 35 Szafrański

nr, 40 Styla
nr. 65 Skowroński
nr. 66 Porazińska

nr. 70 Błażeje/jak
nr. 87 Boenich

nr. 90 Sobieciński

nr. 102 Bernhard

3Maja
nr. 18 Wegner

Ugory
nr. 1 Głowienka

nr. 6 Wolfram
nr. 28 Boroń
nr. 48 Rychwalski
nr, 48 Kołodziej

Ujejskiego
nr, 20a Kościelną

Ułańska

nr. 6 Miniszewskl

nr. 13 Przybylska
nr. 85 Żółtowska

Unji Lubelskiej
nr, i Włodarska

Warszawska
nr. I Ciesielski

nr. 3 Włodarczak

nr, 6 Radkowa

nr. 21 Nowakowski
Matuszewska

Wełniany Rynek
nr. 21 Nowicki

Wiatrakowa

nr. 17 Kasza

Wileńska
nr. 9 Caft
nr. 11 Szczepaniak

Wincentego Pola

nr. 6 Wieruszewska

nr, Tomasik

Wrocławska

nr. 1 Dzierżyński
Kiosk Tyczyński

Wysoka
nr, 9 Kubiak
nr. 48 Zalewski

Zbożowy Rynek
nr. 7 Zbikowski

Zduny
nr. 1 Szlegel
nr, 9 Józefiak

Zygmunta Augusta
nr. 22 Lisiecki
nr. 26 Jaworowska
nr. Łuczyński
kiosk Kujawski

Żwirkii Wigury
Ciesielski

Przedpłata
JIIIK fl MIŃSKE00*
wynosi w agenturach

zł. 3,15 miesięcznic
zł. 9 ,4 5 kwartalnie

PofBdynczynumer 20 groszy.
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Wszystkim Odbiorcom i Życzliwym na

NOWY ROK

Na"serdecznte!sze
24227) Życzen:a

śZTcsfziadissegcarłwsżras. - iufeifersfói
'

%ZWfilioss.r .z,, Sfos.mmmsizta 4

Pomorska5

zroraca uroaęę zroolenni

kóro dobrej, pożyronej
i mielce urozmaiconej ku­

chni jarskiej i mięsnej.ŻYCZY WSZYSTKIM
SW OIM KLIENTOM

DRUKARNIA BYDGOSKA
SPÓŁKA AKCYJNA

WYDAWNICTWO ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

UL. POZNAŃSKA 12-14 . TEL. 315,316, 326.

IDszystkim naszym mi

łym byrootcom i sympa­
tykom składamy 2428?

Czytajcie Dziennik Bydgoski.

Szanownym moim Odbiorcom I Znajomym ży­
c z ę wszelkiej pomyilnoicl IDszystkim Odbiorcom, 9rzyja-

ciołom i Życzliroym no Noroy Rok

Naj'serdeczniejsze
życzenia

w IW m m ągm R o k u

UtMtfoSfSOfSMłiCŁr
mistrz rzeźnicki

ulica Gdańska nr. 43 .

'Sironiar Moronowo

Życzę moim Szanoronym Odbiorcom
i życzliroym (24218

feC2S4ęŚIsB2Je^O
31ornego (Hokm

Bolesław Lisewski
fabryka likierom, 'Bydgoszcz, Sro. t'rójcy 13

OOSSEEiO ROKŁ/

wszystkim Odbiorcom, Życzliwym i Znajomym

Pelite F nc
^ iiiSłrne*

DiYorcrawaS*S. ( 4228

BH!iiniHmiiiinuiiiiniin!iiinimniuiiiiinuiiiniiiiiiniiuiiiuui;iiiniiiiiiiiiiiii

i Wszystkim naszym P. T. Odbiorcom, Kon-

; sumentom i Sympatykom składa serdeczne
; życzenia

|DosIego Boku
Reprezentacja

erowsru Okocimskiego
: 242tg) Bydgoszcz. Jackowskiego 4/s
1 Talałnn '

sSsSSa
24217

, NUGAT"!

llllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllilllllllllllg

Szan. Klienteli oraz wszystkim Znajomym Ej

agencja
omy pra^omej

Szanownym moim Odbiorcom i Znajomym
z y c z ę pomyślności

|. Firm a 99SLakuiBas4' \
S 24209) Fabryka cukrów i czekolady,

iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiciiiiiiiiiiiiiiiifiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

w NowymRoku
Józef Sollńskl, mistrz rzeźnicki

ulica Poznańska nr 31.24259

Bydgoszcz, Dworcowa 54
Tel. 721 (w domu f-my C. Hartwig).

Wszystkim moim klientom i znajomym życzę

EEeirszlccBwicz
m istrz blacharski instalator (24208

ulica Długa %S. lelefon 13-35fztześUmą Jazdą
m Jloimym S%oku

życzy wszystkim Rowerzystom na rowerach

,,OryginałRekord” (24235

FomorsHa FaiiryHa Rowerów
T.zo.p .Bydgoszcz.

Szanownej Klienteli i w szystkim Życzliwym

Szczęść(l%oże

tv Jlomym (fŁofcu
Jan Szymański
Fabryka wyrobów papierowych

Bydgoszcz, ul. Poznaiiska nr. 1S

Telefon nr. 1630. (24222

Szanownym Odbiorcom życzy

A. MARCINIAK
Bydgoszcz, Długa 6

Hurtownia artykułów elektr. i radiotechnicznych

Dosiego Roku
życzy srooim Szanoronym Odbiorcom i Zroolennikom

F-a. ,,Stoma88
fab ryka LOyrobóro Gukroroych,
Czekolad, 'Drażetek i STTarmelad (24230

Bydgoszcz, ul. Zduny 20. Tel. 1410

^
r - ~ - --------------- -------- -------------- ------------------

4E

Szczęśliwego Noroego Paku %
% życzy sroojej Hlienteti J%'
6^ faiarnhaPldraii*

4Z 24282) m.SOPSWlERSPEail s

^
m gidśoszcz ^

^wwwwwwwwwwwwlwwwwww^www^w^

Szanoronym moim Odbiorcom i żnajomym
ż y c z ę pomyślności

POSTĘP

ro Noroym Roku
Roman Pokora

mistrz rzeźnicki

SffTarsz. 'Jodła 2. 'D ługa 52,24280

Hurtownia Papieru - artykuły szkolne i biurowe

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 90
Telefon nr. 924. (24232) (narożnik Śniadeckich) Wszystkim Odbiorcom, Przyjaciołom

i Życzliwym na Nowy Rok 24234
Wszystkim naszym S z. Odbiorcom i nam Życzliwym

OOSMFGO

Fa. Bracia Tysler
fabryka cnkrów i czekolady

BYDGOSZCZ

Telefon nr. 862 Dr. Em. Warmińskiego 9.

PUPpi
O tto Jortzick

życzą Znajomym i Źycżliwym
Miewomim MotomM z żonsą
Restauracja Uastroncintja Hotel

dworcowa 19, naroi, Em. Warmińskiego.
Koronowo

Dosiego Roku
życzy Szan. swej Klienteli
oraz wszystkim Życzliwym
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM
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Szanownej naszej Klienteli oraz wszystkim
nam życzliwym

Dosięga*
RoEsbbf

SCHLAAK i DĄBROWSKI
Sp.zo.p.

BYDGOSZCZ
ulica Bernardyńska nr. 4 - Telefony nr. ISO I 830
24894

Szanownej Klienteli, Znajomym i Życzliwym

M iSożewHeliaMil
B. Sauelowski, Fabryka Mebli
Bydgoszcz, Jasna 11, Teł. 2274 Gdynia, 10 Lutego 37, Tel. 2047

Szan. Klijenteli, oraz wszystkim znajomym

Dosiego Roku

Cukiernia T. Kucharski
ul. Długa 29, telefon 211.

Szczęśliwego Nowego Roku

życzy swoim Szan. Gościom i znajomym

24821) Restauracja ,,Bratwurstglockle".

OTtoiej Szanorsrtej CKlienteli za syłam

Życzenia
24324) STorooroczne
Fa LEON SSONIECZKA. ul. (gdańska 41.

SfictadlRRflcca*'
Polskie Towarzystwo Węglowe Sp. z ogr. odp.

BYDGOSZCZ, ni.Racławicka nr. 14

Telefony 378, 989 32!

życzymy

bbbpskegi * m%%MŁł
naszym odbiorcom. (24390

SzczęśliwegoNowegoRoku |
życzy swej Szan. Klienteli, wszystkim Zna- j||
jomym i Przyjaciołom (g

Wojciech Błaszczyk
Fabryka Mebli! 124325 ( g

Marszalka Focha nr. 16 Telefon 303. (gj

Dosiego
życzą Znajomym i Życzliwym

JCiezamim Jffaźmsfói x śontą
Restauracja Gastronomia Hotel

Dwtii(owa 19, n arot. Em. Warmińskiego.

^Serdeczne życzenia

j9osicgo
Szanowne/ JGienteii zasyła

V!t

0fcass1n
właśc. K. Jung, Gdańska 10 tel. 1530.

Restauracja ,gastronom
" Winiarnia

urządza
w MccSnlweslrowB

ssaasciaaisaąg ciigsaaffiMBtg
przy efektownie udekorowanej sali. Moc nie­
spodzianek. Ceny normalne. Wyśmienita kuchnia
i dobrze pielęgnowane napoje. Lokal otwarty

codziennie do rana. (244l0

ROSHBCffiO ROMKI

Szanownym swoim Odbiorcom życzy

StieeficamOrobelna
specjalny skład ryb wędzonych i owoców połud.
Podwale 9 vis a vis Hali Targowej. (24305

^ Szan Klienteli oraz wszystkim Znajomym

Stosiego Gloftu f

mistrz uI- Śniadeckich 3 3
telefon 2290.

IDszysikim Odbiorcom i Życzliroym na

9Tonoy ^Rok
najserdeczniejsze życzenia

Jfóz(zf
24226) Centralne o^caseirania.

Serdeczne życzenia 124274

\* Szczęśliwego Nowego Roku
składa Szanownej Klienteli i Znajomym

Fa. Aug. Florek, skład skór, Bydgoszcz

in-

SzaD-KHe0te,f

S"* "*'-~

'W ini/uf- nn ,,,,kffur
PW"rskf* zrterska

i 4337

Pomyślnego Nowego Boku
mojej Szanownej Klienteli oraz wszystkim znajomym życzy

A.W . mctaslcsl
Pierwszorzędne mięso 1 wędPny. Bydgoszcz, Gdańska 75

telefon 2281 04683

Dosiego
życzy

I

swojej klienteli i sympatykom

BelteTe
(2436P

Telefon

354i17

Gdańska
15

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiuniiiiiiiiiniiiiimiiiiiiiiniiiiiiiiiimiiiuiiiiiu

Wesoło i przyjemnie przy doborowej
orkiestrze w dobranem towarzystwie

JlotfyfwesiroweĘ
spędzić można w kawiarni ,,At!antik" Dwor­
cowa 50, na którą uprzejmie zaprasza

Gospodarz.
iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Szanownej
Klienteli Znaiomym, życzę
Nowego Roku . Skład skór,
Dtuga 8. (24364

Prasowaczka (22264
sztywnej bielizny prasuje
poza domem za 2 ,

- dzien­
nie. Dworcowa 62 —2.

Ślubne 122718
obrączki, biżuterie, zega­
ry, reperacje tanio. Skora-

czewski, Dworcowa 36.

iiiiiiiifiiiłiitiiłiiniiiiiiiiiHuiiiuiłiiiiiiiNiiiiiimuiiiiiiiiiiiiiiiunimiiiiiiiiMiiiiiMiiiiiiHiimtHniiMiiiiiiiiiii(iiiiitifiiiiiiiii

Szanownej Klienteli orazwszystkim znajomym

Dosiego18asIgo?

Brunon Ziegelski
Plac Teatralny (24336 i

i
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Dosiego (Koku
życzy Szanoronei fKlienleli i 9rzyjaciołom

fi.WiiI. Milki
fabryka piecy i maszyn piekarskich

3 'Se!.398Bydgoszcz (gdańska112
SldMllllllllUIIIIllllłllflllllllllliil'fflftlilHIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIHIIIIIIIIIIIllllllllMlllli:

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

(Raszgch Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dzśennik Bydgoski'*.

introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.

Wydawnictw o ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

Poznańska 12-14 Telef.t 315, 316, 326, 1374.

ffiągeEątosBcieftfofeie

BtfPZKŁ./IOi/iznr
Waierssj od 3YgiruifMnSa IS33 r*.

A.Korosaowo-B^d^oszcz

Pociągi kursują co dziennie

F,1P.3i*.59.79.9
km. Stacje

9.2 P.4 J.6 P.8P.10

mt. mt, mt. mt. mt. mt. mt. mt.

2-33333 332-333

gt.5 735 to35 141S 18" __ 0 Koronowo P 944 124 1517 1893 2105

fili 740 1(i4:; 1420 19" 25ó Obole 935 12" 15"7 18u 21"
MIM 621 745 10tó 1425 I84, 510 l) Kopalnia i 934 12" 151 1750 20M

Z2 (P 748 l048 1428 1843 668 Gościeradz 927 1227 1454 17 39 2052

1 636 754 1031 1464 1849 92 Wtelno 921 1221 1457 .J746 2046
i 6JS 8!'0 u oo 144" 18"11" Morzewiec 915 1213 1439 1746 20*
I 656 8U8 uoei448190314" 1) Tryszczyn guv 1207 1429 l 7 Si 20-12
5 7OJ 816 Ul' 1451 19u6 ,685 Smukała 9U4 t2o4 1425 1729 2029
s 7O8 816 U 18 1438 1913 19" 1z Opławiec , N.

867 U 57 14la 1721 20S1
5 7I8 826 li 36 150* 192' 1348 1) Czyżkówbo 843 U49 1404 l713 1916

5
723 S30 U-l' 1511' 1925 2453 p Bydgoszcz O 845 1145 1406 1710 20,

1) oznacza przystanek na żądanie. mt. oznacza pociąg motorowy.

2. WieraE4cKa*acSnK ról. - Bydgoszcz

P. 17

4-3

P. 13

2-3

P. 15

2-3
km. Stacje

T

*

1

Gk
m

0
3

P. 14
**

2-3

P.16
*

2-3

P.2G
*

2-3

42) 528 1527 __ O Wierzchucin Król. P 1453 1753 2032 2U59
536 1533 2oo Krąpiewo 1446 1746 20" -

438 549 1546 569 Łukówiec 1462 1732 2t)13 204'

f,54 In-3' 682 Mu ucin 1427 1727 20" *

00! 1558 g63 Słupowo 1420 I 720 1959

616 16'3 1 ,95 Trzemiętowo 14 6 1705 194*

6-45 1622 1584 Kasprowo 13ft7 16" 19"

634 1661 18” Sicienko 13*- 1646 19"
644 16*1 2090 Wojnowo 1366 1636 1913
651 16*6 22" Mochle 1328 1628 19"

700 1658 259j Morzewiec 131' 1612 1836

714 1707 28" Tryszczyn 1300 1605 1844

717 ,712 3'|25 Smukała , 259 1569 1839

725 1722 336, , Opiawiec l24b 1546 1826

737 1734 3748 Czyżkówko 1264 1534 1814

741 1739 3853 3 Bydgoszcz ó Iż3" 1560 I8I1 *

3.SLojbIscbwIssc - W ąwelno

P. 17

519

P. 19

1434

14"
1444
1453

P. 20

2013
201S
2023

2(J32

|4D

260
530

Stacje

Łukówiec
Popielewo
Mierucin
Wąwelno

M
O

P.17

2-3

548
544

5*'
5^

19
.

2-3

ló45
1541
1537
1526

p.za
3

2046

Objaśnienie znaków.

Pociągi bez znaków kursują eodzieme
,, kursują w środy i soboty.

n ,, ,, niedziele, poniedziałki, wtorki, czwartki I piątki.

przez drobne ogłoszenie
. .

w ,yDzienniku Bydgoskim'*



Str. 22. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 31 grudnia 1933 r. Nr. .m

Polecam
mój wielki wybór wykwintnej garderoby

Ilia migowi! -

Ub 8*3 M13 z najprzedniejszego kamgarnu

22547) czarne i granatowe
Płaszcze meskie

fSsnriM futrzane ido polowania

modne ubranka i płaszcze chłopięce
E.
gSąjsjcJS^einssjEeK, a n a a ^ c a CfettBeaifi**(łasa 4RM.

Największy specjalny magazyn odzieży męskiej,

Prasę
do cegieł, szyny i lorki

kupię.Oferty ,,grom'* do filj
Dziennika Bydgoszcz, Dwor­
cowa. (24409

LEKCJE a
Lekcje

skrzypcowo- fortepianowe
na podstawie konserwa­
torium udzielam tanio

Garbary 19 - 2. (24306

K(o
chce przez zimę nauczyć
się mówić po francusku
niech napisze,Paryżance
filja Dziennika. (14605

PSISCENIA

Kallo S
Obrączki ślubne, zegarki,
reperacja najtaniej. Ma

newski, Długa 5. (24343

Komu
zależy na. dobrem wyko-
uaniu oraz na dogodnych
warunkach spłaty, 'ten
niech spieszy do starszej,
solidnej firmy Patecki
Gdańska 54, telefon 1755
bd 10 za pokój. (24311

Czyszczenie
reperacje, przeróbka gar­
deroby, terminowo jak
najdostępniej ,Ekonomja”
Dra Emila W armińskie­
go 10. (24404

WjEEżE M
Fotograije

najtaniej wykonuje za-

;ład fotograficzny. ,Wiol”
Uarsz. Focha 16. (24416

Sypialki (24407
tuchnie kupisz najtaniej
Stolarnia, G dańska 111.

Wózki
iziecięce lalkowe najta­
niej. Długa 5. (2444

Dom (24277
wśródmieściu dochodowy,
lwa interesy sprzedam,
idańsku 60, 1 piętro.

Kawiarnia (24333
completnie urządzona, do­
n'y punkt, pianino, radjo
'przedam z powodu wy-
azdu za 3 -4 tys. Adr.

łdynia, Gastronomja.

Place
mdowlane przy ul. Lesz-

zyńskiego tanio sprze-
am. Wiadomość Ks. Sko-

upki 99. (24351

Skład
owarów krótkich, een-

rum, urządzeniem na

przedaż. Oferty Dzień.
'Od ,1000". (24141

Kamienica
I. piętrowa, bardzo do-
rze procentująca w śród­
mieściu z restauracją
przedam okazyjnie, wpła-
i 15 tys. Piotr Grobel-
ki Inowrocław. (24370

Kolonjalka
obrze zaprowadzona z

iwarem z powodu wy-
izdu na sprzedaż. Wiad,
dańska 91, m. 9. 414608

Parcele
lowroeław, blisko Sola-
3k 1.130 mtr. kwadr

)00 zł. Informacje Sli-

iński, Inowrocław, So-
nkowa 34. (24368

Nieruchomość
ródmieście sprzedam,
dres filja. ( 14604

Dom
irzedam 85.000-zł. Adr.
ziennik. 04587

Zegarki
nwe, reperacje najtaniej
hmielewski, Dworcowa
:. 41. (14610

Perski
7wan, garnitury klubo-
e, kanapy, fotele, sypial-
e, salonik, biuraa, krze-

a, dywany, patefony, wa-

, platery, zegarki i t. p.
mo ,,StałaOkazja” Gdań-

;a 10, tel. 1530. 024042

Skład
kolonjalny, centrum 3 po­
koje, korzystnie sprzedam.
Śląska 19. 424417

Kokonjalka
bez towaru, trzypokojowe
mieszkanie blisko Placu

Piastowskiego, narożniko­
wy sprzedam za 800 zł.

Sokołowski, Śniadeckich
32. (14389

Chevro!et
ciężarowy 6 cylindrowy
tanio sprzedam. Nakiel-
ska 3. 424300

Tanio
oddam różne dobrze utrzy­
mane meble, maszynę do

szycia, dywan itd. Pomorska

32, skład. (t461i

Rower 424397
damski, chłopięcy, lustra
tanio. Długa 5, gospodarz

Parcele 124803

oparkanioną korzystnie
sprzedam. Konopnickiej 5.

POSA DY
WOLNE 39

Za pożyczkę
500 zł otrzyma pracę ko
bieta lub mężczyzna. Of,
pod ,Pewność" Dziennik,

24330

Instalator
wodociągowy potrzebny
Cicha 48. (I4575

Współpracownik
samotny z gotówką cona.j-
mniej 500 złotych potrzebny
Stała praca i dobry zysk
zapewniony. Oferty Dzień.

Bydg. pod , Uczciwy". 424142

Poszukuje
przedstawicieli powiato­
w y c h organizatorów
wszystkich powiatów Po­
morza. - Praca stała,
dobrze płatna. — Oferty
dwie fotografje Dziennik

Bydgoski Grudziądz pod
przedstawiciel”. (24382

Skład
towarów krótkich zapro­
wadzony w punkcie, urzą­
dzenie, towar tanio sprze­
dam. Oferty pod ,A. M."
do Dziennika. 424118

Wagi
decymalne, wózek ręczny,
Parkowa , Kurjer". (243y5

Fryzjerskie
urządzenie, aparaty, sprze­
dam,skład wynajmę tanio
Wskaże Dzień. *424398

Sypialnie
nową na dąb malowaną
bardzo korzystnie sprze­
dam. Wiadomość gospo­
darz, M alborska 21. (24357

Suknie 414619

balową nową oraz żakie­
cik: na lód sprzedam ta­
nio. Zgłoszenia między

a 3. Śląska 17, m. 2.

Pianino 424385
marki berlińskiej sprzeda
Wojciechowska, Nowe.

Okna
inspektowe thnio. Do­
lina 15. 424313

Radjo (24412
oryginalny Lorenz 2lamp.
zupełnie sieciowy Radio-
lux ,Sanitas”, ,.Fen” do
suszenia włosów, wszyst­
ko na 110 volt zamienię
na aparaty 220 volt albo

sprzedam. Sportowa9 m'l.

Pianino (24408
używane, śliczny głos,
sprzedam tanio. Kraszew­
skiego 10 (za kolejką).

Maszynę
do szycia, wannę piecem
węglowym tanio.' Długa 5
Kołecki. (24400

Gramofon
Wróblewski, Plac Pias­
towski 4. (24420

Osobę
inteligentną, skromnych
wymagań, znającą trochę
szycia, któraby mogłago­
tować przy pomocydziew
czyny, przyjmę dó pomo­
cy. w gospodarstwie na

wsi. Of. z podaniem wie
ku i warunków do Dzień
nika pod ,,Gospodarstwo
G\ (24375

Potrzebna
pielęgniarka do chorej
osoby. Zgł. Siemiradz­
kiego 5-2 , dnia 2 stycz­
nia 1934 r. (14571

Panienka
młodsza z kaucją 200 zł

potrzebna do składu za­
raz. Adr. Dz. 424316

Magazynier
i kierownik składu mło­
dy potrzebny gotówką
1000—2000. Zgłoszenia po­
ste - restante Chełmno

, Życiorys”. (24422

Ekspedjentka
pierwszorzędna siła b ran­
ży bławatnej, poszukiwa­
na za dobrym wynagro­
dzeniem. Wiad. Gdańska

26,I.p. 424299

Potrzebna 424332

służąca z dobrem goto­
waniem, 6 pokoi. Zgła­
szać się niedziela, ponie­
działek." G dańska 62, m. 4.

Poszukuje
fordanserki. Zgł. do filji
Dzień. Bydg. pod BRestau­
racja" 414597

Cholewkarz 414612

potrzeony. Plac Piastow­
ski 15. Balcerkiewicz.

Uczenica 414599
do kuchni potrzebna.
Gdańska 33, Jadłodajnia.

Rower
damski, wózek dziecięcy
sprzedani. Grunwaldzka
219. 424415

Skład 124334
warów krótkich centrum i

;runią dobrze prosperują-
dogodne warunki sprzę­

'

tu. Zgłoszenia Dziennik

dgoski Toruń ,,Skład" .

KjśEEDI
Kupie

używany śrutownik tar­
czowy (Ścheiben - Schrot-

miihlc) możliwie fabrykat
Kruppa dużej budowy,
wielkość tarczy nie niżej
40 cm. Of. z dokładnym
opisem i ceną do filji Dz.

Bydg. pod ^Kupno*. 414573

Kupie
dywan dobrze utrzym any
wielk. 2*,'2X3 lub podobny.
Kołłątaja 6, ni. 7. (145t6

Panienki
do obsługi gości potrzeb­
ne. Herm. Frankego 17.

Restauracja. 414588

Dziewczę
do pomocy domowej do

16lat, pośrednictwo rodzi­
ców okolica Chocimska.

Zgł. pisem ne filja Dzień.

,M. 10” (14595

Laboratorium
techn. dentystyczne po­
szukuje ucznia. Oferty
Dziennika Bydgoskiego J

, Dentystyczne". 42435*

szewski

chętniej z

leńska 9,

Uczeń
potrzebny, naj-

prowineji. Wi-
414606

poszukują JyJSi

Starsza 424320

pani pragnie być przyjętą
do składu wktórym miałaby
dożywocie. Na jakich w a­
runkach? Zgłoszenia do
Dziennika pod ,,Z.” 1648"

Pierwszorzędna
ork iestra Alois Zalzberg
(były kierownik orkiestry
radiostacji Gdańsk, polski
obywatel) w koncertowo-ta-

necznej obsadzie, szuka za­
jęcia tylko w najlepszych
lokalach zaraz, lub od 15.1.
1934. Oferty pod adresem
Pat Gdańsk, Neugarten 27.

424406

Uczciwa
dziewczyna poszukuje po­
sady z gotowaniem. Zgł.
Filipiak, Rogowo pow.
Żnin. 424428

Poszukuje 424378

posady od 1stycznia wzg­
lędnie późn ej za skrom-
nem wynagrodzeniem ja­
ko inkasent względnie
jako zawiadowca domu,
magazynu. Witta em. kol.
Grudziądz Dworcowa 10.

K Mimaw )I
Lokale

handlowe, II piętro wolne.

Długa 32. ' 424276

Wydzierżawię
dom, 5 mórg blisko Byd­
goszczy. Wiadomość Go­
łębia 18. (24309

Skład
wydzierżawię, przyległe
mieszkanie od ,,Nowego
Roku”, Mostowa 24. Wia­
domość Toruń, G rudziądz­
ka 75, Treichel. (24335

10.000 zł.
poszukuje poważne przed­
siębiorstwo, gwarancja pier­
wszorzędna lub hipoteka
Zgł. Dziennik (wartość
125.000). (24362

4,000
pożyczki pod pewny za­
staw poszukuję. Of. do Dz

Bydg. , Pewny” (24262

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50'gr.

2 pokojowe:
kuchnią. Orla 14.

z kuchnią. Toruńska 69.

3 pokojowe:
ogród. Saperów 81.

Kuligowski, Gdańska 33.

ul. Małachowskiego 1.

7. kuchnia. Toruńska 69.

6 pokojowe i wiecej
Chodkiewicza 22.

Warsztaty i ubikacje
fabryczne:

lokal. Chodkiewicza 22.

Dworcowa 39,
cinkowskiego.

róg Mar-

Składy:
z mieszkaniem. Ks. Sko

rupki 9.

Iii20dni
w Magazynie Bławatów |

Tad eusz Fes-Sser!
ul. Gdańska 63

narożn. ul. Cieszkowskiego I

telefon 619. (281421
Zamiast szumnejl
reklamy, ceny mówiąi
za siebie, bo zdu­
miewająco niskie.
Tylko naoczne przeko- F
nanie się, zadokumen­
tuje, jak tanio w tej
firmie się zakupuje.
Patrz okna wystawowe.

Małe
nowe mieszkanie, elektr.

światło, oraz pokój umebl.
Racławicka 4. (14616

Dwa
pokoje z kuchnią i staj­
nią. Gajowa 33. (14.592

Dwa
mieszkania 3 pokojowe z

komfortem w nowej bu
dowii wynajmie Dziur-

dzielewski, Warmińskie­
go 5. (24355

2
kuchnia.

pokoje 414589
Szczecińska 9-2.

500 mórg
bez inwentarzy wydzier­
żawię. Kuligowski, Byd­
goszcz, Gdańska 33. 414*586

Skła d 424367
urządzeniem, 2 pokoje
kuchnia w wielkiej ko­

ścielnej wsi, W1 Komor­
sku, przy kościele, nada-

'ący się na każdą branżę
zaraz do przedzierżawie-
nia. A. Lemka, Warlubie.

Skład
wynajmę tanio.

424396
Długa 5.

Skład
urządzeniem kolonjal-

nem i drugi nadający się
dla krawca wojskowego
z mieszkaniami do wyna­
jęcia. Grudziądz, Cheł­
mińska Sj. 424384

Restauracje 424361

wydzierżawię mieszkaniem.

Gospodarz, Gdańska 158.

Loka! 424413

warsztatowy biurowy
handlowy do wydzierża­
wienia. Długa 9. Socha.

Skład
kolonjalny z mieszkaniem

zaprowadzony, z towarem

lub bez do wydzierżawie­
nia. Adres w'skaże Dzień.

Bydg. 424388

2 pokoje
kuchnia na stałej posadzie.
Ścieżka 23. (24298

2 pokoje 424353
z kuchnią wynajmę, pół
roku zgóry. Stawowa 1.

Mieszkanie
5 pokojowe do wynajęcia.
Konarskiego 9, m. 2. 414579

3 pokojowe
zaraz. Fordońska 13. 414596

Mieszkanie
3 pokojowe. Adolfa Kol-
w itza 13. (24315

5-pokojewe
słoneczne zremontowane

komfort. Florjana 9. (24034)

Solidnie
odremontowane 5 i 6 po­
kojowe mieszkanie do

wynajęcia. Pomorska 42

Portjer. (24260

3i6
pokojowe od zaraz. Ciesz­
kowskiego 10 m. 3. 64600

Kucharką
dzielna do hotelu poszu­
kuje się natychmiast. Of.
z odpisami świadectw pod
, Kucharka”, 424421

4 pokoje
komfortowe, gaz, światło

elektryczne, przy V\eso-

lej wynajmę. Zgłoszenia
Bazar Obuwia, Stary Ry­
nek 11. (24342

i-oszukują
2 pokoje, kuchnię, wygo­
dami, centrum. Oferty do
Dziennika

płatnik”
Bydjj Stały

(2434!

Uczciwa
służąca potrzebna. Dwor­
cow'a 75-3 . (14591

Kto 424340

pożyczy na kamienice,
wartości 70 000 zł, poło'­
żoną w śródmieściu Byd­
goszczy, 20000 zł na I

hipotekę i pod jakiemi
warunkami. Oferty Dzien­
nik Bydgoski pod ,24340 ”.

Pokój 424317

Kordeckiego 25-1, m. 2.

2 pokoje
umeblowane wydzierżawię.
Jezuicka 7. (24318

Umeblowany
pokój dla lepszego pana.
Garbary 19 - 2. (243(i7

Tani
pokój, w'spólna
Hetmańska 26.

kuchnia.
414618

Pokój
tani. Toruńska 32. (24308

Elegancki
pokój wynajmę. Cieszkow­
skiego 1 — 5. (14613

Pokój
duży umeblowany. Piotra

Skargi 13-5 . 414614

Pokoje
dom kulturalny, fortepian,
telefon, łazienka. Gdań­
ska55, m. 5. (14602

Pokój
dobrze umeblowany.
20 Stycznia 10, m . 5. (14603

Elegancki
pokój. Matejki 5-2 . (14590

Pokój
utrzymanie tanio. Gdań­
ska 33, Jadłodajnia (ł4598

Pokoik
Ohwytowo 11, oficyna,

piętro. 124302

Pokój
umeblowanymoŻDa używać
kuchnie. Sienkiewicza 16.
m. 10. (14015

Pokój 414617
tani, ciepły. Gdańska 85/4.

Pokój
Świętojańska 16—3. 114609

Pokój
umebl. do wynajęcia. Wi­
leńska 12, m. 3. ' 414607

Pokój
PI. Piastow'ski 13-6 414593

Pokój
duży, jasny, niekrępujące
wejście. Cieszkow'skiego' 8,
mieszk. 8. 424387

lokój
Diefza

Tani
panu.

16.
Henryka

424386

Pokój
umeblow'any. Cieszkow­
skiego 9, m. 8. (24350

Ładne
1-2 pokoje, używanie ku­
chni lub bez. Sw. Trójcy
25-7 . 424346

Ładny (14594
pokój.Sw. Jańska 15, m 6.

Pokój
umebl. Poznańska 9, skład

kolonjalny. 414392

Pokój
umebl. Królowej Jadwigi
12, m. 5. 424344

Ładnie
umeblowany pokój panu
do wynajęcia. Kościuszki

10, mieszk. 3. (24348

Pokój
dobrze umeblowany, cen

tralne ogrzewanie. Sło­
wackiego 1, m. 4. 424391

Pokój
duży próżny wynajmę.
Długa 5, gospodarz (24399

Pokój
Grodzka 8 - 13. 424381

umebl.
Pokój

Garbary 30,
124359
m. 7.

Pokój 124345
umebl. niekrępujący sa

motnym. Ułańska i8.

Pod
Pokój

Biankami 22
124347

m. 1.

Pokój
umeblowany z fortepja-
nem od zaraz do wyna
jęcia. N akielska24. (24418

Ładny
ciepły. W rób'ewska, Pla
Piastowski 4. 024419

Pokój
elegancki ewtl.dwuosobowy
Sw. Trójcy 25. ni. 5 . (2441!

Ui*,eblowany
pokój z kuch. Grunwal
dzka 183 m 2. (24414

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załachowska. 3-go
Maja 20. (19416

Wszystkie
czasopisma krajowe i za*

graniczne po cenach re­
dakcyjnych z dostawą do

domu, najwygodniej pre­
numerować w Księgarni
Bydgoskiej N. Gieryna.
Plac Teatralny. 424360

Kalendarzy 424365
wielki wybór i tanio w

Księgarni Bydgoskiej N.

Gieryna, Plac Teatralny.
Noc - Sylwestrową

spędzisz przyjemnie przy
gorącym ponczu i świe­
żych pączkach w' Europej­
skiej, róg Aleje Mickiewi­
cza. Lokal do rana otwar­
ty. Koncert radjowy, cie­
płe i zimne zakąski. (14561

Grafolog
Bydgoszcz, Król. Jadwigi
13, życzy wszystkim Klien­
tom Dosiego Roku. (24354

Na Nowy Rok
w'ypożyczam akum ulatory
radjowe cały dzień. Ła­
downia Akumulatorów,
Marsz. Focha 32, podwó­
rze. (1460I

Tysiące
chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, zgagę, nudno­
ści. W'ymioty, brak apetytu
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie nżywająe
ziółka sławnego na cały
świat Doktora Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu Ja-

giell'ińskiego. Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej ! Adres : Liszki-

Apteka. 416673

NauczycielieII
Opracowuję referat'y,
streszczenia pedagogiczne
odczyty do egzaminów,
konferencyj. Mie nik An­
toni, Przemyśl, Święto­
jańska 54. (24210

Dobra 414577

w'różka. Lipowa 12 — 4.

Darmo
oddam szpica. Śniadec­
kich 46, ra. 3, 414525

2530
proszę propozycje. O ferty
Dziennik Bydgoski pod
^Emeryt”. (24275

Za długi
mego męża Stanisława
Cezara nie odpowiadam.
Żona Aniela Cezarowa,
Glinki 9. (24300

Kto
pomoże zdyskontować we­
ksel poważnej firmy. Zgł.
Dziennik pod .,Kamienicy
wartość 100.000" 424373

Szatynka
29, z wyprawą, szuka męża
na posadzie. Oferty Dz.

Bydg. ,L. 29”. (24z90

T echnik (24250
budowlany posiadający
2 realności, poszukuje żo­
ny która dopomoże do
założenia przedsiębior­
stwa, celem w'spólnego
dobra, w' wieku od 20
do 28 lat. Zgłoszenia
z fotogr. pod ,,Technik”.

Rozkoszna
blondynka, niezależna,
muzykalna, pozna pana na

poważnem stanowisku.

Zgłoszenia sub ,,Caresses”
Dziennik Bydg. 424214

Poślubią
panią, która pomoże po­
życzką, przykrej sytuacji.
Oferty filja ,,600". 414531

Sierota
nieładna, poszukuje ser­
decznego starszego przy­
jaciela. Of. filja Dzień.

Blondynka". 114580

Zapoznam 414570

miłą, przystojną panien­
kę, cel towarzyski, ożenek

możliwy. Oferty filja
Dziennika pod .,1934".

Przystojna
szatynka bezdzietna, wdo­
wa z gotówką, lat 45,
wyjdzie za urzędnika iub

emeryta. Of. ,',S pokojne
ognisko" Dziennik Byd­
goski 124369

Kawaler

blondyn, lat 3u obejmie
gospodaistwo 70 morgowe
zapozna pannę 1’oznanian-
kę w celu ożenku z ma­
jątkiem 5- 8 tysięcy. Dzien­
nik pod ,,Młody". (24424
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!
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne!

procesowe, spadkowe, hi

poteczne, waloryzacyjne.
Kontraktowe, spólkowe
najmn, podatkowe itd,

śćiąganie należności
Iudziela porady prawne;

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Teł. 1304,

KCEED9
14562

najlepszej j. ości w 0-ciu

gatunkach, polecamy na

Sylwestra. Europejska,
róg Aleje Mickiewicza,

Na

Karnawał
siłaimmufti
wjeiwaoi

po niski ch cenach

poleca (24172

JUJAŃSKI
Bydgoszcz

ulica (idaAska 39
róg Śniadeckich.

Ślubne
obrączki, biżuterja, od'
znaki także emaljowane.
Naprawa i przeróbka bi-

żuterji. Zakup złota i
srebra. Br. Kochańscy
(fe Kunzl, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 58. (14559

Fabryczny

Dom t*fetiSi
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabryez-
nych,bezkonkurencyjnych

(tftgwłnych "waiuiikactr

Ignacy O. Orajnert,
Bydgoszcz, uł. Dworco­
wa 2L Tel. 1921. (12293

Śniegowce (24247
sperajcja w szelkiego gu-
owego obuwia. Przy­
uczę 25, obok Długiej.

Materace1
Dworcowa 46

M eble (19376
wszelkiego rodzaju jak: sy­
pialni, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyńcze
i wyściełane poleca najta­
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazimierza.

Fcrniery (14568
krajowe i zagraniczne
dykty klejone i inne ar­
tykuły stolarskie w pier­
wszej jakości po bardzo
niskich cenach dostarcza
Skład fornierów i dykt
aFordykt", Bydgoszcz,
Dworcowa 81, tel. 887.

^ fl5PgtzEDair^|
Gospodarstwo

blisko Gdyni, próżne pry­
watne, 44 morgowe za­
mienić na interes lub

wartościowy objekt we

w artości 1—3000 zł albo

sprzedam, wpłata 500 zł.

Makowski, Skórcz-Pom.
Dworzec. (24187

3 kamienice
komfortowe z interesem,
ogrodem zpowodu śmier­
ci korzystnie sprzedam.
Of filja Dzień. , Procen­
tujące 15%." 04403

Dom (24271
III ptr. wolne mieszkanie
hliskc, dw orca sprzedam.
Cena 70.100. Of- do Dz.

Bydg. pod ,,Komfortowy”

Sprzedam
skład towarów krótkich

natychmiast tanio z urzą­
dzeniem i dogodnem
mieszkaniem w Bydgosz­
czy przy rynku, z powodu
innej zmiany. Adr. wskaże
Dziennik. (24263

Ziemi
l1/* morga, (3 place bu­
dowlane) sprzedam. Ko­
zietulskiego 21. ( 19346

Korzystnie
sprzedam dom, 9 składów
centrum handlowy Byd­
goszcz, wysoko procentu­
jący się. Oferty ,Wpata
30 000" Dziennik. (24292

Pompą
do wody 2 tłokową tanio
sorzedam. Nowak, Pomor
ska 26. (14544

Dom
dochodowy, Hwumorgowy
ogród, 22. 00 Szarek,
Dworcowa 20. (I4547

Dom
dochodowy długotrw ałe-
mi hipotekami sprzedamy.
Filja Dziennika ,Likwi-
datorzy”. (24291

Dom
dochodowy, ogród 12.000.

Nowakowski, Kaszubska
nr. 2. (14552

Skład
kolonjalno-drogeryjny

z mieszkaniem w dobrem

położeniu zaraz na sprze'
daż. Zgł. Dzień. Bydg

A. G. 100* (*24253

Urządzenie
składowe sprzedam. Plac
Poznański 5. (24264

Radio
3lampkowe, kompletl25 zł

sprzedam. Marszałka Fo­
cha 24, m. 6. (14578

BaunolG
Samochód osobowy (li
muzyna) dobrze utrzyma­
ny, motor samoch. marki
Citroen model B. 14, dy­
namo. magnet i chłodnik
bardzo tanio sprzedam
E. Czarnecki, Bydgoszcz,
Krakowska 3. U4529

Dwie (l4530
suknie balowe, swetr nar­
ciarski na sprzedaż. Gro­
chowski, Warszawska 11,

Sprzedam (24286
natychmiast skład cukier­
ków z kawiarnią bardzo

okazyjnie. Oferty pod
aSpieszne” do Dziennika.

Cukiernie
własną pracownią i ka­

wiarnią, od 8 lat dobrze

zaprowadzona przy ulicy
Gdańskiej, sprzedam zpo­
wodów rodzinnych.Oferty
pod ,,Szczęsna' do filji
Dzień. Bydgoskiego. (1456U

Skła d (14524
towarów krótkich łokcio­
wych, sprzedam. Oferty
,A.S." filja Dziennika.

Skład
obuwia, miasto powiato
we (Pomorze), objęcie ty­
siąc złotych, reszta dro­
bne spłaty. Oferty ,Spła
ty' Dz. Bydg. (24164

Tanio
sprzedam skład papieru

artykułów piśmiennych.
Oferty pod ,W . 6 '

Ifilja
Dziennika. 04559

-rZakład

fryzjerski damski, męski
ruchliwa ulica sprzedam
z powodu stosunków ro­
dzinnych, 800 zł. Adres
wskaże Dziennik. (14566

Skład
kolonjalny z mieszkaniem

powodu choroby na

sprzedaż. Adres Dzien­
nik. (24095

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem

warsztatem, wraz cał-
kowitem urządzeniem w

Bydgoszczy sprzedam.
Adres wskaże Dz. (2i089

Kolonjalkę (24096
tanio sprzedam, dobry
punkt. Adres Dziennik.

Motory
elektryczne P. T. E . Ka­
towice, nowe, kompl., prąd
zmienny 220/380 volt, 22
K.M.i 7,7K,M, bardzo

korzystnie sprzeda F. Ku-

;awski, Fabryka Maszyn,
Toruń. (24189

Na podatki
musimy spiesznie sprze­
dać eleg. nowe swe sto­
łowe srebra 84 próby, na

osób kompl. wagi około
funtów (36 szt.) za 400

złotych. Wiad. codziennie
:—4 po poł. telef. 18-01.

Pani domu. (14320

KEEDi
Kupią

domek lub parcelę. Of.

pod ,Wdówka'. (24255

Zakupują
wszelkie stare żelazo
metale. Składnica Stare­
go Żelaza, Bydgoszcz,
ul. Petersona 7. (24285

Kupują
używane rzeczy oraz me­
ble. Nowy Rynek 5. (24267

Poszukują
rzeżnictwo. Zgłoszenia
H. Kobza, Kcynia, Po­
znańskie. '

(24215

Maszyną (24285
do pisania i powielania
kupię. Oferty szczegółowe
pod , Maszyny” Biuro

Ogłoszeń, Dworcowa 54.

SGEED1
Lekcje

gry na fortepianie. Gdań­
ska 37. (14522

Muzyki 114563

fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka
nie drogo. Kościuszki 25.

KEEDJ
Znajomość

języków: francuskiego,
niemieckiego, angielskie­
go ułatwiają roczniki
. Tłumacza”; ciekawatreść,
humor, karykatury. Szcze­
gółowe prospekty bezpła­
tnie. Warszawa, Wali-
eów 3/4. (23525

Szkoła Jązykdw
Marji Romington, Skar­
gi 7. (14541

SZHD1
Agentów (23944

do zbierania zamówień po
wsiach na narzędzia rol­
nicze, poszukuje . Żniwo',
Lwów, Żółkiewska 34.

Ekspedientką
dzielną do mego specjal­
nego składu bławatów

potrzebuję zaraz. K. Zię-
tak, Bydgoszcz, Mosto­
wa 6. (24287

Potrzebna ' 24268
zaraz uczciwa, sumienna
i obrotna uczenica. P . Po­
kora, mistrz rzeźnicki,.Ko­
ronowo. Sobieskiego 2.

Poszukują
posady elektromontera

lub innej zaraz względnie
później. Zgłosz. Agentura
, Dziennika Bydgoskiego"
Nowemiasto n/Drw., ulica
Wierzbowa 3. (24279

Dzielny (14528
sumienny szofer (kowal-
maszynista) szuka od 1. II .

posady. Reperacje wyko­
nuje sam. Długoletnia
praktyka w branży samo­
chodowej. E . Czarnecki,
Bydgoszcz, Krakowska 3.

Czekoladziarz
laborant wybitnie pier­
wszorzędna siła fachowa,
pierwszorzędne referen­
cje, poszukuje odpowie­
dniej posady, warunki
skromne. Oferty pod

Zdolny Es” Par, War­
szawa, Bracka 17. (24211

Kasjerka
ekspedjentka. przyjmie
posadę za małem wyna­
grodzeniem. Of. do filji
Dzień. Bydg. pod ,,Ka­
sjerka". (14550

Posady
do lepszych państwa po.
szukuję. Filja ,,Małopo'
lanka" (14549

CCEiiDi
Poszukują

skład kolonjalny z miesz­
kaniem do wydzierżawie­
nia lub też dom z składem
do kupienia. Of. do Dz.

Bydg. pod ,L. O .” (24257

Kolonjalkl (24252
próżnej z 2 pokojowem
mieszkaniem poszukuję.
Oferty pod ,,Kolonjalka".

Szukam
odpowiednie ubikacje
(magazyn) do składania

materjału, możliwie bli-
sko dworca. Oferty filja
Dzień. Bydg, pod , Maga­
zyn”. (M569

Skła d (24031
mieszkaniem na towary

krótkie. Jagiellońska 28.

Skład (24169
do wynajęciaN akielska?3.

Zg-łoszenia N akielsk a 71.

Skład (24170
nadający się na filję pie-
lcarsko-mleczarską lub na

inną branżę zaraz do wy­
najęcia. Grunw'aldzka 187

Skład
z całkowitem urządzeniem
do tego 3 pokojowe miesz­
kanie dobre osiedlenie do

wydzierżawienia. Zgłosz.
Grunwaldzka 78. (24261

Ubikacje
nadające się na przedsię­
biorstwo przemysłowe lub

składnicę 250 m9, przy ul.

Nakielskiej 43, do wy­
dzierżawienia od l stycz­
nia. Zgłoszenia do firmy
Zefiryn Rzymkowski, Dr.
Em. Warmińskiego 10, te­
lefon 17-93 24155

Piekarnia
do wydzierżawienia, piec
rurkowy. Wiad. Semi­
naryjna 2, m. 3. (24249

22 m.

dobrej ziemi z budynka­
mi bez inwentarza, wy­
dzierżaw'ię od zaraz, 5 km.
od Bydgoszczy, Osielsko

Jeżykowski. (24251

Maszyną
Singera sprzedam. Śnia­
deckich 51, po rtjer. (24*278

Dwa
konie robocze sprzedam.
Toruńska 69. (24911

Radjo
najnowszy typ (3 lampki)
na prąd, tanio do sprzeda­
nia. Przebudowa starych
typów, oraz wszelkie re­
peracje. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 32, m. 7. (14526

Samochód (14387
Buick nowy półciężar
sprzeda, tel. 1209, g. 8 -4 .

Aparat
fotograficzny 13X18

18X24, silną optyką sprze­
dam tanio. Oferty Dzien­
nik Bydgoski, Toruń

^Heljar". (24221

Kucharz'cuklernlk
siła pierwszorzędna, po­
trzebny zaraz. Hotel Po-

lonja, Chojnice. (24203

Szofera (14564
lub podróżującego z sa­
mochodem jako wspólnika
poszukuje się. Wytwórnia
Cukrów Piotra Skargi 10.

li POSADY
POSZUKUJĄ

Kupiec
objeżdżający swą klien­
telę na całem Pomorzu
samochodem poszukuje
poważne zastępstwo. Aloj­
zy Kosznicki, G rupa, pow.
świecie. (24220

Skład
wolny z mieszkaniem wy­
dzierżawię. Pomorska
29~ 2. (14545

Skład
wolny z mieszkaniem ko­
rzystnie. Orla 14. (24289

Gościniec (14523
I parę mórg, kupię lub

wydzierżawię. Zgłoszenia
pod rS. S .” do filji Dzień.

Pokój
garaż i piwnica do wy­
dzierżawienia. Sienkiewi­
cza 13, portjer. (2410o

Rutynowana
książkowa - bilansistka
szuka posady. Zakłada

księgowość, zestawia bi­
lanse. Zgłosz. filja Dzień,
pod ,Rutyna”. (14538

KZHD1
Pokoje (14508

umeblowane. Jagiellońska
22, m. 6, między 4 -7-ą.

Dobrate
umebl. pokój w pobliżu
dworca do wynajęcia. Li­
powa11-2 . (14496

Pokój
blisko dworca wynajmę.
Dworcowa 78 — 5. (14499

2 pokoje
umeblowane. oddzielne

wejście. Gdańska 52, go
spodarz. (14448

Pokój
zosobnem wejściem,Swia
tło elektryczne. Śniadec­
kich53,m,8. (24175

2 pokoje 114480
umeblowane ewentl.

używaniem kuchni do wy­
najęcia. Kozietulskiego

Pokój (24032
niekrępujące wejście Ja­
giellońska 28, portjer.

Frontowy (24258
próżny pokój, ewent

umebl. inteligentnym wy
najmę. Chrobrego 15/5.

2 pokoje
sypialnia i gabinet, osob­
ne wejście, wszelkie wy­
gody, z utrzymaniem dla
l lub 2 osób od zaraz

Florjana3, m. 8. (24265

Pokój
dobrze umeblowany, cał
kowite utrzymanie zaraz

do wynajęcia. Kordec­
kiego 14, m. 5. (24271

Ładnie
umeblowany pokój do wy
najęcia. 20 Stycznia 18,
m. 6. (24269

Pokój
osobne wejście. Jagiel­
lońska30,m.4. (24248

Pokoik
ciepły,13.Chołoniewskiego
nr. 5. (24292

Pokój
o 2 łóżkach. Długosza 7,
I. piętro prawo. (14535

Pokój
umebl. osobne weiście.
Dworcowa 36 m. 2. (24254

Pokój
umeblowany.Kwiatowa3,
mieszk. 2. U4548

Pokój (24245
umebl. lub próżny z ple.
cem do gotowania wynaj-
najmę. Zgł. Okolę, Ścieżka
29, I. p.

Pokój (14546
umebl. Gdańska 52 — 2.

Pokój
z meblami lub bez, uży
wanie kuchni dla bez­
dzietnego małżeństw a lub

samotnej pani, pianino,
ogródek. Bocianowo 13,
m. 1. 414532

Pokój
umebl. zaraz . Śniadec­
kich 39-5 . (14527

Wspólny
pokój wynajmę. Cieszków-

skiego 9 — 11. (14542

Pokój
umeblowany przy Placu

Teatralnym, centralne

ogrzewanie, łazienka Ja­
giellońska 2, m . 17. (14540

Pokój
ładny, tanio. Chrobrego
16-4 . (14565

Pokój
do wynajęcia. Wiatrako
wa 15, ptr. prawo. 114537

Niekrąpujący
pokój wynajmę. Sienkie'
wicza 27-1 . (14558

Wspólny
pokójumeblowany, całem

utrzymaniem 65zł.Śląska
nr.44,m.3. (14567

Pokój
umeblowany lub 2 odnaj-
mę. Śniadeckich4-3 .(14551

Pokój
wynajmę. Pomorska 20,
m. 1. (14553

Pokój 04555

umeblowany do wynaję­
cia. Śniadeckich 53,m.5.

Pokój
osobnem wejściem. Piotra

Skargi 14-1 . (14554

Pokój
osobnem wejściem, utrzy­
maniem. Świętojańska
3-4 . (14556

Pokoje
Matejki 5-6 . (I4557

Pokój
wygodnie umebl. Pade­
rewskiego 12-4 . (14490

Pokoik
osobne wejście. Chocim-
ska3—4. (14584

2 pokojo
umeblowane z używal­
nością kuchni, osobne

wejście. Sienkiewicza 38,
II piętro. 01574

Pokój (14582
umebl. Wileńska 2 — 4.

Pokój
duży frontowy. Piotra

Skargi 12 —6. 04581

Pokój
elektr. światło tanio.

Chrobrego 23 m. 14.(14572

Pokój (24310
dla małżeństwa lub sa­
motnych. Łokietka 23-1 .

Pokój
umeblowany wygodny

panom lub małżeństwu.
Poznańska 14, m. 6. (2438ś

75
LECIE

TYGODNIKA
ILLUSTROWANEGO

,,Tygodnik Ulustrowany'* zaczyna 75-ty rok

sw'ego istnienia. Jubileusz ten pozwala raz je­
szcze rzucić okiem na daleką przeszłość pisma,
z którego łamów przemawiały do społeczeń­
stwa arcydzieła
PRUSA, SIENKIEWICZA , TETMAJERA , REY­
MONTA, WEYSSENHOFFA I ŻEROMSKIEGO.

Twórczość tych wielkich duchów naszej lite­
ratury uprzystępniona została najszerszym
rzeszom dzięki ,,Tygodnikowi Illustrowanemu*.
Bowiem pierwszym nakazem ,,Tygodnika" by­
ła zawsze walka o treść i poziom naszego ży­
cia umysłowego.
,,Tygodnik Illustrowany" w nadchodzącym ro­
ku przyniesie, obok ciekawej powieści pierw­
szorzędnego pióra, wszechstronny obraz życia
literackiego i społecznego Polski i Zagranicy.
Literaturę, sztukę w jej wszystkich gałęziach,
reprezentować będą wybitne pióra krytyczne
i artystyczne.

,,Tygodnik Illustrowany*', w równym co daw­
niej stopniu, poświęcać będzie wiele miejsca
zagadnieniom naszej przeszłości politycznej,
społecznej i kulturalnej, dbając również o od­
tworzenie teraźniejszości 1 zobrazowanie wysił­
ków państwa i społeczeństwa na tych terenach.

TYGODNIK ILLUSTROWANY

dbać będzie o najwszechstronniejszą ilustrację.
Prócz reprodukcyj arcydzieł m alarskich, zwyk­
łych i barwnych, przyniesie aktualne fotogra-
fje — dokumenty życia z całego świata.

BIBLIOTEKA POWIEŚCIOWA,
która w roku ubiegłym przyniosła, obok autp-
rów polskich, szereg utworów pisarzy tej mia­
ry, co Mauric, Bojer. Ostenso i inni, kontynu­
ować będzie w r. 1934 swa akcję uzupełniania
bibljotek swych czytelników pierwszorzędną
lekturą współczesną, dając co miesiąc 240 stro­
nicowy tom interesującej powieści dotychczas
niedrukowanej.

NAOKOŁO ŚWIATA

bogato ilustrowany magazyn, w barwnej okład­
ce, ukazywać się będzie jak dotąd co miesiąc.

W ROKU 1934 ukaże się specjalny numer jubileu­
szowy ,,Tygodnika IIlustrowanego**.
,,Tygodnik Illustrowany** zapewnił sobie na

rok 1934 we wszystkich działach współpracę
czołowych piór polskich i obcych.
Ostatnio w .,Tygodniku Illustrowanym" zamie­
ścili swe prace m. in.:
Berent Wacław, Borowy Wacław, Boy-Że­
leński Tadusz, Choynowski Piotr, Chrzanowski

Ignacy, Dąbrowska Ma.rja, Galis Adam, Goetel

Ferdynand Grabowski Zbigniew, Grabiński

Wacław, Husarski Wacław, Irzykowski Karol,
(Waszkiewicz Jarosław, Janowski Jarosław,
Kaden-Bandrowski Juljusz, Kleiner Juljusz,
Kossowski Jerzy, Kuncewiczowa Marja, La-
skow'ski-Hulka Paweł, Lechoń Jan, Lepecki B.,
Makarczyk Janusz, Makuszyński Kornel, Miller
Jan N., Morcinek Gustaw, Nałkowska Zofja,
Nowakowski Zygmunt, Ossendowski F. A.. Pa-
randowSki Jan, Pawlikowska Marja, Płoszew-
ski Leon, Połczyński Janta Aleks., Rogowicz
W('acław, Rogoż St, Rusinek Michał, Rytard
Miecz, Rzymowski Wincenty, Samozwaniec

Magdalena, Skiwski J. E , Staff Leopold, Stro-

menger Karol. Strug Andrzej, Szpotański Stan,
Szyjkowski M, Śliwiński Artur, Tuwim Ju-

Ijan, Wasyiewski Stan, Wędkiewicz Stan,
Wierzyński Kazimierz, Wittlin Józef, Wołoszy-
nowski Juljan, Zawistowski Władysław, Zawo-
dziński K. Z , Zegadłowicz E.

Za 7 zŁ miesięcznie (7,50 z odnosz. do domów lub

przesyłką pocztową) prenumerator BTYGODNI-
KA ILLUSTROWANEGO" otrzyma: co tydzień
24-o stronic, numer ,,Tygodnika Illustrowam -

go"; co miesiąc 92-u stronic, zeszyt ,,Naokoło
Świata" w wielobarwnej okładce; co miesiąc.!
240-o stronicowy tom powieści polskiej lub tłu-;
maczonej.

Za 5,50 zl. miesięcznie (Bzl z odnosz. do domu lub

przesyłką pocztową) prenumerator nTYGODNI-

KA ILLUSTROWANEGO,, otrzym a: co tydzień
24-o stronicy num er ,,Tygodnika Illustrowane-

go"; co miesiąc 240-o stronicowy tom powieści
polskiej lub tłumaczonej.

,,TYGODNIK ILLUSTROWANY" wraz z ,,B ib ljo-
teką Powieściową": miesięcznie zł.550,z odnosz.
do domu lub przesyłką poczt. zł. Ó ,-, zagr. zł.
8,-; kwartalnie zł 16,-. z odnosz. do domu
lub przesyłką poczt. zł. 17,50, zagr. zł. 23,50;
rocznie zł. 64,-, z odnosz. do domu lub prze­
syłką poczt. zł. 70,—, zagr. zł. 94,—.

,,TYGODNIK ILLUSTROWANY" wraz z ,,B IbIjo-
teką Powieściową" i miesięcznikiem NAOKO­
ŁO ŚWIATA: miesięcznie zł 7,-, z odnosz. do
domu lub przesyłką poczt. zł. 7,50, zagr. zł. 9,50;
kwartalnie zł. 20,50, z odnosz. do domu lub

przesyłką poczt. zł. 22 , -, zagr. zł,28,-; rocz­
nie zł.82,-, z odnosz. do domu lub przesyłką
poczt zł. 88,-, zagr. zł.112,-. (24244
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Radca Skarbowy w s. (24293
godziny przyjęć od 11 do 12-tej. po południu od 4 do 6-tej
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Kawiarnia Cukiernia

WIELKA

NOC SYLWESTROWA
S/4IIROZMAITOŚCi

Improwizacja sceniczna

MOC NIESPODZIANEK
124284
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NADZWYCZAJNE DEKORACJE.

M O C NIESPODZIANEK.

LOKAL OTWARTY DO RANA.

DOBOROWY KONCERT W SYL­
WESTRA i NA NOWY ROK.

Uprasza się o wczesne zamawianie stolików.

Ceny niskie. Ceny niskie.

COSJFGO ROKĘJ. (24233

A l CH i I O ? Dokąd idziesz na Sylwestra?
Wszyscyidziemy na (24213

WielkąRewję Maskowo-Kostjumową
w RsesrtaBaaraacft ..B*od B.w*em"

wBydgoszczy, ulica Marszałka Focha nr. 7

Występy artystów humoryst. Premjowanle masek I kostjumów

iEUROPA

WIELKA NOC SYLWESTROWA
moc atrakcy.i zPał 1Patachonem na czele, przy
powiększonym zespole orkiestry. Lokat pięknie ude­
korowany otwarty do rana. - Wstęn wolny. (24295

Bar ,,U Lw Restauracja
Gdańska 21 Telefon'21-25

M. Romaniszyn i Ska

N O C SYLWESTROWA
Nadzwyczajne przebudowanie artystyczne

sali przez znanego artystę malarza Gabryelli
i według wszelkich wymagań P. T . Klienteli,

'iS wraz z niespodziankami. Ceny niskie. Lokal
Uli otw arty do rana. Doborowy zespół koncertowy.

:;n

!!
I

. DOSIEGO ROKU
-..24328) źyczy Dyrekcja,

l' - ---------------------- ---------- ~ ~~ ~

!!K

Wieczór Sylwestrowy
spędzisz najprzyjemniej przy dobor. muzyce

w restauracji Berendta
Dworcowa 6.

Specjalne M enu Sylwestrowe
w szelkie wina, poncze.

Lokal otwarty do rana.

Moim Szan. Gościom i Znajomym

Hosiego Rf%Eśus

24327j Berendli.

Kabaret PicadiSly reł.n-oa.
Tradycyjna Noc Sylwestrowa

z urozmaiconym programem!

Na Noc szału i zabawy!24314)

Dprasza się o zamawianie pozostałych stolików.

*f

X

rozpoczynamy z dniem 3 9 grudnia rb.

Wszelkie artykuły zimowe jak:
g9ł4BSseexe ilawnsRie, m ttsRie i ditiedęce.

futwtt, f+UL'tsMii do mant, Jopy, itgągfgoJaji.

HarcłkaruĘi, sipefaif, pońcgocfiy, m ątew-

jatągna suftiemftiit.p .oftnigyliśmijdo

%
W naszych oknach wystawowych prosimy stwierdzić

ceny i skorzystać raz na rok z nadarzającej się
okazji taniego zakupu.

Uwaga: Przez cały czas trwania wyprzedaży
będziemy sprzedawać jedwabie w najnow­
szych kolorach i w wielkim wyborze dopóki
zapas starczy po cenach fabrycznych.

Dywany-kołdry watowane-wełna

BWDGO

tTAHYmmM 17

Hurtownia towarów krófhich i bławatów

M. Fraiman
przeniesiona została z ulicy Dr. Emila Warmińskiego nr. 17

na

yS. fNfarsiafSka F ociia nr. 1 4
przy Placu Teatralnym

telefon 21-20. (24323

WWk

Kto nie przekonał się jeszcze, u kogo są najniższe
ceny, niech spieszy na a,

sprzedaż inwenturową M
do chrześcijańskiej firmy *

fbładJZudomy
StSngfg1(9jSwdgoszcz Dlu^ald

bo kto raz kupił, ten wie, że tylko tam najtaniej k

nabyć można: K

materiały wełniane i bawełniane,
jedwabie, aksamity, barchany,
fłanele w sztukach I resztkach

fabrycznych.
Nawet 100 kilometrowa podróż zapłać! się przy
większym zakupie. (20573

Esłestyczną linję, elastyczne ru­
chy daje każdej pani (24402

gorset, biustonosz
i pas leczniczy

dostarczony na miarę tylko z

pierwszorzędnej rutynowanej
pracowni wiedeńskiej szkoły.

Irena Duhlowa
Bydgoszczy Pomorska 54, I

przyst tramw. Cieszkowskiego.

WszystkoiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiaiiiiKiiiiiiii

co stolarz potrzebuje
dostarcza najtaniej

S. SZULC - Bydgoszcz
Dworcowa 72. Tel. 840 i 1901.

F.EBERHARDTByd'goszcz
Fabryka maszyn

Budowa kotłów i t.p .

Odlewnia żeliwa

Warsztat reperacyjny
Spawanie autog. i elektr.

Załoi. w 1847 r.

Największe I

najpoważniejsze
przedsiębiorstw o

24270) tej branży
na miejscu

ŚW. Trójcy 11
Telefon 74 f 1741

9rey poleca smaczne

sztullka 15 *trosasej. (24272

Ceny aparatów gazowych j
uległy znacznef zniżce!

Korzystajcie z okazji i zaopatrzcie się

ulica Harszaika Focha 5, t*fef2?84.

Kuchenki oszczędnościowe
Kuchnie familijne najnow szej konstrukcji
Piekarniki

Piecyki do ogrzewania pomieszczeń
Piece kąpielowe
Palniki do oświetlenia 24393

Żelazka do prasowania
Naczynia wieżowe — na dogodnych
warunkach za gotówkę lub na raty.

Restauracja ,,RIO", Długa 31
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiHiiiii m iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiitiiiiiiiiiiii(iiiiiiiiiiiiiiiii(iłim iiiEiiHiiiuiiii(iiiitim iiuiti

urządza 24352

WMEEEÓRSWK-WESYROWW

Lokal udekorowany z koncertem.

Heble
solidniei najtaniej wfirmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz (12888

Wetu. Rynek 9. Tel.1516

Filja Toruń, ul.Żeglarska27.

Przekonał się:

25% taniej
. . . . płaszczedam skie

mmm1dziecięce ubra-
JbU.UUnl nia, płaszcze mę­
skie, chłopięce i spodni e

Letnie płaszcze.
za bezcen. (i6727

Sfdgoszcz, Długa 22

Dorożyńska.
Firma Chrześcijańska.

Własny wyrób.

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany i

dywaniki
wszelkiego rodzaju!
w wielkim wyborze

poleca (222021

ulica Gdańska 12
telefon 1223.

Darmo
nie, lecz bardzo tanio

I Tłuszcz do piecz Vgkg. - .68
Ifłuszcz jadalny V2kg. ~.88
sSzare mydło V2 kg. —.4 8
IŚledzie b sztun --.50

I ITdąkS- Składnica Toruńskiego
IMłyna Parowego L Rychtera

Toruń (21399
|Oleje STłuszcze z Olejarni

Pomeranja poleca

jlorońska Cenfr. MąkiiOleju
Bydgoszcz

Zbożowy Rynek 8
Telefon 181.

raebie
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych

liii
Fabryka mebli

ulica Nakielska 135
Telefon 158. (2265C

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

Dzielną
sfużlfe^demową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie**
na tem miejscu!

FATALNY MOST.
To dziwne. Zwykle gubię na tym mo­

ście moich pasażerów.

na dalszych stronach IM iT railk Tlm 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,2U zŁ
i -

' milim. 1lam., szer. 67 min. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.: dla poszukujących nraey oraz na nekrolom ^OO/ Zniżki

JrSTl* dr0!eji iak X rZWykł?m dzia'e ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogLszeń się' rabata
Za tem l^w o umLssra^^e i^DrzeDisanr^nieirca idminfatrnnin^ ~ .0fłoszenlf. zagraniczne 2570 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20*1 drożej.umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
. Kontoczekowe:P.K .O.203713Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: StaniaławNow akow ski w Bydgoszczy; za działgdyński: M ieczysław M istat w Gdyak
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